
Nr. ¡t W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E STR. 169

NADSZEDŁ JUŻ 

OKRES  B U R Z -  

N A J W Y Ż S Z Y  

C Z A S  

ZAINSTALOWAĆ 

O C H R O N N I K I  

K A T O D O W E !

W ł a s n e  30.

N A J L E P S Z E  Z E  Z N A N Y C H  
ZABEZPIECZEŃ DLA WSZELKICH 
N A P I Ę Ć
O C H R O N N I K I  K A T O D O W E  
» K A T O D Ę  X« Z Z A W O R E M
b e z p i e c z e ń s t w a
b a d a n e  oscy lografem  katodow ym  n a  
P o l i te c h n ic e  W arszawskiej

F A B R Y K A  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h

ScKLEIMAN i S-wie
W A R S Z A W A .  O K O P O W A  19
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C E N T R A L N E  B I U R O  S

„ C E N T
31

1
F

5 P R Z E D A Ż Y  P R Z E W O D Ó W

R O P R Z E W Ó D "
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  2 3 .  T e l .  3 4 0 - 3 1 ,  3 4 0 - 3 2 ,  3 4 0 - 3 3  i 3 4 0 - 3 4

PRZEWODY IZOLOWANE
I  F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W  W Y K O N A N I U  

3R Z E P I S O W Y M ,  O Z N A C Z O N E  Ż Ó Ł T Ą  N I T K Ą  S .  E . P .

S z w a j c a r s k a  F a b r y k a  C A l A
A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h  ' J i l l ł

d o sta rcza  od lat 3 5

e le k t r y c z n e  a p a r a t y  d o  s a m o c z y n n e g o  
s t e r o w a n ia  ja k :

P rze łą czn ik i dwutaryfowe i m aksym alne.

^A^yłączniki zegarow e dla lam p ulicznych, 
wystaw sklepow ych, reklam  świetlnych i t.d. 
z ta rczą  astronom iczną lub z foto
kom órką.

f a w o r y  sam oczynne  
do sterow ania z  od' 
ległości. 

P rze k a źn ik i rtęciowe. 

Term ostaty i Term ore
gulatory

N I E Z A W O D N E  
i P R E C Y Z Y J N E .

P r z e s z ł o  200.000 s z t u k  
w  u ż y c iu .

G e n e r a ln a  R e p r e z e n t a c ja :

„ IN D U S T R IA ”
Lwów, 3 Maja 7. Tel. 2 2 8 -7 8  

S k ła d y  w W a rszaw ie , 
K ra ko w ie  i K a to w ica ch

Z A K Ł A D Y  
E L E K T R O - M E C H A N I C Z N E

K. i W. DWORAKOWSCY
W a r s z a w a  1, W s p ó ln a  4 6

Telefon 9  7 4 -0 6

L I C Z W I K i
energii elektrycznej na prąd stały i zm ienny. 
Sprzedaż, wymiana, naprawa, urzędowa legalizacja.

ELEKTR O M IER N IC ZY  J U L I A N  S Z W E D E
W arsza w a , K o p e rn ik a  14, te l. 250-03 i <31-31

I n s t a l a c j e
W a r s z t a t y

e l e k t r o m e c h a n i c z n e

L e g a l i z a c j a  l i c z n i k ó w

D o sta w a  w sze lk ich  a rty
kułów e lektro technicznych

POMOC IN Ż Y N IE R S K A
S p . z  o. O.

W ilno, ul. M ick iew icza  1 
tel. 1 7 -4 8

Z E S Z Y T

7
„ W I A D O M O Ś C I  
ELEKTROTECHNICZNYCH"

za miesiąc 
L I P I E C

ukaże się w drugiej 
połowie lipca r. b.

J A N  M A K O W S K I
F A B R Y K A  M A T E R I A Ł Ó W  

P R A S O W A N Y C H  
I E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H

Ł Ó D Ź ,  S I E N K I E W I C Z A  7 8
TEL 182-94

GWARANTOWANA JAKOŚĆ
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MOŻLIWOŚĆ WŁAŚCIWEGO I TANIEGO ZABEZ
PIECZENIA MAŁYCH SILNIKÓW DAJE NOWA  
SAM OCZYNNA SKRZYNKA PRZYŁĄCZOWA:

N H  1 —z napędem ręcznym  
N M l — sterow ana elektrycznie z odległości

•  Bezpośrednio ogrze
w ane w y z w a l a c z e  
dwumełaliczne o du
żej o d p o r n o ś c i  na 
zwarcia.

•  Skala w y  cechow ana  
na prąd nominalny 
silnika.

•  Kom pensacja tempe
ratury.

•  Solidna obudowa że
liwna—małe wym iary

•  Wszechstronne m o
ż l i w o ś c i  doprowa
dzenia przewodów.

•  Duża wytrzymałość 
kontaktów.

R O H N —Z I E L I Ń S K I
B R O W N  B O Y E R I
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S I L N I K
ZABEZPIECZONY

w jla & J it k i& M , 

¿ le k t t t jc / a u f # u  

s a m c r a a fn m p fu

E L E K T R O A  UTO AA AT
WARSZAWA U L . D Z I E L N A  NR 72 T E L .  1 1 - 9 4 - 7 * ,  1 1 - 9 4 - 8 8



Nr.  6 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 173

W Y R A B I A

WYTWÓRNIA A PAR ATÓ W  ELEKTRYCZNYCH

K. i W. P U S T O Ł A
S P Ó Ł K A  K O M A N D Y T O W A  

W a rsza w a  4, ul. Jag ie l lońska  4/6. T e le fon  10.33-26

A paraty  elektryczne do suw
nic i żóraw i.

Regulatory obrotów  i rozru
szniki sa m o czy n n e  d o  silni
ków  w ięk szych  mpcy.

M aszyny i a p a ra ty  elektry
czne do spec ja lnych  c e 
lów.

M aszyny i A paraty  Elektry
czne do statków morskich.
Maszyny, transform atory i 
dławiki d la  rad iostacji n a 
dawczych.
Przetwornice rodzaju  prądu , 
n ap ięc ia  i okresów.
P rądnice  trójfazowe i jedno
fazowe.

M aszyny elektryczne 
d la  statków  m orskich

Zawsze się opłaci
zam ie n ić  stare filtry 
pow ietrzne na nowe 

systemu

D E L B A G  Y I S C I N

C h ro ń c ie  przed szkod liw ym  działaniem  kurzu 
g e n e r a t o r y ,  k o m p r e s o r y ,  s i ln ik i  i t. p.

B .  F I  L I  P  S  K I
Ż O R Y ,  G Ó R N Y  Ś L Ą S K , U L. N O W A  6 , TEL. 3 0

O s z c z ę d n o ś ć
m i e j s c a

D o s k o n a ł e
o c z y s z c z e n i e
p o w i e t r z a

T r w a ł o ś ć
p r a k t y c z n i e
n ie o g r a n ic z o n a

W A Ż N E  D LA  ELEK TR O W N I

W O K R E S I E  B U R Z ------------------------------

---------------ZABEZPIECZAJCIE
U N IE  N IS K IE G O  N A P IĘ C IA --------------------------

O D  W Y Ł A D O W A Ń  A T M O S F E R .

--------------------------I N S T A L U J Ą C  N A S Z E :

N r. 7 6 9 5

O D G R O M N I K I --------------
-------------------------- N I S K I E G O  N A P I Ę C I A

Z  W B U D O W A N Y M  S Z E R E G O W O  

O P O R E M  O C E L I T O W Y M
P G .  N A J N O W S Z E J  K O N S T R U K C J I

F A B R Y K A  A R T Y K U Ł Ó W  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H

| N Ż .  S T E F A N  CISZEWSKI
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

-  B Y D G O S Z C Z  -
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S A M O C Z Y N N E  R E G U L A T O R Y  N A P I Ę C I A
dla obw odów  anodow ych i obw odów  ża rze n ia  we w zm acniakach i gen eratorach  lam powych, 
prq d n icach  prqdu sta łe go  i zm ien n ego  do re g u la cji bezp ośred n ie j a lbo  przy pom ocy w zbud
nicy. S ta b ilizo w a n ie  napięcia, pob ieran ego  z s ie c i prqdu sta łe go  i zm iennego. Regula łory  
Pintscha nie posiadajq żad n ych  kontaktów —  d latego sq n iezw ykle  trw ałe, nie wym agajq 
dozoru  i nie stanow iq źró d ła  za k łó ce ń  w o d b io rze  radiow ym .

D O K Ł A D N O Ś Ć  R E G U L A C JI:
rh  2 %  d la regulatorów  zw ykłych , 0 ,5 %  — w wykonaniu p recyzyjnym ,

«*• " ,  „  q 4 4 -  
t e t e ł 01'  ^

P rz e s z ło  5 0 0 0 0  re gu lato ró w  w użyciu

PINTSCH
J U L I U S  P I N T S C H  K. G.  B E R L I N  0 1 7

ELEKTRYCZNE ŚWIATŁOMIERZE
z  w b u d o w an ą  fo to c e lą  d la  c e ló w  fo 
to g ra fik i i k in e m a to g ra f ii

L u k s o m ie rz e  k ie s z o n k o w e  i la b o ra to 
ry jn e  do m ie rz e n ia  n a tę ż e n ia  ś w ia tła

E le k t ry c z n e  p rz y r z ą d y  p o m ia ro w e  d la  
w a rs z ta tó w , s z k ó ł i la b o ra to rió w

Z e g a r y  e le k t ry c z n e  na  p rą d  s ła ły  
i z m ie n n y

^ £ K T ^  K A Z I M I E R Z  K  W l  E  S  I E  L E  W l  C Z  
L W Ó W , U L. S Z A J N O C H Y  2, T E L . 2 5 8 -5 8

PROSTOWNIK-----
STYKOWY

•  ł a d u j e  a k u m u l a t o r y
•  zasila  ap araty  i centra

le telefoniczne, ap araty  
Morse'a i Juza

•  u rządzenia  sygn a lizacy j
ne i a larm ow e

•  urządzenia  ga lw a n o tech -  
niczne

W Y T W Ó R N I A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

INŻ. J. RODKIEW ICZ
W a r s z a w a  36,  ul.  P o d c h o r q ż y c h  57,  tel .  7-22-80

Inż. EDMUND ROMER
L W Ó W , U L .  O B M I Ń S K I E G O  N r .  1 6

TEL. 2 7 8 - 3 7

N o w e  d e n n ik i  n a d s y ła m y  na ż ą d a n ie .

E L E K T R Y C Z N E  P R Z Y R Z Ą D Y  POM IAROW E
am pe ro m ierze , w oltom ierze, p rzyrzq d y  w ie lo za- 
kresow e, ohm om ierze, oporniki p recyzyjne

O P O R N I K I  S U W A K O W E
w s z e l k i c h  t y p ó w  i w i e l k o ś c i

D R O B N E O G Ł O S Z E Ń
M ł o d y  t e c h n i k  — m echanik
z p rak ty k ą  — s z u k a  p r a c y .
Ł askaw e o ferty  p roszą k ie row ać 
do A dm . „W iad. E lek tr ," . W arsza
w a, K ró lew ska 15 pod  „M łody",

D yp lo m o w an y te c h n ik -e le k -  
try k  posiadający praktykę 
i koncesję na prow adzenie 
przem ysłu i in st. elektr. bez 
ograniczenia co do w ysokości 
napięcia p o szu k u je  z a ję c ia . 
O ferty proszę k ierow ać do 
Adm. „W. E .“, Warszawa 1, 
K rólew ska 15 pod „W. F.“

E l e k t r y k - m o n t e r
z ukończonym i kursam i Budow y 
M aszyn i E lek tro techn ik i T .K .T . 
w W arszaw ie i w ie lo le tn ią  p ra k 
ty k ą  w s iłow niach , w ruchu  i na 
m ontażu , w yspecjalizow any w p ra 
cach  p rzy  w ysokim  nap ięc iu  i 
u rządzen iach  przekaźn iczych  

poszukuje posady. 
O ferty  up rasza  się n ad sy łać  do 
A dm in „W iad . E lek tr  W arsza
w a 1, K ró lew ska 15 p od  „E l.W R " .

Siln ik i e lek try czn e  p r. zm ien
nego 3000 V, od  20 do  250 K M  
stale na składzie. B iuro T echn icz
ne  In ż . S. L eb en h aft Ł ódź , ul. 
W ólczańska 35, te lefon  205-59.

W iększa E lek tro w n ia  O krę
g o w a  POSZUKUJE d w óch  
tech n ik ó w  - e le k try k ó w

z ukończoną szkołą prze
m ysłow ą z niew ielką  
praktyką, do pracy biu
rowej i ew entualnie do 
obsługi transform atorów
i sieci elektrycznej.

O ferty z podaniem  życiory
su, odpisów  św iadectw  i 
praktyki oraz w ynagrodze
nia k ierow ać do A dm inistra
cji „W iadomości E lektro
techn icznych“ , W arszawa 1, 
K rólew ska 15 pod „Sieć".

E L E K T R Y K
z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  w  k ra ju  
i za g ran icą  w  najw iększych  
p rzed sięb io rs tw ach  e lek tro tech 
nicznych p rzy  b u dow ie  e lek tro w 
ni, znający  k ilka  języków  w s ło 
w ie  i piśm ie, spec ja lis ta  od u rzą
dzeń  rozdzielczych i nastaw czych  

p o s z u k u je  p o s a d y .  
O fe r ty ’up rasza  się k ie row ać do 
A dm nistrac ji „W iad . E le k tro t ," ,  
W arszaw a I, K ró lew ska 15 pod 
„ P ra k ty k a  zag ra n icz n a" .

S I L N I K I  E L E K T R Y C ZN E
na prąd stały 110, 220 i 440 V 
sprzedaje ze składu

Z a k ła d  E lek tro m lern . 
J  U L I A N  S Z WE D E

W arszawa, ul. K opernika 14.

N a jm n ie js z e  o g ło s z e n ie  
te j w ie lk o ś c i 

k o s z tu je  z ł.  2 . —

O g ł o s z e n i a  d r o b n e  
w  » W i a d o m o ś c i a c h  
E l e k t ro t ec h n i cz n y c h«  
p ł a t n e  s q  z g ó r y

E L E K T R O W N I A  W O Ł Y C E
pragnie nabyć je d e n  z e sp ó ł 
sp rz ężo n y  bezpośrednio lub 
za pomocą przekładni paso
wej; siln ik  n a p ę d o w y  — na
gaz drzew ny lub olej gazo
wy; p rąd n icę  — na prąd sta
ły  2 x 230 V, o m ocy 100 — 
150 kW, wraz z tablicą roz

dzielczą.

Szczegółow e opisy wraz z 
rysunkam i lub fotografiam i 
oraz ceną prosim y nadsyłać  
pod adresem  E lektrow nia w  

O łyce Sp. z ogr. odp.

N ajm n iejsze  o g ło szen ie  w u kład zie  4-szp a lło w ym  na w ysokość 
15 mm kosztuje 2  zł.

K a żd y  następny w iersz m ilim etrow y 15 groszy.

O g ło sze n ia  drobne w „ // ia d o m o ścia ch  E le ktro te ch n iczn ych ' 
p łatn e  sq z  góry.
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S P R Z Ę T  D O  
ZAWIESZENIA
O P R A W

W I E S Z A K I ,  S P R Z Ę 
G Ł A , W IN D K I, L IN K I, 
N A P R Ę Ż N IK I,U C H W Y 
T Y , K Ó Ł K A  L IN O W E , 
I Z O L A T O R Y  i t. p.

A . M A R C I N I A K s . a

F A B R Y K A  W W A R SZA W IE , W RON IA 23. T E L . 592-02 i 614-81 
O D O ZIA Ł W B Y D G O S Z C Z Y , ul. DŁU G A  6. T E L E F O N  13-43

Po lecam y ze  składu w W arszaw ie  
lub w krótkim  c z a s ie  z  fab ryki

F R . S A U T E R  To w. A k c .  w B a z y l e i
S a m o c z y n n e  w y łą c z n ik i  c z a 

s o w e  (automaty zegarowe) 
Z e g a r y  p r z e ł ą c z a j ą c e  do licz

ników 2-taryfowych i maksymal
nych

A u to m a ty  s c h o d o w e  
P r z e k a ź n i k i
A p a r a t y  e le k t r y c z n e  do samo

czynnego ładowania akumula
torów

Z e g a r y  e le k t r y c z n e  
Z a w o r y  e le k t r y c z n e  odległo

ściowe od gazów i płynów 
T e r m o s t a t y  i t e r m o r e g u la t o r y  
R e g u la t o r y  c i in i e n l a  
A p a r a t y  e le k t r y c z n e  do ste

rowania urzgdzeń centralnego 
ogrzewania 

A p a r a t y  e le k t r y c z n e  do stero
wania urządzeń chłodniczych 

A p a r a t y  e le k t r y c z n e  do stero
wania urządzeń wentylacyjnych 

E le k t r y c z n e  n a w i l ż a c z e  p o 
w ie t r z a

A p a ra ty  e lektryczne do uruchom ienia syren  a la rm o 
wych i m om entalnego w y łą cze n ia  św iatła  w wypadku 

ataku lo tn iczego.

„P O LA  Mff Sp. z ogr. odp.
W A R S Z A W A ,  W I L C Z A  4 7 ,  T E L E F O N  9  2 7 -6 4

L A M P O W E  
STABILIZATORY 
N A P I Ę C I A
dla urzqdzeń do wzorcowania liczników. 

D o k ł a d n o ś ć  s t a b i l i z a c j i  ±  0 , 1%.  

C z a s  r e g u l a c j i  0 , 3  s e k .

U r z ą d z e n ia  do w z o rco w a n ia  liczn ikó w  
p r q d u  z m i e n n e g o  i s t a ł e g o

d o s ł a  r c z a

Koncesjonowany przez Urząd Miar

Z A K Ł A D  E L E  K T R O M I  E R N  I C Z  Y

„ E L E K T R O L I C Z N  I K “
J A N  O L S Z E W S K I  I

S P Ó Ł K A  F I R M O W A  

W a rsza w a , ul. M a rsza łk a  Focha 2 , telefon 2 9 1 -0 9
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P o l s k i  P r z e m y s ł  E l e k t r y c z n y

AA  »ELIN«
S p ó łk a  z  o gra n iczo n q  o d p o w ie d z ia ln o ś c i

Patentowane zespoły  
dla spaw ania elektrycznego  

systemu Dra R O S E N B E R G A

Z a l e t y :

Spaw anie prądem  stałym

Zupełnie c ią g ła  regulacja  prądu bez 
dodatkowych aparatów i bez strat

Sam oczynna regulacja napięcia

W ysoka spraw ność i w ydajność

Kosztorysy, porady i referencje na żądan ie

3 0 0  qm perow y p rzew oźny zespół

W a r s z a w a  K r a k ó w
W ilc z a  50 m . 13, te l.  81213 i 71319 K o p e r n ik a  6/II p ., te l.  11137

L w ó w
Z im o r o w ic z a  15, t e l.  27100

W y d zia ł  Pow iatow y w K a rtu za ch
o g ła sza

K O N K U R S
na stanowisko

KIEROWNIKA
Okręgowej Elektrowni po
wiatu kartuskiego „Rutki"

w a ru n k i;

1. O byw atelstw o polskie,
2. w iek do 4 5  lat,
3. dyplom  inżyn iera  e lektryka w zgl. 

technologa,
4. 3-letnia praktyka elektrow niana.

W yn agro d zen ie  wg. V II w zgl. V I stopnia 
p łac dla urzędników  sam orządo w ych, wolne 
m ieszkanie  z ośw ietleniem  i ogrzew aniem .
Podania z  życiorysem , dokum entam i i re 
ferencjam i należy nadsyłać w n ie p rze kra
czalnym  term inie do dnia 2 0  lipca 1 9 3 8  r.

Przewodniczqcy Wydziclu  P ow ictow eg o
(—) J a n  Belina
S ta ro s ta  P o w iato w y

LICZNIKI ENERGII ELEKTRYCZNE! 
PRĄDU STAŁEGO I ZMIENNEGO

S p r z e d a ż ,  k u p n o .

L E G A L I Z A C J A
napraw y, przeróbki.

A M P E R O M IE R Z E ,  W O L T O M IE R Z E ,  

W A T O M I E R Z E
N a p ra w a , sp rzed aż.

T R A N S F O R M A T O R Y  M I E R N I C Z E

d o s t a r c z a :

Koncesjonowany przez Urząd Miar

Z A K Ł A D  E L E K T R O M I E R N I C Z Y

„ E L E K T R O L I C Z N I K “
J A N  O L S Z E W S K I  I S I Ł

S P Ó Ł K A  F I R M O W A

W a rszcw a , ul. M a rszc łk c  Fochc 2, te lefon  2 9 1 - 0 9
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Elektrotechnika na tegorocznych  
Targach Poznańskich

T egoroczne, o siem naste  z kolei, T a rg i Poznańsk ie  
stanow iły  w y j ą t k o w o  bogaty , z w ie lk im  rozm achem  
zak ro jony  p rzeg ląd  zarów no  w yrobów , jak ie  w y tw a rz a 
m y w  k ra ju , ja k  ró w n ież  i to w aró w  im po rto w an y ch  z za 
gran icy . O w ielkości tegorocznych  T argów  i za in te reso 
w aniu , ja k ie  w zbudziły  one w śró d  przem ysłow ców , h a n 
dlow ców  oraz  szerszej publiczności, św iadczyć m ogą n a j
w ym ow niej n iek tó re  liczby. I  ta k  np . liczba w ystaw ców  
sięgała ok. 2200. E k sp o n a ty  w y p e łn iły  w szystk ie  bez w y 
ją tk u  p aw ilo n y  w ystaw ow e, p rzy  czym  za ję to  tak że  te r e 
ny  n a  w o ln y m  pow ietrzu . L iczba zw iedzających  p rzek ro 
czyła w  c iągu  p ierw szego  tyg o d n ia  czasu  trw a n ia  T a r 
gów — 315.000 osób (rys. 1).

Szczególny nacisk  b y ł położony n a  a p a ra tu rę  sto 
sow aną przy  rozbudow ie now oczesnych zak ładów  p rze 
m ysłow ych. A w ięc w  dziale  w y s o k i c h  nap ięć  zade
m onstrow ano  frag m en t 1 1 -polow ego okap turzonego  u rz ą 
dzen ia  rozdzielczego n a  3 kV  z dw om a u k ład am i szyn 
zbiorczych, suchym i tran sfo rm a to ram i m iern iczym i oraz 
nab u d o w an y m  s c h e m a t e m  pó łau tom atyczn ie  w sk a 
zu jącym  każdorazow y uk ład  po łączeń (rys. 2). W dziale 
n i s k i e g o  nap ięca  znalazło  się  o k ap tu rzo n e  u rząd ze
n ie  rozdzielcze sk rzynkow e o raz  liczne i różnorodne p rzy 
rząd y  do ochrony  s te ro w an ia  siln ików . D uży nac isk  po 
łożono n a  a p a ra tu rę  e lek try czn ą  do dźw igów  przem ysło 
w ych, w y staw ia jąc  k ilk a  typów  n astaw n ików , luzow nik i 
elek trom agnetyczne, w y łączn ik i k rańcow e, zbieracze p rą 
du  itp .; obok um ieszczono także  n as taw n ik  tram w ajow y . 
O dm ienną g ru p ę  s tanow iły  suche tra n sfo rm a to ry  m ie rn i
cze oraz ochronn ik i p rzeciw przep ięciow e zaw orow e. B yły

R ys. 1.
O gólny w idok  w e jśc ia  n a  te re n y  w y staw o w e  T argów  

P oznańsk ich .

O bok w szy stk ich  n iem al dz ia łów  p rzem ysłu , jak ie  
pokazano  n a  T argach , bogato  b y ł rep rezen to w an y  ró w 
nież p rzem y sł e l e k t r o t e c h n i c z n y ,  św iadcząc 
o sw ej dużej żyw otności i c iąg łym  rozw oju .

K ilk ad z ie s ią t k ra jo w y ch  w y tw ó rn i e lek tro tech n icz 
nych, zarów no  silno -, ja k  i s łabop rądow ych  oraz rad io 
techn icznych , zap rezen tow ało  sw ój dorobek , budząc  ży
w e za in te reso w an ie  w śró d  zw iedzających .

W  dziale  p rzem y słu  silnoprądow ego  w y ró żn ia ła  się 
sw ym  bogato  w yposażonym  sto isk iem  F ab ry k a  A p a ra tó w  
E le k tr y c z n y c h  K.  Szpotański i S-ka, S. A., k tó ra  w y s ta 
w iła  dużą liczbę p rzy rząd ó w  i u rząd zeń  ze sw ego zak resu  
p ro d u k c ji.

R ys. 2.
F ra g m e n t s to isk a  F a b ry k i A p ara tó w  E lek trycznych  

K. S zpo tańsk i i S -ka .

to  ek spona ty , św iadczące o b ardzo  pow ażnym  postęp ie  
w y tw ó rn i w  te j dziedzinie.

„Polskie Tow arzystw o Elektryczne S. A.“ (P. T. E.) —
W arszaw a, w y staw iło  n a  sw ym  sto isku  tró jfazo w e sil
n ik i asynchron iczne , m . in . zaś siln ik  o m ocy 100 KM  
n a  łożyskach  ku lkow ych , 220/380 V, 720 ob r/m in  (rys. 3), 
tró jfaz o w y  tra n s fo rm a to r  o lejow y o w y k o n an iu  do u s ta 
w ien ia  n a  pow ie trzu , o m ocy 125 kV A  i p rzek ład n i 
6000/400 V, s iln ik i zw a rte  w  różnych  w yk o n an iach  o raz
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w y ro b y  now ow prow adzone n a  ry n e k  — p rąd n ice  sam o
chodow e.

O kazale  zap rezen to w ał się  szereg  w y tw órn i, p ro d u 
k u ją c y c h  różnego ty p u  a rm a tu ry  o ś w i e t l e n i o w e ,  
o p raw y  i ży rando le . W p ie rw szym  rzędzie  na leży  tu  w y 
m ien ić  firm ę  „A. M arciniak, S. A .“, k tó ra  w y staw iła  na

Rys. 3.
S iln ik  asynch ron iczny  100 K M , w y staw io n y  n a  sto isku  

firm y  P o lsk ie  T -w o  E lek tryczne.

T a rg ach  ko lekc ję  lam p  i ży rando li (rys. 4), w y ró żn ia ją 
cych się sw oistym  w dzięk iem  i e leganc ją  — cecham i cha
rak te ry s ty czn y m i d la  w yrobów  te j w y tw órn i. N a sto isku  
w y tw ó rn i um ieszczono także  k ilk a  re f lek to ró w  w iększej 
m ocy, ja k  np . 1000 W  do ośw ie tlan ia  fasad  budynków  
oraz  różne  ty p y  lam p  przenośnych .

B ogatą ko lekc ję  lam p  pokazały  też i  inne  w y tw ó r
nie, ja k  „C en tra la  Ś w ia tła  i Ś ląska  F a b ry k a  W yrobów  
M etalow ych“ — K atow ice  (lam py i żyrandole), f irm a  
„G urw icz“ — w y tw ó rn ia  op raw  i abażurów , „W. M a
ko w sk i“ — P oznań , o raz „S topa i Ż abczyńsk i“ — Poz
n a ń  — (abażu ry  i lam py).

F irm a  „H elios“ w y staw iła  bogaty  k o m p le t żarów ek 
n a jro zm aitsze j m ocy (do 2000 W), ty p u  i przeznaczenia , 
n ie  w y łącza jąc  ża rów ek  ty p u  specjalnego, ja k  fo tograficz
ne, m edyczne (do naśw ietleń ), rek lam ow e, choinkow e itp .

F irm a  „Ćm ielów“ obok dużego sto iska  porcelany  
sto łow ej, p okaza ła  rów nież  ciekaw e ek spona ty  sw ej p ro 
d u k c ji po rce lan y  e lek tro techn iczne j. W  p ierw szym  rz ę 
dzie, jak o  now ość należy  w ym ien ić  izo la to ry  w y rab ian e  
p rzez  fa b ry k ę  w  C hodzieży d la  lin ii p rzesy łow ej S ta r a 
chow ice —  M ościce n a  nap ięc ie  150 kV. Poza ty m  w y
tw ó rn ia  w y staw iła  rów nież  szereg  różnego ty p u  izo lato 
ró w  po rce lan y ch  w iszących, w sporczych , p rzepustow ych  
i te le techn icznych  oraz po rcelanow y d ro b n y  sp rzę t in s ta 
lacy jny .

N a s to isku  Z ak ładów  „Tudor“ og lądaliśm y bogaty  
ko m p le t ak u m u la to ró w  w szelk ich  typów , jak : stacy jne, 
przenośne , sam ochodow e, rad io w e  itd . —  zarów no oło
w ianych , ja k  i kadm o-n ik low ych . O bok kom p le tn y ch  b a -  
te ry j aku m u la to ro w y ch  w ystaw ione  by ły  rów n ież  części 
w ym ienne  o raz  pom ocniczy sp rzę t akum ula to row y .

Poza ty m  k ra jo w y  p rzem ysł a k u m u l a t o r o w y  
rep rezen to w an y  b y ł n a  T arg ach  także  p rzez  in n e  w y 
tw órn ie , a  m ianow icie : f irm ę  „ P e te a “ (Polskie T ow arzy 
stw o A kum ula to row e, S. A. —  B ielsko), k tó ra  w y staw iła  
a k u m u la to ry  o łow iane różnych  typów , o raz  firm ę  
„S. F. A .“ —  Sanocka F a b ry k a  A k u m u la to ró w ; ta  o s ta t

n ia  w y tw ó rn ia  pok aza ła  m . in . c iekaw y n o w y  ty p  m a 
łego ak u m u la to ra  ołow ianego w  ebonitow ej op raw ie  ca ł
kow icie  n iew rażliw ego  n a  p rzew racan ie  i w ychy lan ie  
(zam iast p łynnego  e lek tro litu  zastosow ano tu  w e łn ę  szk la
n ą  n asy co n ą  kw asem ); w reszcie  w y staw iła  ak u m u la to ry  
rów nież  firm a  „Inż. C zesław  G o tscha lk“ — Poznań.

F a b ry k a  A p a ra tó w  E lek try czn y ch  „Era“ (W łochy 
k/W arszaw y) w y staw iła  n a  sw ym  s to isku  szereg  w yłącz
ników , au tom atów  o raz  p rzy rządów  pom iarow ych  w łasnej 
p rodukcji.

Elektrow nia m. Poznania n a  obszernym  sto isku  
um ieściła  —  celem  p ro pagow an ia  zużycia p rą d u  e lek 
trycznego  — szereg p rzy rządów  elek trycznych , używ a
n ych  w  gospodarstw ie  dom ow ym , ja k  różnego rodzaju  
grze jn ik i, odkurzacze, ch łodnie itd .

F irm a  „Inż. K. G aertig“ —  P oznań  zadem onstro 
w a ła  w łasne j p ro d u k c ji su szark i e lek try czn e  o raz  e lek 
tryczne  p rzy rząd y  szkolne.

Spośród  firm , k tó ry ch  sto iska  zna jdow ały  się poza 
ob rębem  dzia łu  p rzed s ięb io rstw  e lek tro techn icznych , n a 
leży w ym ien ić  F ab ry k ę  M aszyn „M axim “ oraz firm ę 
„Prąd“ — Łódź, k tó re  pokaza ły  n a  sw ych  sto iskach  sze
reg  siln ików  o raz  a p a ra tó w  w e w łasn y m  w ykonaniu , 
a n as tęp n ie  w y tw ó rn ię  „Elektrodyn“ — C zęstochow a (w 
paw ilon ie  sam ochodow ym ); je s t to  p ie rw sza  po lska fa 
b ry k a  lam p  i p rąd n ic  row erow ych , k tó ra  zadem onstro 
w a ła  duży  w y b ó r e lek trycznych  u rząd zeń  ośw ietlenio
w ych  d la  ro w erów  w e w łasn y m  w yk o n an iu . Z ko le i w y 
m ien ić  także  na leży  firm ę  „Dea“ (A ntoni D ąbrow ski — 
W ytw órn ia  A para tó w  E lek trycznych , W arszaw a), k tó ra  
zadem onstrow ała  szereg  n o w e g o  ty p u  ze lek try fiko 
w an y ch  narzędzi, ja k  e lek tryczne  w ie rta rk i, sz lfierk i itp . 
N ależałoby  podkreślić , że tego ro d za ju  ze lek try fikow ane 
narzędz ia  zn a jd u ją  obecnie coraz w iększe  zastosow anie — 
zarów no w  przem yśle , ja k  i w  rzem iośle.

A
à

R ys. 4.
A rm a tu ry  ośw ie tlen iow e ze s to isk a  firm y  

A. M arcin iak , S. A.

Z zak resu  e lek tro techn icznego  p rzem y słu  s ł a b o -  
p r ą d o w e g o  w ym ien ić  należy  w  p ie rw szym  rzędzie  
sto iska  firm : „Centra“ — P oznań , o raz  „Tytan“ —  W a r
szaw a, k tó re  -w ystaw iły znaczną ilość ogn iw  i b a te ry j g a l
w an icznych  (m okrych, suchych  i sucho-m okrych) oraz 
la ta re k  kieszonkow ych.

P rzedsięb io rstw o  „Polska Poczta, T elegraf i T ele
fon“ w y stąp iła  n a  tegorocznych  T a rg ach  P o znańsk ich  w
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c h a ra k te rz e  najw iększego  odbiorcy  p rzem y słu  p ro d u k u 
jącego a p a ra ty  i łącznice telefoniczne. N a sto isku  Poczty 
w ystaw ione  b y ły  różnego ty p u  a p a ra ty  te lefon iczne oraz 
50-cio n u m ero w a  au to m aty czn a  c en tra la  te lefon iczna  w  
w y k o n an iu  „Państw ow ych Zakładów T ele- i  R adiotech
nicznych“.

F irm a  „M agnafon“ — W ilno, obe jm u jąca  zak resem  
swej p ro d u k c ji u rząd zen ia  e lek troakustyczne , jak : g ło
śniki, m ik ro fony , u rząd zen ia  rozg łośn ikow e itp., pokazała  
na  in te re su ją c y m  sw ym  sto isku  szereg  u rząd zeń  tego  ro 
dzaju  w e w łasn y m  w ykon an iu .

Z zak re su  rad io techn icznego  p rzem y słu  k ra jow ego  
oglądaliśm y bliżej sto isko  firm y  „E lek trom ierz“ — Poz
nań, k tó ra  w y staw iła  odb io rn ik i rad io w e  i  p rzy rząd y  
do b ad an ia  lam p  rad io w y ch  o raz  sto isko  „Poznańskiego 
T ow arzystw a R adiow ego“ , k tó re  w ystaw iło  odb iorn ik i 
rad iow e oraz ich  części.

O bok p rzem y słu  k ra jo w eg o  n a  T arg ach  znajdow ał 
się szereg  sto isk  e lek tro tech n iczn y ch  f irm  z a g r a n i c z 
n y c h .  W p ie rw szy m  rzędzie  w ym ien ić  należy  n iem iec
kie zak ład y  „AEG“ —  B erlin , n a  k tó ry ch  obszernym  
i bogato  w yposażonym  sto isku  zn a jd o w ały  się ek spona ty  
obrazu jące  o rien tacy jn ie  ca ły  n iem al ich zak res p ro d u k 
cji. W ystaw iono: w y łączn ik i w ysokiego  nap ięc ia  do 20 kV, 
600 A, o m ocy od łączalnej 250 000 kVA, w y łączn ik i s te 
row ane z odległości, w y łączn ik i m ałoolejow e, tra n s fo rm a 
tory, tra n s fo rm a to rk i m iern icze, p ro s to w n ik i stykow e 
i lam pow e, różnego  ro d za ju  sp rzę t tab licow y, m a te ria ły  
in sta lacy jne , p rzy rząd y  pom iarow e (także sam opiszące), 
n arzędzia  o n apędzie  e lek try czn y m  (m iędzy innym i p o 
m ysłow ą p iłę  d rg a ją c ą  do w y c in an ia  w  drzew ie  o zn i
kom ym  poborze mocy), a w reszcie  zeg ary  synchron iczne  
oraz e lek try czn e  zeg ary  kon tro lne .

n apędza  um ieszczoną tuż  obok niego p rąd n icę  p rą d u  s ta 
łego o m ocy ok. 140 W n a  nap ięc ie  6  w oltów ; p rąd n ica  
ła d u je  aku m u la to ry , k tó re  zasila ją  ośw ietlen iow ą in s ta 
lac ję  dom ow ą. Z a in sta lo w an a  n a  s to isku  firm y  „W ia tro - 
p rą d “ in s ta la c ja  ośw ietlen iow a (w nam iocie) da ła  m oż
ność zapoznan ia  z m ało  u  nas znanym i żarów kam i na 
nap ięc ie  6  V z n o rm a ln y m  gw in tem  edisonow skim .

Z coraz bard z ie j ak tu a ln e j u  n as  dziedziny zastoso
w a n ia  siln ików  w ie trzn y ch  do w y tw arzan ia  energ ii 
e l e k t r y c z n e j  w ystaw iony  b y ł poza tym  w  paw ilon ie  
w ynalazków  budzący  pow szechne za in teresow an ie  m odel 
(w n a tu ra ln e j w ielkości) u rządzen ia  w ie trzn o -e lek try cz - 
nego w y ro b u  J . K rasick iego; je s t to  s iln ik  o w irn ik u  4-ro  
sk rzyd łow ym  n ap ędza jący  p rąd n iczk ę  ty p u  sam ochodo
w ego o m ocy ok. 100 W, um ieszczoną w raz  z p rzek ładn ią  
pod p o k ry w ą  z b lachy  stalow ej (rys. 6 ). O glądaliśm y ta k 
że m ało  z resz tą  p rzekonyw u jący  m odel siln iczka  w ie trz 
nego o osi pionow ej w ystaw iony  n a  p lacu  p rzed  p aw i
lonem  w ynalazków  przez P . Boczkowskiego. G łów ną w a
dą  tego „siln ika  w ie trznego“ było  to, iż n ie  chcia ł on 
w cale  się obracać, n aw e t w  chw ilach  siln iejszego w ia tru .

W paw ilon ie  w ynalazków  zauw ażyliśm y jeszcze k il
k a  eksponatów  z zak resu  e l e k t r o t e c h n i k i ,  jak : 
p iec w odno-e lek tryczny , e lek tryczne u rządzen ie  do sa 
m oczynnego w yzw alan ia  bom b lotniczych, w en ty la to r 
z e lip tyczną  prow adn icą , pow odu jącą  w ahad łow y ru ch  
w ia traczk a , i in;

N a sto isku  w y tw ó rn i Inż. J. Zubko (B rw inów ) og lą
daliśm y  szereg  u rządzeń  z zak resu  tech n ik i c iep lno -e lek - 
tryczne j, jak : u rządzen ie  do au tom atycznego  u trzy m y w a
n ia  te m p e ra tu ry , now e ty p u  e lek trycznych  spaw arek  
oraz u rządzen ie  do h a rto w an ia  sta li z ogrzew aniem  e lek 
trycznym .

R ys. 5.
P rzenośny  a g re g a t b en zy n o w o -e lek try czn y  o m ocy 2kW , 
220 V, w y staw io n y  p rzez  firm ę  „R o b ert W ack er“, D rezno.

F irm a  „Stem ag - Steatit“ — B erlin , w y staw iła  k o m 
p le t ogn io trw ały ch  izo latorów , rdzen i, p o d k ład ek  itp . — 
d la  e lek try czn y ch  g rzejn ików , opo rn ików  itp . W idzieli
śm y tak że  k ilk a  s to isk  w y tw ó rn i zag ran iczn y ch  w  dziale 
r a d i o w y m .

N a te re n ie  o tw a rty m  um ieszczone by ło  sto isko w y
tw ó rn i „Robert W acker“ — D rezno, w y ra b ia ją c e j p rz e 
nośne zespoły  spa lin o w o -e lek try czn e , stosow ane do w y
tw a rz a n ia  p rą d u  e lek trycznego  p rzy  p racach  b u d o w la 
n ych  (rys. 5) — do zasilan ia  sieci o św ietlen iow ej i s i ln i
ków  nap ęd o w y ch ; poza ty m  pokazano  n a  s to isku  te j f i r 
m y  p rzy rząd y  i na rzęd z ia  ze lek try fik o w an e  stosow ane 
w  dziedz in ie  b udow n ic tw a .

N ależy  też  zano tow ać in te re su ją c y  eksponat, u m ie 
szczony n a  w o lnym  p o w ie trzu  — a m ery k ań sk i zespół 
w ie trzn o  - e lek try czn y  w y tw ó rn i „W indcharger - P a r r is -  
D u n n  - C o rpo ra tion , U. S. A .“, w ystaw iony  p rzez  re p re 
z e n tu ją c ą  ją  w  P o zn an iu  firm ę  „W iatroprąd“. S iln iczek 
w ie trz n y  ty p u  śm igłow ego o śred n icy  w irn ik a  180 cm

R ys. 6 .
In te re su ją c y  m odel w  w y k o n an iu  J . K rasick iego  u rząd ze 
n ia  do w y tw a rz a n ia  en e rg ii e lek try czn e j z n ap ęd em  w ie 
trzn y m , (średn ica  sk rzy d e ł w irn ik a  240 cm, m oc p rąd n iczk i 

u k ry te j pod  żelazną p o k ry w ą  100 W).
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C ałość tegorocznych  T argów  P oznańsk ich  p rzed s ta 
w ia ła  się doskonale  — zarów no  pod  w zględem  ilości, jak  
i bo g ac tw a  w y staw io n y ch  eksponatów . O bok om ów io
ny ch  pow yżej ek spona tów  z dziedziny  e lek tro tech n ik i 
rep rezen to w an e  b y ły  n a  T a rg ach  w szy stk ie  n iem al g a 
łęzie  p rzem ysłu , a  w ięc: p rzem y sł ciężki i  m etalow y, 
p rzem ysły : b u d o w lan y , d rzew ny, fu trza rsk i, ceram iczny  
i  szk la rsk i, tek s ty ln y , chem iczny, p rzem ysł p rze tw órczy  
i spożyw czy o raz  w szelk ie  gałęzie rzem iosł. B ardzo  bo 
gato  p rzed s taw ia ł się dz ia ł sam ochodow y, św iadcząc do
b itn ie  o żyw ym  za in te reso w an iu  p rzem y słu  zagadn ien iem  
m o to ry zac ji k ra ju .

W rażen ie  rozm achu , jak ie  n a  k ażdym  zw iedzającym  
w y w ie ra ły  tegoroczne T a rg i Poznańsk ie , pow iększał fa k t 
ud z ia łu  w  T arg ach  szeregu państw  zagranicznych, k tó re  
w  celach  n aw iązan ia  z nam i h and low ych  stosunków  w y 
k o rzy s ta ły  dogodny  m om en t re k la m y  n a  tegorocznych 
T arg ach  P oznańsk ich . I  ta k  w  h a li N i e m i e c  og lądano 
liczne ek sp o n a ty  z zak re su  o b rab ia rek  i części m aszyn; 
zw raca ły  uw agę k o ła  zębate  i łożyska w ykonane z m asy  
„N ovo tex t“ , a  tak że  w y ro b y  z dziedziny w łókienniczej. 
W paw ilon ie  I t a l i i  w ystaw ione  b y ły  m arm u ry , c e ra 
m ika , owoce, w y d aw n ic tw a  książkow e o raz  w yroby  ze 
sz tucznej w ełn y  (lan ita l); zanotow ać na leży  zadem onstro 
w an ie  c iekaw ego m odelu  ko le i e lek tryczne j. C z e c h o 
s ł o w a c j a  w y staw iła  m . in. m otocykle, siln ik i lo tn i
cze, ceram ikę , szkło (kryształy) i izolatory . Szereg in 
n y ch  p ań stw , ja k  J u g o s ł a w i a ,  B e l g i a  i F r a n 
c j a  u ję ły  sw e, stosunkow o szczupłe zresz tą  sto iska, r a 
czej pod  k ą te m  rek lam y  tu ry sty czn e j.

R easu m u jąc  w rażen ia , jak ie  odnieśliśm y z p rzeg lą 
du  s to isk  i ek sponatów  z dziedziny e l e k t r o t e c h n i -  
k  i, stw ierdz ić  m ożem y, iż T arg i pozw oliły  zo rien to 
w ać się czynnikom , p rag n ący m  naw iązać  odpow iednie 
k o n ta k ty  hand low e, w  różnorodnych , bardzo  już  dziś sze
rok ich , m ożliw ościach  naszego p rzem ysłu  e lek tro techn icz  
nego. D la p rzed s ięb io rstw  b io rących  udz ia ł w  T argach  
s tanow iły  one n iew ą tp liw ie  czynnik  bardzo  pożytecznej 
rek lam y , św iadcząc dob itn ie  o dużej celow ości tego ro 
dza ju  im prezy. N a m arg inesie  na leży  sk ąd in ąd  zazn a 
czyć, iż zw raca ł uw agę  osób o rien tu jący ch  się w  naszym  
przem yśle  e lek tro techn icznym  b r a k  n a  T argach  sze
reg u  znanych  w  k ra ju , pow ażnych  firm  e lek tro techn icz
nych. inż. P. J.

Elektryczne rozruszniki
samochodowe. In ż .-e l.  L . G A S Z Y Ń S K I

(Ciąg dalszy).
Przekładnia.

Z aznaczyliśm y już  poprzednio , że pom iędzy w ałem  
ro z ru szn ik a  a  w ałem  korbow ym  siln ika  sam ochodow ego 
is tn ie je  przekładnia zębata. N a końcu  w a łu  rozru szn ika  
osadzone je s t m ałe  kółko zębate  czołowe (Z2 — rys. 11), 
k tó re  w  czasie p racy  ro zru szn ik a  zazębia  się z ko roną 
zęb a tą  Z, nasadzoną n a  obw odzie ko ła  zam achow ego kz 
s iln ik a  i sztyw no z n im  zw iązana. W ielkość p rzek ładn i 
pz, czyli sto sunek  średn ic  podziałow ych kó łka  zębatego 
Z2 i k o rony  zębate j Zlt w ah a  się  zazw yczaj w  g ran icach  
od 1 : 8  do 1 : 26. W ty m  sam ym  sto sunku  pozostają 
do siebie liczby zębów  kó łka  i korony , jak  rów nież 
m o m en t ob ro tow y n a  średn icy  podziałow ej kó łka  oraz 
m om ent oporow y n a  średn icy  podziałow ej ko rony  zębatej 
kz.

P rz y  doborze p rzek ład n i na leży  m ieć n a  uw adze, 
aby  w  czasie ro z ru ch u  ro zru szn ik  p racow ał m ożliw ie

z  na jw ięk szą  m ocą, p rzy  tem p e ra tu rze  o toczenia w  g ra 
n icach  od 0 do — 10° C, gdyż w ted y  je s t on na jlep ie j w y 
korzystany .

M om ent oporow y je s t p rzy  n isk ie j tem p e ra tu rze  
b. duży, m om en t zaś ob ro tow y  ro z ru szn ik a  m ale je  w ów 
czas ze w zględu  n a  sp ad ek  nap ięc ia  ba te rii. W ynikałoby

Rys. 11.
W idok p rzek ład n i zębatej, ro z ru szn ik a  (r) oraz  p rądn icy  

(p) w  siln ik u  sam ochodow ym  dużej mocy.

stąd , że należy  stosow ać m ożliw ie dużą  przek ładn ię . J e d 
nakże przeciw ko zbyt dużej p rzek ład n i p rzem aw ia  w zgląd 
n a  w ielkość m om en tu  obrotow ego, k tó ry  n ie  przebiega 
w ów czas p ro sto lin ijn ie , gdyż — sk u tk iem  b ra k u  nasyce
n ia  obw odu m agnetycznego  (żelaza) w  ro z ru szn ik u  — za
leży on od d rug ie j potęgi (kw adra tu ) n a tężen ia  p rądu . 
P rzy  zastosow an iu  za tem  zby t dużej p rzek ład n i n iew iel
k ie  n aw e t zm iany  n a tężen ia  p rą d u  w  uzw o jen iu  rozru sz
n ik a  pow odow ałyby  duże zm iany  m om en tu  obrotow ego. 
W tak ich  w a ru n k ach  rozru szn ik  p raco w ałb y  n  i e r  ó w - 
n  o, zm ien ia jąc  szybkość obro tow ą w a łu  skokam i.

P rzy  doborze w ielkości p rzek ład n i na leży  ponadto  
uw zględnić , że z chw ilą, gdy siln ik  sam ochodow y zaczy
n a  p racow ać sam odzieln ie, n a s tę p u je  sam oczynne w yzę- 
b ien ie  k ó łk a  zębatego z k o ro n y  zębate j. J e s t to kon iecz
ne, gdyż w  p rzeciw nym  razie  w a ł ro zru szn ik a  by łby  n a 
pędzany  p rzez w a ł korbow y  z n ad m ie rn ą  szybkością, co 
m usia łoby  spow odow ać uszkodzenie  tw o rn ik a  w  ro z ru sz 
niku . I ta k  np. p rzy  liczbie ob ro tów  w a łu  korbow ego sil
n ik a  w ynoszącej 1000 ob r/m in  i  p rzek ład n i 1 : 15 — w ał 
rozru szn ika  ob racałby  się z o lb rzym ią  w ręcz  szybkością 
15 000 obr/m in .

O tóż zdarzyć się m oże, że już  po p ie rw szym  udanym  
zapłon ie  w  jed n y m  z cy lind rów  siln ika , w a ł korbow y 
zw iększy szybkość ob ro tu  i ro z ru szn ik  zostan ie  p rzed 
w cześnie w yprzęgn ię ty , podczas gdy w inno  to  w łaściw ie 
n astąp ić  dopiero  po k ilk u  re g u la rn y ch  zap łonach . Aby 
tem u  zapobiec, w ielkość p rzek ład n i na leży  ta k  ustalić , 
aby  w  czasie ro z ru ch u  p rą d  p ły n ący  w  u zw o jen iu  roz
ru szn ik a  posiadał dosta teczne  natężen ie , innym i słowy, 
aby  rozru szn ik  n ie  p racow ał p rzy  na jw iększe j sw ej m o
cy, lecz p rzy  nieco w iększym  poborze p rąd u .

Budowa elektrycznego rozrusznika  
sam ochodowego.
M a g n e ś n ic a .

J a k  zobaczym y da le j, is tn ie je  k i l k a  typów  e le k 
trycznych  rozruszn ików , różn iących  się m iędzy  sobą o ile 
chodzi o zasadę dzia łan ia , a ty m  sam ym  i szczegółam i
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k o n s tru k c ji. W szystk ie te  ty p y  posiad a ją  jednakże  pew ne 
w s p ó l n e  cechy budow y, k tó re  ko le jno  om ów im y w  od
n ies ien iu  do  poszczególnych części sk ładow ych  ro z ru sz 
n ika, jak o  e lek trycznego  siln ik a  szeregow ego p rą d u  s ta 
łego.

R ys. 12.
W idok e lek trycznego  ro z ru szn ik a  sam ochodow ego, kz — 
kółko zęba te ; z — śru b a  zaciskow a do p rzy łączan ia  obw o
du  p rą d u ; k — k o m u ta to r ; st — trzy m ad ło  szczotkowe.

N a rys. 12 w idz im y  e lek try czn y  ro z ru szn ik  sam o
chodow y n a  nap ięc ie  12 V, k tó rego  n a jw ięk sza  m oc w y 
n osi. 1,5 K M , —  w  w y k o n an iu  jed n e j z w y tw ó rn i k ra jo 
w ych. R ys. 13 p rzed s taw ia  w id o k  m ag n eśn icy  tegoż ro z 
ru szn ik a  p o  w y jęc iu  tw o m ik a . M agneśn ica  w y k o n y w an a  
jest z reg u ły  w  postac i ru ry , do k tó re j p rzym ocow ane są 
śrubam i od  w e w n ą trz  b ieg u n y  e lek trom agnesów  m (rys. 
13) z um ieszczonym i n a  n ich  cew kam i m agnesu jącym i c. 
N a zew n ą trz  m agneśn icy  osadzony  je s t od izolow any od 
n ie j zacisk  z d la  dop row adzen ia  p rą d u  w  postac i sw orzn ia  
z n ak rę tk am i. Do tego  sw orzn ia  p rzy łączony  je s t (od w e
w nątrz) k o n iec  u zw o jen ia  e lek trom agnesów , k tó rego  
d rug i kon iec  po łączony  je s t ze szczotką n a  kom uta to rze . 
D la zaoszczędzenia w ag i o raz  m ie jsca  m agneśn ica  w yko
nyw a się z  m ięk k ie j w yżarzonej s ta li o dużej p rzen ik a l-  
ności m agnetyczne j.

B ieguny  m agneśn icy  (m — ry s . 13) w y k o n y w an e  są 
najczęściej, jak o  m asy w n e  (n ieb lachow ane), — a to  ze

(m echaniczną) na 
w strząsy , jak im  p od 
leg a  ro z ru szn ik  w  
czasie jazd y  sam o 
chodu; n ie  do tyczy to 
tw o m ik a , budow a 
k tó reg o  pozw ala  n a  
s tosow an ie  cienk ich  
b la c h  p rzy  zapew n ie
n iu  dużej w y trzy m a
łości m ech a n iczn e j; 
in n a  z re sz tą  k o n 
s tru k c ja  n ie  w chodzi 
p rzy  tw o rn ik u  w  o- 
góle w  rach u b ę .

l i c z b a  b iegunów  
ro zru szn ik a  w ynosi 
p raw ie  zaw sze 4 . 
C ew ki m agnesu jące  
um ieszczone n a  posz
czególnych b iegunach  
łączy  się rów noleg łe  
p a ra m i; rzad z ie j spo
ty k a  się  po łączenie

w zględu n a  w iększą

R ys. 13.
W idok m ag n eśn icy  ro zr uszn ika  po 
w y jęc iu  tw o m ik a  i o d jęc iu  bocz

n y c h  ta rc z  łożyskow ych.
_    s r  b a  zaciskow a; m —  b ie -
„  -  m agneśn icy ; c —  cew k a  m a 

gnesu jąca .

w szystk ich  cew ek w  szereg. W sto su n k u  do zacisku, k tó 
ry  służy  d la  dop row adzen ia  p rą d u  z b a te r ii  ak u m u la to 
ró w  cew ki m agnesu jące  w łączone są p rzed  uzw ojen iem  
tw o m ik a

Z u w ag i n a  duże n a tężen ie  p rąd u , ja k i w  czasie 
ro z ru ch u  p rzep ły w a p rzez  uzw ojen ie  w zbudzen ia  ro z
ru szn ika , cew ki m agnesu jące  c p o siad a ją  stosunkow o 
m ałą  liczbę zw ojów  i n aw in ię te  są  z m iedzi p łask ie j. D la 
p rzy k ład u  podajem y, że w y m ia ry  p rę tów , z jak ich  n a 
w in ię te  są cew ki m agnesu jące  rozru szn ika , pokazanego 
n a  rys. 1 2  i 13, w ynoszą 2 m m  X 8  m m , p rzy  czym  każda 
cew ka sk ła d a  się  z 7 p e łnych  zw ojów . Poszczególne zw oje 
izolow ane są  p ask am i preszpanow ym i. N a zew n ątrz  cew 
k i ow in ię te  są  ta śm ą  b aw e łn ia n ą  i polak ierow ane.

T w o r n i k  i k o m u t a t o r .

T w o m ik  ro zru szn ik a  w yko n an y  jest, ja k  zresztą  
w  każdym  s iln ik u  e lek trycznym  p rą d u  stałego, z dużej 
liczby cienk ich  b lach  (o g rubości 0,3 — 0,5 m m  każda) 
izolowTanych  od siebie b. c ienkim  p ap ie rem  lu b  lak ie rem  
izo lacy jnym  — d la  zm nie jszen ia  s tra t  n a  tzw . p rą d y  w i
row e. P rz y  doborze m a te ria łu  n a  b lachę  tw o m ik o w ą  n a 
leży  b ra ć  pod uw agę n ie  ty lko  w zględy  czysto e lek trycz
n e  (a w ięc m a łą  stratność), lecz także  i w zględy  p ro d u k 
cyjne. O ile  bow iem  b lach a  tw o m ik o w ą  z dużą zaw ar
tością k rzem u  pow odu je  m ałe  s tra ty  n a  p rą d y  w irow e,

Rys. 14.
W idok tw o m ik a  ro zru szn ik a  sam ochodow ego po w y jęc iu  

z m agneśnicy .
w  — w ał tw o m ik a ; o — osłona sp rzęg ła ; k — kom uta to r.

o ty le  je s t ona tru d n ie jsz a  w  obróbce m echanicznej i  b a r 
dziej k ru ch a . O s tra ta c h  w  żelazie decydu je  rów n ież  s ta 
ranność  w y k o n an ia  tw o m ik a , n a  sk u tek  bow iem  uszko
dzen ia  izo lac ji b lach  p rzy  w y tłaczan iu  żłobków  lu b  p rzy  
b lach o w an iu  tw o m ik a  s tra ty  n a  p rą d y  w irow e, m ogą 
w zrosnąć  w  b ardzo  znacznym  stopniu , obniżając i ta k  
n iew ie lk ą  sp raw ność  rozru szn ika , k tó ra  — ze w zględu  n a  
konieczność u trzy m an ia  w ym iarów  ro z ru szn ik a  w  m ożli
w ie  m ały ch  gran icach , w ynosi ok. 0,3 — 0,4. Ś rodk iem  
zaradczym  je s t w  ty m  w y p ad k u  um ieszczenie m iędzy 
b lach a m i tw o m ik a  doda tkow ych  w id ad ek  izo lacy jnych  
w  odległości ok. 2  cm  jed n a  od drug ie j.

S zczelina p o w ie trzn a  pom iędzy  tw o m ik iem  a  b ie 
g u n am i je s t w  ro zru szn ikach  sam ochodow ych b ardzo  m a 
ła  i  w ynosi ok. 0,3 — 0,35 m m . D la „p rzep ch an ia“ lin ij 
s ił p o la  m agnetycznego  p rzez szczelinę po w ie trzn ą  n a le 
ży zuży tkow ać ok. 80*'» ca łkow ite j liczby am perozw ojów  
um ieszczonych n a  b iegunach , a  za tem  w iększa  szczelina 
p o w ie trzn a  spow odow ałaby  znaczne obniżenie  sp raw n o 
ści rozru szn ika , co p rz y  uw rzględnieniu obecności źród ła  
p rą d u  o ogran iczonej pojem ności, ja k im  je s t sam ochodo
w a  b a te r ia  a k u m u la to ró w  (a ty m  sam ym  niem ożności do
p ro w ad zen ia  do ro zru szn ik a  w iększej mocy), ró w nałoby  
się  obn iżen iu  m ocy n a  w ale  rozru szn ika .

N a rys. 14 p o k azan y  je s t t w o r n i k  z  k o m u ta to 
re m  b  w y ję ty  z ro z ru szn ik a  uw idocznionego n a  ry s . 1 2 .
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U zw ojen ie  tw o rn ik a  m oże być w y k o n an e  bądź jak o  fa li
ste , b ąd ź  też, jak o  pętlicow e; częściej jednakże  spo tkam y 
się  z u zw o jen iem  fa listym . P rzy  uzw o jen iu  pę tlicow ym  
tw o rn ik a  i  4 -ch  b ieg u n ach  m agneśn icy  liczba szczotek n a  
k o m u ta to rze  w ynosi 4. P rzy  u zw o jen iu  fa lis ty m  w y s ta r
czy w p raw d zie  w  ty ch  sam ych  w a ru n k a c h  um ieścić  2  

szczotki, dzięk i czem u s tra ty  n a  ta rc ie  szczotek o po
w ie rzch n ię  k o m u ta to ra  w y p ad a ją  w  ty m  p rzy p ad k u  
m niejsze, —  to  je d n a k  —  ze w zg lędu  n a  konieczność 
u trz y m a n ia  gęstości p rą d u  pod szczo tkam i *) w  dopu 
szczalnych  g ran icach  —  um ieszcza się  rów n ież  p rzy  uzw o
jen iu  fa lis ty m  4 szczotki n a  kom utato rze .

D la o rien tac ji podajem y, że uzw ojen ie  tw o rn ik a , 
pokazanego  n a  rys. 14 je s t fa liste . L iczba żłobków  tw o r
n ik a  w ynosi tu  29, liczba p rę tó w  w  żłobku  2, w sk u tek  
czego liczba w ycinków  k o m u ta to ra  w ynosi 29; poskok 
żłobkow y 17, poskok  k o m u ta to ro w y  14; w y m ia ry  p rze 
k ro ju  każdego  z p rę tó w  tw orn ikow ych  (bez ilozacji) 
2  m m  X 8  m m .

Do n a w ija n ia  tw o rn ik a  s to su je  się najczęście j p rę 
ty  o p rzek ro ju  p ro s to k ą tn y m . Z a stosow aniem  p rę tó w  
p rzem aw ia  m. in . ła tw ość  ich w y g in an ia  p rzy  w ykony
w a n iu  cew ek  o raz  lepsze w y p ełn ien ie  ż łobka m iedzią  niż 
m a to  m ie jsce  p rz y  d ru ta c h  okrąg łych . I z o l a c j ę  o k rą 
głych  d ru tó w  stan o w i ta śm a  b aw ełn ia n a ; częściej stoso
w an e  p rę ty  z m iedzi p ro filow ej są n a to m ia s t pozbaw ione 
izo lac ji b aw e łn ia n e j (dla lepszego w y k o rzy stan ia  m iejsca  
w  żłobku) p rzy  czym  do izo low ania p rę tó w  pom iędzy so
b ą  oraz od rd zen ia  tw o rn ik a  sto su je  się  p rzek ład k i p resz- 
panow e.

D la ochrony  p rzed  dzia łan iem  siły  odśrodkow ej sto 
su je  się w  dużych  ro zru szn ik ach  spec ja lne  ban d aże  z d ru 
tu  stalow ego, izo low ane, oczyw iście, od p rę tó w  uzw oje
n ia ; b an d aże  te  um ieszczone są  po obu s tro n ach  p ak ie tu  
b lach  stanow iącego  rd zeń  tw o rn ik a , a  n ie raz  także  i n a  
połow ie jego długości. A by zapobiec sk ręcan iu  się b lach  
tw orn ik o w y ch  dookoła w ału , zosta je  w  n ich  w ytłoczone 
odpow iedn ie  nacięc ie  w  otw orze p rzew idz ianym  n a  w ał 
tw o rn ik a , n a  w a le  zaś p rzew id u je  się odpow iedni k lin . Po 
n asad zen iu  n a  w a ł p a k ie t b lach  tw orn ikow ych  zostaje  
o p a rty  o spec ja ln y  ko łn ie rz  n a  w a le  i  je s t dociskany  
p rzez  zap raso w an y  n a  d ru g i koniec w a łu  sp rężynu jący  
p ierśc ień .

Z uw ag i n a  to, że rozru szn ik  w  czasie jazdy  sam o
chodu  pod lega  w strząsom , izo lac ja  jego — ze w zględów  
czysto m echan icznych  — m usi być w y k o n an a  b ardzo  s ta 
ran n ie , pom im o n iew ie lk ie j w arto śc i nap ięc ia , n a  jak ie  
je s t on przeznaczony . P o  założen iu  cew ek uzw ojen ia  
tw o rn ik  zo sta je  nasycony  la k ie re m  izo lacy jnym . Im p reg 
now an ie  izolacji la k ie re m  pow inno  być dokonane p rzy  
podciśn ien iu  (w próżni), aby  la k ie r  m ógł m ożliw ie jak  
n a jg łęb ie j p rzen ik n ąć  w  głąb  m a te ria łó w  izo lu jących  
uzw ojen ie . Po n asy cen iu  lak ie rem  tw o rn ik  zosta je  u m ie 
szczony w  sp ec ja ln y m  p iecu , gdzie się  suszy w  te m p e ra 
tu rz e  ok. 70° C. Do n asy can ia  uzw o jen ia  stosow any je s t 
la k ie r  ze ln u  lub  o le ju  d rzew nego  z pew n ą  dom ieszką 
ko b a ltu , o łow iu i m anganu , k tó re  to  czynn ik i pozw ala ją  
n a  sk rócen ie  czasu  trw a n ia  im pregnac ji. O becność w  la 
k ie rze  ty ch  dom ieszek zw iększa w praw dzie  jego p rze 
w odność e lek try czn ą  —■ jednakże  ty lko  w  stan ie  p ły n 
n y m ; p rzew odność ta  m ale je  po w yschnięciu  i stężen iu  
lak ie ru .

*) J e s t  to  liczba am perów , p rzy p ad a jący ch  n a  1 cm 2 
pow ierzchn i szczotki, czyli inaczej: n a tężen ie  p rąd u , jak i 
p ły n ie  p rzez  szczotkę, podzielone p rzez  pow ierzchn ię  te j 
szczotki.

Ż łobki tw o rn ik a  w ykonyw ane są, jak o  o tw a rte  lub  
p ó łzam knię te ; te  o s ta tn ie  są ze w zględów  m agnetycznych  
korzystn ie jsze , gdyż w y m ag a ją  m nie j am perozw ojów  
m agnesu jących  n a  pokonan ie  oporu  m agnetycznego 
szczeliny p o w ie trzne j, — lecz u tru d n ia ją  za  to  zak ład a
nie  uzw ojen ia . Im  żłobków  i p rę tó w  je s t w ięcej, tym  
liczba obro tów  w a łu  ro z ru szn ik a  je s t m niejsza, a tym  
sam ym  zosta je  osiągn ię ty  w iększy  m o m en t obrotow y 
p rzy  p ew nym  poborze p rą d u  z ba te rii. W iększej jednakże 
liczby żłobków  n iż  32 n ie  sp o tyka  się n a  ogół, gdyż w ów 
czas w y m ia ry  ro z ru szn ik a  w y pad łyby  zby t duże. Szyb
kość obw odow a w ału  ro z ru szn ik a  u w a ru n k o w an a  jest 
w ielkością  p rzek ład n i m iędzy rozru szn ik iem  a  siln ik iem  
sam ochodow ym .

W ycinki k o m u ta to ra  odizolow ane są od w a łu  (w —  
rys. 14) tu le ją  z m ik an itu  b ru n a tn eg o , m iędzy sobą zaś 
p rzek ład k am i z m ik an itu  b iałego. M i k  a n  i  t  sk ład a  się 
z d robnych  p ła tk ó w  m ik i z dom ieszką szellaku , jako  
czynn ika  w iążącego; zabarw ien ie  m ik an itu  zależy w 
pew nym  stopn iu  od zaw arto śc i spo iw a (szellaku); przy 
m ałe j dom ieszce spoiw a o trzym ujem y  m ik a n it b iały , — 
p rzy  w iększej zaś dom ieszce czynn ika  w iążącego — m i
k a n it b ru n a tn y , k tó ry  (na gorąco) da je  się w yg inać  i od
pow iednio  ksz ta łtow ać. P rzek ład k i m ikan itow e pom iędzy 
w ycinkam i k o m u ta to ra  n ie  pow inny  sięgać zew nętrznej 
pow ierzchn i w ycinków  k o m u ta to ra , aby  n ie  pow odow ać 
d rg ań  szczotek o raz  ich isk rzen ia . Poszczególne cew ki 
uzw ojen ia  łączone są z „cho rąg iew kam i“ w ycinków  
k o m u ta to ra  p rzez  lu to w an ie  spec ja lnym  m ięk k im  sto 
pem , p o siada jącym  te m p e ra tu rę  topliw ości ok. 200° C. 
K o m u ta to r osadzony je s t n a  w ale  p rzez zak linow an ie  lub  
n ap rasow an ie , a  n as tęp n ie  obtoczony i oszlifow any. P o 
szczególne w ycink i k o m u ta to ra  pow inny  być  s ta ran n ie  
oczyszczone z opiłków  p rzez  p rzedm uchan ie  sprężonym  
pow ietrzem , gdyż od stopn ia  czystości pow ierzchn i ko
m u ta to ra  zależy w  dużym  s topn iu  n ien ag a n n a  p raca  
rozru szn ika  (kom utacja).

T r z y m a d ła  s z c z o t k o w e .

W elek trycznych  ro zru szn ikach  sam ochodow ych 
spo tykam y d w a  ro d za je  trzy m ad e ł szczotkow ych, 
a m ianow icie: ram ien iow y  i skrzyneczkow y. T rzym ad ła  
szczotkow e r a m i e n i o w e  rozpow szechnione są w  roz
ru szn ik ach  am erykańsk ich . W  trzy m ad łach  tego ty p u  
szczotki um ieszczone są n a  ram io n ach  r  (rys. 15) osadzo
nych  przegubow o n a  n ie ruchom ych  sw orzn iach  s ta rczy

R ys. 15,
Sposób osadzenia  szczotek w ęg lo 
w ych  w  trzy m ad łach  ty p u  ra m ie 

niow ego.

łożyskow ej i p rzy  pom ocy sp rężyn  dociskane są do k o 
m u ta to ra  k. T rzym adło  szczotkow e odizolow ane je s t od 
m asy  rozru szn ika . Położenie p u n k tu  o b ro tu  ram io n  r  
trzy m ad e ł w inno  być ta k  u sta lone , aby  p u n k t ten  z n a j
dow ał się n a  p ro s te j dz ia łan ia  siły  ta rc ia  szczotki o k o 
m u ta to r , gdyż w  p rzec iw n y m  raz ie  w y stęp u je  m o m en t
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gnący, k tó ry  w y w o łu je  n ie ró w n y  nacisk  szczotek n a  k o 
m u ta to r , pow odu jąc  ty m  sam ym  w ad liw ą  ich  p racę.

N a rys. 16 pok azan a  je s t ta rcza  łożyskow a w raz  
z trzy m ad łam i szczotkow ym i należąca  do rozru szn ika  po 
kazanego  n a  rys. 1 2 ; w idoczne n a  rys. 16 trzy m ad ła  sz 
są ty p u  ram ien iow ego .

technikę). W  p rak ty ce  rozru szn ik  w ted y  dopiero  podlega 
fachow ym  oględzinom , gdy zosta je  oddany  do n ap raw y . 
Jed n ak że  p rzy  szczotkach tw ard y ch  spadk i nap ięc ia  n a  
szczotkach ro sn ą  i w ynoszą od 1,2 do 1,5 V, co stanow i 
od 20 do 30°/o całkow itego sp ad k u  n ap ięc ia  w  obw odzie: 
b a te r ia  - rozru szn ik . Oczywiście, i ta k  już  znaczne te 
spadk i nap ięc ia  ro sną  p rzy  w ad liw ej k o m utac ji oraz 
m im ośrodow ym  b iegu  k o m uta to ra . D la ja k  n a jd a le j id ą 
cego obniżen ia  tych  s t r a t  n ac isk  szczotek n a  k o m u ta to r 
w  ro zru szn ikach  sam ochodow ych je s t o ok. 0 ,2  km /cm 2 

w iększy, n iż  w  no rm aln y ch  m aszynach  e lek trycznych  
p rą d u  sta łego  i w ynosi ok. 1 ,2  kg /cm 2.

N ależy tu  jeszcze w spom nieć, że oporność prze jśc ia  
(dla p rądu ) je s t n a  doda tn ich  szczotkach m niejsza, niż 
n a  u jem nych , gdyż oporność s ty k u  m iedzi (kom utator) 
z w ęg lem  (szczotka) zależy tak że  od k i e r u n k u  p rz e 
p ły w u  p rąd u , p rzy  czym  je s t ona m niejsza, gdy k ie ru n ek  
p rą d u  je s t od w ęg la  do m etalu . D latego też  p rzy  p rze
c iążen iu  isk rzen ie  z jaw ia  się na jp rzód  pod  szczotkam i 
u jem nym i.

R ys. 16.
W idok ta rczy  łożyskow ej ro z ru sz 

n ik a  sam ochodow ego, 
p  —  przew ód  doprow adza jący  

p rą d  do trzy m ad ła ; sz — szczotki 
w ęglow e.

T rzy m ad ła  ty p u  sk rzyneczkow ego są p ra k ty c z n ie j
sze od ram ien iow ych , gdyż z a jm u ją  m nie j m iejsca, to też 
są szeroko stosow ane. Szczotki są  tu  uchw ycone w  spe
c ja lnym  p ro w ad zen iu  w y k o n an y m  w  kszta łc ie  sk rzy 
neczki i dociskane  od spodu  p rzy  pom ocy sprężyny . P o 
m iędzy szczo tką a  p ro w ad zen iem  p o w inna  is tn ieć  pew na  
gra, k tó re j w ie lkość  m usi być dostosow ana do ro d za ju  
szczotki, gdyż p rzy  dużej grze i m iękk ie j szczotce ta  
osta tn ia  m oże się  zaciąć i zaw isnąć  n a  sk u tek  w strząsów  
w y stęp u jący ch  w  czasie jazdy  sam ochodu (rys. 17).

Szczotki ro z ru szn ik a  sam ochodow ego p ra c u ją  w 
ciężkich w a ru n k a c h  — ze w zg lędu  n a  ciągłe w strząsy , 
jak im  pod leg a ją  w  czasie jazd y  sam ochodu; poza tym  
p rzep ły w ają  p rzez  n ie  p rą d y  o b . dużym  n a tężen iu . To 
też m a te r ia ł szczotek  m usi być s ta ra n n ie  dobrany . N a j
częściej sp o ty k an e  są  szczotki, zaw ie ra jące  d ro b n e  p ły t
k i b ro n zu  lu b  m iedzi (do 90% w agow o), pow iązane g ra 
fitem . O porność ty c h  szczotek  (tzw. m eta low o-w ęg lo - 
w ych) w  k ie ru n k u  pop rzecznym  je s t w ie lo k ro tn ie  w ięk 
sza od oporności liczonej w  k ie ru n k u  pod łużnym , — a  to 
w  celu o g ran iczen ia  p rąd ó w  zw arc ia  p łynących  przez 
szczotkę w  czasie zw ie ran ia  p rzez  n ią  cew ek tw o rn ik o -

R ys. 17.
T rzy m ad ło  szczotkow e ty p u  sk rzy 

neczkow ego.

w ych  podczas ko m u tac ji, p rzy  jednoczesnym  m ożliw ie m a 
łym  sp a d k u  nap ięc ia  w z d ł u ż  szczotki — d la  p rą d u  
p łynącego  z (lub do) b a te r ii . D opuszczalna gęstość p rą d u  
w  szczo tkach  m eta low o-w ęg low ych  w ah a  się w  g ra n i
cach  od 15 do 30 A /cm 2. W m ia rę  w zro stu  obciążenia 
szczo tek  w z ra s ta  isk rzen ie  i zużyw an ie  się ty ch  o s ta t
n ich . S z c z o tk i ro z ru szn ik a  pow inny  p rzy  zużyw aniu  się 
w y tw a r z a ć  ja k  n a jm n ie j p y łu  w ęglow ego (m uszą w ięc 
b y ć  tw ard e ), na leży  bow iem  liczyć się z tym , że ro z ru sz 
n ik  sam ochodow y z reg u ły  je s t m aszyną zam kn ię tą  
i o b słu g iw an ą  p rzez  n ie fachow ca  (jeżeli chodzi o e le k tro 

U ło ż y s k o w a n ie  i z a w i e s z e n i e  r o z r u s z n ik a .

Ł ożyska w a łu  rozruszn ika , podobnie  zresztą, ja k  w  
każdej m aszyn ie  e lek trycznej, osadzone są w  tarczach  
łożyskow ych zn a jd u jący ch  się po obu s tro n ach  m ag n e- 
śnicy; używ ane są zarów no łożyska ku lkow e, ja k  i śliz
gowe. D la zabezpieczenia k o m u ta to ra  przed  zan ieczy
szczeniem  sm arem  stosu je  się p ierśc ień  odrzu tow y lub  
uszczelki. Ł ożyska pow inny  być ta k  w ykonane, aby  
um ożliw iały  osiow e p rzesun ięc ia  w a łu  ro zru szn ik a  w y 
w ołane  rozszerzalnością  cieplną, gdyż w  przeciw nym  
w y p ad k u  zachodziłaby obaw a uszkodzenia  m agnesów  
i tw orn ika .

Rys. 18.
W idok ro z ru szn ik a  (r) o raz p rąd n icy  (p) um ocow anych  n a  

siln ik u  ty p u  S a u re r  D iesel.

R ozruszn ik  przym ocow any  je s t do k a r te ru  siln ika  
sam ochodow ego za pom ocą śrub , łączących  spec ja lny  
k o łn ie rz  n a  ro z ru szn ik u  z n ad lew em  k a r te ru , lub  też  
ob ję ty  je s t uch w y tem  p rzy śru b o w an y m  do n ad lew u  k a r 
te ru . R ozruszn ik  m oże w reszcie  spoczyw ać n a  cy lind rycz
ne j „kołysce“ , p rzym ocow anej do k a r te ru  siln ika , do 
k tó re j dociskany  je s t sta low ym i taśm am i, siln ie  śc iąg 
n ię ty m i p rzy  pom ocy śrub . K ółko zębate  ro z ru szn ik a  
w raz  z k o ro n ą  zęb a tą  osłon ięte  je s t sp ec ja ln y m  n a d le 
w em  w y k o n an y m  w  k a rte rz e  k o ła  zam achow ego siln ika .

N a  rys . 11 i 18 w idzim y  różne  sposoby um ocow ania  
ro z ru szn ik a . N a ry s . 11 od ję ty  je s t k a r te r  k o ła  zam acho
w ego, dzięk i czem u w idoczne je s t kó łko  zęba te  o raz  
k o ro n a  zębata .

(C. d. n.).
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Siln ik i w ietrzne o ra z  ich 
zastosow anie do w ytw arzania  
energii elektrycznej.

In ż .  e le k tr. P R Z E M Y S Ł A W  J A R O S .  

(C iąg  d a lszy ).

K o n s t r u k c je  s i ln ik ó w  w ie t r z n y c h .  
N o w o c z e s n e  s i ln ik i  o w a le  p o z io m y m .

In n y  sy s tem  sam oczynnej reg u lac ji s iln ików  je s t to 
tzw . sy s tem  C orcorana . P o lega on n a  zastosow an iu  — 
obok g łów nego s te ru  ogonow ego u trzy m u jąceg o  siln ik  
w  położeniu , zap ew n ia jący m  m u „chw y tan ie“ m ak sy m al
nej ilości energ ii z w ia tru , — jeszcze tzw . s te ru  d o d a t
kow ego. Sposób d z ia łan ia  tego ro d za ju  u rządzen ia  w y 
ja śn io n y  je s t n a  rys . 33, n a  k tó ry m  pokazany  je s t w irn ik

w irn ik a  s iln ik a  w ie trznego  pow oduje szybki spadek  o b ro 
tów  siln ika. R egu lac ja  ta , m a jąca  za zadan ie  zabezpieczyć 
s iln ik  p rzed  sk u tk am i zby t silnych  w ichrów , działa, jak  
w idzim y, ty m  in ten sy w n ie j, im  w ich er czy b u rza  są sil
n iejsze. N a rys. 34 po k azan y  je s t zew nętrzny  w idok  siln ika 
(typu  tu rb inow ego) w yposażonego w  dw a s te ry  —  głów 
ny  g o raz  dodatkow y d.

In n y  podobny sposób reg u lac ji „zabezpieczeniow ej“, 
stosow any  rzadzie j, po lega n a  zastosow an iu  p rzy  siln iku  
jednego  ty lko  s te ru  ogonow ego um ieszczonego jednakże 
n ie  w  osi geom etrycznej w a łu  w irn ik a , lecz nieco z boku  
(rys. 35). Płaszczyzna s te ru  s je s t tu  zw iązana z k o n s tru k 
cją  w irn ik a  w  p rzy  pom ocy u k ład u  ram ien ia  r o raz  w y
giętej dźw igni d, ob raca jących  się w zględem  siebie do
okoła p u n k tu  o b ro tu  o. Z byt silny  n ap ó r w ia tru  n a  sk rzy 
d ła  w irn ik a  pow odu je  pew ien  ob ró t tego osta tn iego  do
okoła p u n k tu  o — po przezw yciężen iu  siły  sp rężyny  w i
docznej n a  ry su n k u . W  rezu ltac ie  w irn ik  p rzy b ie ra  po -

i
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R ys. 33.
Z abezpieczenie p rzed  rozw ijan iem  p rzez  s iln ik  n a d m ie r

nych  obro tów  sys tem u  C orcorana. 
a) siln ik  w  czasie n o rm a ln e j p racy ; b) s iln ik  w  czasie 

b. silnego  w ia tru .

siln ik a  o raz  u k ład  sterów : w  czasie n o rm a ln e j p racy  (a) 
o raz  w  czasie silnej w ich u ry  (b). S te r dodatkow y d, w  ja 
k i zaopa trzony  je s t siln ik  w ie trzn y  p rzy  ty m  system ie 
reg u lac ji, s tanow i płaszczyznę podobną do p ła tu  ogono
w ego s te ru  głów nego g, lecz znacznie m niejszych  w ym ia
rów ; no rm aln ie  p łaszczyzna d ustaw io n a  je s t w  położeniu  
rów noleg łym  do płaszczyzny w irn ik a , a p ro s topad łym  do 
s te ru  g łów nego g (rys. 33-a). Z sam ym  w irn ik iem  w  s te r  
doda tkow y  d zw iązany  je s t k o n stru k cy jn ie  w  te n  sposób, 
iż pozostaje  w zględem  n iego  w  położeniu  n iezm iennym . 
W położeniu  p ro s to p ad ły m  do s te ru  g łów nego u trzy m y 
w any  je s t on p rzez  sp rężynę  s; siła  te j sp rężyny  je s t tak  
d o b rana , iż w ia tr  o określonej (zbyt w ielk iej) szybkości 
poczyna o d c h y l a ć  dodatkow y s te r  d od po łożenia p ro 
stopadłego  (do s te ru  głów nego), rozciągając  sp rężynę s. 
W irn ik  w  siln ika  poczyna w ów czas o b raca jąc  się w okół

p u n k tu  o przy jm ow ać po
łożenie u k o ś n e  w zględem  
k ie ru n k u  w ia tru  i u staw iać  
się w zględem  s te ru  g łów 
nego g (s te r g łów ny p rzy j
m u je  zaw sze k ie ru n ek  w ia 
tru ) pod k ą tem  a; k ą t  ten  
je s t tym  m n i e j s z y ,  im  
w iększy je s t n a p ó r  w ia tru  na 
s te r  dodatkow y (rys. 33-b). 
W k rań co w y m  położeniu  — 
przy  bardzo  s ilnym  h u ra g a 
nie — dodatkow y s te r  w raz 

Rys. 34. z w irn ik ie m  p rzy jąć  m ogą
G łow ica s iln ika  zaopa trzo - położenie w ręcz  rów noleg łe
nego  w  zabezpieczenie p rze - do k ie ru n k u  w ia tru  (a co o),
c iw burzow e system u C or- _ , , . . r r .
co rana . g — s te r  głów ny; O czyw istą je s t rzeczą, iz te -

d — ste r  dodatkow y. 8 ° ro d za ju  w y ch y lan ie  się

Rys. 35.
System  reg u lac ji zabezpieczeniow ej p rzy  użyciu  s te ru  

głów nego osadzonego m im ośrodow o. 
a — w irn ik  w  czasie n o rm aln e j p racy ; b — w irn ik  p rzy  

w ichurze.

łożenie pokazane n a  rys. 35-b, w ychy la jąc  się z położe
nia, w  k tó ry m  w ia tr  b y ł doń  p ro s topad ły . U kośne n ach y 
len ie  do k ie ru n k u  w ia tru  pow oduje, oczyw iście, n a ty c h 
m iastow y  spadek  obro tów  w irn ik a .

Is tn ie je  w reszcie jeszcze jeden , b ardzo  ciekaw y, spo
sób sam oczynnej reg u lac ji ob ro tów  siln ik a  w ietrznego  
przy  n ad m ie rn y m  w zroście szybkości w ia tru , k tó rego  za
sadę w y ja śn ia  schem atyczn ie  rys. 36. P olega  on n a  u m ie 
szczeniu  p rzy  końcu  n a  każdym  
ze sk rzyde ł w irn ik a  spec ja lnych  
k lap  k, m ogących się obracać 
w okół osi 0  i u trzym yw anych  
no rm aln ie  (przez sp rężynę s) w  
położeniu  odpow iadającym  k ie 
ru n k o w i p rędkości obw odow ej 
w irn ik a . K lapa  p rzec ina  w  tym  
położeniu pow ietrze  sw ym  k a n - 
tem  (profilem ), n ie  h am u jąc  zu 
pełn ie  ru c h u  w irn ik a  P rzy  p ew 
nej jed n ak że  szybkości w irn ika  
siła odśrodkow a pi zew iża nad  
naciąg iem  sp rężyny  s i pod  je j 
w p ływ em  k la p a  p rzy b ie ra  po ło 
żenie k‘, pokazane n a  rys. 36 l i 
n ią  p rze ry w an ą , u s taw ia jąc  się 
p ro s topad le  do k ie ru n k u  p rę d 
kości obw odow ej. W ty m  po ło 
żeniu  stanow i już ona pew ien  opór w en ty lacy jn y , w y d a t
n ie  h am u jący  pęd  w irn ik a . T en  system  reg u lac ji działa 
b ardzo  dobrze i je s t co raz częściej w p ro w ad zan y  w  n o 
w oczesnych siln ik ach  w ie trzn y ch  ty p u  śm igłow ego.

P r z e k ła d n ia  m e c h a n ic z n a .

M a ona za zadan ie  p rzenoszen ia  ru c h u  w irn ik a  n a  
p rąd n icę  w y tw arza jącą  energ ię  e lek try czn ą  i stan o w i

Rys. 36.
Sposób reg u lac ji ob
ro tów  s iln ik a  przy  
pom ocy ruchom ych  

klap .
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u k ład  kół zęba tych  stożkow ych  lub  czołow ych, albo też 
jed n y ch  i d ru g ich  razem , o raz  w ałów  poziom ych wzgl. 
p ionow ych. N iekiedy, aczkolw iek n a  ogół b. rzadko , sto 
sow ana byw a d la  zw iększenia  liczby obro tów  przenoszo
nych  n a  p rąd n icę  dodatkow o p rzek ład n ia  pasow a. .

Jeże li p rą d n ic a  u staw io n a  je s t u  góry  w ieży — 
w b ezpośredn im  sąsiedztw ie  ko ła  w ia trow ego  (na sam ej 
głow icy w ieży), p rzek ład n ia  stan o w i jed y n ie  u k ład  kół 
zębatych  czołow ych podw yższających  obro ty  w irn ika . N a
leży zaznaczyć, że um ieszczenie p rąd n icy  na ruchom ej 
(obracalnej) g łow icy s tw a rza  pew ne tru d n o śc i z odp row a
dzaniem  p rą d u  do tab licy  rozdzielczej.

O ile  p rą d n ic a  pozostać m a  n ie ru ch o m a i um ieszczo
na n ie  n a  głow icy, lecz n a  k o n s tru k c ji w ieży n a  pew nej 
jej w ysokości lub  u  sam ego dołu, s to su jem y  p rzek ład n ię  
zębatą złożoną z kó ł stożkow ych. O bró t w ału  w irn ik a  w 
płaszczyźnie poziom ej pow odu je  w ów czas p rzesuw an ie  
się w zględem  sieb ie  ty lko  kół stożkow ych, zam ocow anych 
na w ale  w irn ik a  o raz  n a  w ale  p ionow ym .

W w ypadku , — co zresz tą  najczęściej m a m iejsce 
przy u rząd zen iach  śred n ie j i w iększej m ocy, gdy p rą d n i
ca um ieszczona je s t w  odpow iednim  pom ieszczeniu  zam 
kn ię tym  u  do łu  w ieży, w  sp ec ja ln y m  b u d y n k u  lub  p rz y 
budów ce, —  p rzek ład n ia  s ta je  się m echan izm em  dość d u 
żym (por. rys . 24) o b e jm u jący m  ko ła  zęba te  stożkow e na  
głow icy w ieży (Zj), p ionow y w ał (tzw. iglicą) b iegnący  
w zdłuż całej w ieży i w sp a rty  w  szeregu  łożysk p ośred 
nich, zespół kó ł zębatych  z2 oraz ew en tu a ln ie  jeszcze 
p rzek ładn ię  pasow ą.

U m ieszczenie p rą d n ic y  poza ru ch o m ą głow icą w ieży 
czyni głow icę lże jszą i p rostszą , u ła tw ia ją c  n am  dostęp  
do p rąd n icy ; u n ik am y  też w ów czas trudnośc i, jak ie  n a 
stręcza o dp row adzan ie  p rą d u  z p rąd n icy ; u k ład  ten  po 
ciąga za sobą  jed n ak że  w iększe s tra ty  m echan iczne  w  m e
chanizm ie p rzek ład n i. N ależy ogólnie zaznaczyć — od 
nośnie do m echan izm u  p rzek ład n i zębatych  siln ików  
w ietrznych , iż p rzek ład n ie  te  — a w ięc zarów no ko ła  zę
bate, ja k  i w a ły  — m uszą być w ykonane ja k  n a js ta ra n 
niej, z ja k  na jlep szy ch  m ate ria łó w . Z arów no  bow iem  
z uw ag i n a  sam  u k ład  k o n s tru k cy jn y  głow ic w ieżow ych 
siln ika, ja k  i n a  w a ru n k i p racy  p rzek ład n i (narażonej n a  
ustaw iczne  zm iany  szybkości b iegu , w strząsy  i d rgan ia), 
należy  stw ierdzić , iż p rzek ład n ie  te  p ra c u ją  w  w aru n k ach  
bardzo  tru d n y ch . To też częstokroć p rzy  n ie  dość m ocnej 
k o n s tru k c ji siln ików  w ie trzn y ch  spo tykam y  się np. ze 
z jaw isk iem  w y łam y w an ia  zębów  p rzek ład n i stożkow ych, 
a n aw e t z u k ręcen iem  w a łu  pionow ego; zd a rza  się to 
zw łaszcza w  czasie s iln y ch  p o ryw is tych  w ichrów , tym  
bardzie j, o ile  sam o reg u lac ja  ob ro tów  n ie  dzia ła  dość 
szybko i e lastyczn ie .

P rzy  now oczesnych  szybkobieżnych  s iln ikach  śm i
głow ych konieczność s to sow an ia  p rzek ład n i przenoszącej 
ruch  w irn ik a  n a  o b ró t p rąd n icy  odpada, p rą d n ic a  (spe
cjalnego ty p u  — w olnoobro tow a) um ieszczona je s t b o 
w iem  w ów czas najczęśc ie j w p ro s t n a  w ale  w irn ik a  (por. 
rys. 32). U n ik am y  w  ty m  w y p ad k u  s t r a t  energ ii, jak ie  za
chodzą w  każdej p rzek ład n i m echanicznej.

W ie ia  s i l n i k o w o .

S iln ik i w ie trzn e  o w ale  poziom ym  um ieszczam y z r e 
gu ły  n a  odpow iednio  w ysok im  — ponad  otoczenie — po- 
z in ’ ie : n a  w ieżach  żelaznych  lub  d rew n ian y ch , k tó 

r y c h  w ysokość (od ziem i do głow icy) w ah a  się  d la  
p  ec ię tne j m ocy s iln ików  w  g ran icach  od 1 0  do 2 0
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m etrów . W ysokość w ieży, ja k ą  w  d anym  p rzy p ad k u  n a 
leży zastosow ać, zależy — obok średn icy  sam ego w irn i
k a  — w  znacznym  stopn iu  od w aru n k ó w  indyw idualnych  
danego te ren u , w yniosłości otoczenia, sąsiedztw a lasów , 
w ysokich  b u dynków  itp .

W ieże siln ikow e pod lega ją  różnym  s i ł o m ,  jak : 
c iężar sam ej głow icy (w irnik , s te ry , p rzek ładn ia , ew ent. 
p rądn ica) o raz p arc ie  w ia tru ; to też  m uszą one posiadać 
odpow iednio  m ocną, s ta teczną  budow ę. W ieże żelazne b u 
d u je  się  z ką tow n ików  i żelaza p łask iego; w ieże d rew n ia 
ne — z m ocnych b a li z d rzew a dębow ego łączonych na 
śruby .

K o n stru k c ja  ruchom ej głow icy byw a z reg u ły  żelaz
na. P ew ne tru d n o śc i k o n stru k cy jn e  w  uczynien iu  g łow i
cy w ieży o b raca lną  rozw iązyw ane b y w a ją  p rzez  różne f i r 
m y, p ro d u k u jące  siln ik i w ietrzne, rozm aicie. Zazw yczaj 
głow ica obraca  się n a  łożyskach  ku lkow ych  wzgl. ro lk o 
w ych. W ieże siln ikow e p o siada ją  z reg u ły  n a  od
pow iedniej w ysokości ga le ry jkę , p ozw ala jącą  n a  sw o
bodny  dostęp  do gło
w icy d la  je j dog lądu  i 
konserw acji. N a g a le ry jk ę  
p row adzą  z dołu  żelazne 
schody w  fo rm ie  d rab iny , 
rzadzie j — sp ira ln e . N a 
rys. 37 pokazany  je s t p rzy 
k ład  k o n stru k c ji w ieży że
lazne j w ykonanej z że
laza kątow ego  i p ła sk ie 
go; uw idoczniony je s t tu  
tak że  sposób zam ocow a
n ia  nóg  w ieży w  fu n d a 
m encie.

N a rys. 38 w idzim y 
siln ik  w ie trzny  (typu  tu r 
binow ego) um ieszczony na 
szczycie typow ej k o n s tru k 
cji w ieży żelaznej (ś redn i
ca w irn ik a : 5 m, w ysokość 
w ieży 18 m). N a rys. 39 po
k azan y  je s t p rzy k ład  s iln i
ka  w ie trznego  um ieszczo
nego n a  w ieży  k o n stru k c ji 
d rew n ian e j; je s t to siln ik  
tu rb in o w y  o średn icy  w ir
n ik a  15 m  poruszający  
p rądn icę  w y tw arza jącą  
p rąd  e lek try czn y  d la  po
trzeb  całej gm iny  (p rzy 
k ład  e lek tro w n i o napędzie 
w ie trzn y m  p racu jące j w 
N iem czech).

W pew nych  w ypadkach  um ieszczam y siln ik i w ie trz 
ne n iew ie lk ie j m ocy — zam iast n a  sp ec ja lnych  w ieżach— 
n a  odpow iednich  k o n stru k c jac h  w sporczych, n a  szczycie 
budynków . Sposób ta k i je s t o w iele  t a ń s z y  od budow y 
sp ec ja lnych  kosztow nych  k o n s tru k c ji w ieżow ych. D aje  
się on z pow odzeniem  stosow ać pod w aru n k iem , iż g ło
w ica s iln ik a  n ie  je s t zby t ciężka; bu d y n ek , n a  k tó ry m  
siln ik  in s ta lu jem y , m usi być dość m ocny i odpow iednio  
w ysoki. P rzy k ład  podobnego rozw iązan ia  w idzim y  n a  
rys. 40, n a  k tó ry m  pokazany  je s t siln ik  w ie trzn y  ty p u  
tu rb inow ego  o średn icy  w irn ik a  3 m  um ieszczony n a  że
lazne j k o n s tru k c ji z g a le ry jk ą  (podobnie ja k  n a  n o rm a l
n e j w ieży siln ikow ej) um ocow anej n a  szczycie m u ro w a 
n e ! w ieżyczk i zdobiącej w illę  p o dm ie jską  (w k ra ju ).

Rys. 37. 
K o n stru k c ja  w ieży siln ika  

w ietrznego .
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N iek iedy  znów  s iln ik i b ardzo  lekk ich  typów  
i n iezb y t w ie lk ie j m ocy um ieszczone b y w a ją  n a  
szczycie odpow iednio  w ysok ich  m asztów  d rew n ian y ch  lu b

R ys. 38.
S iln ik  w ie trzn y  n a  w ieży  k o n s tru k c ji żelaznej.

żelaznych, k tó ry c h  u stró j 
w zm acnia  się zazw yczaj 
odciągam i z d ru tu  sta lo 
wego.

W reszcie siln ik i b a r 
dzo w ie lk ich  m ocy p rz e 
znaczone do w y tw arzan ia  
en erg ii e lek tryczne j, k tó re  
są  tem a tem  now oczesnych 
s tud iów  i p ro jek tów , w y 
m ag a ją  ko n stru k cy j w ieżo
w ych bardzo  w ysokich i 
ca łk iem  już  specjalnych . 
W ieże tak ie  p o siada ją  ch a
ra k te r  po tężnych  budow li 
o k sz ta łtach  bardzo  c ieka
w ych, zakończonych u  gó
ry  specja lnym i po tężnym i 
kab inam i, zaw iera jącym i 

S iln ik  w ie trzn y  z w ieżą d re -  g en e ra to ry  oraz szereg  spe-
w n ianą  (e lek trow n ia  w ie - c ja lnych  urządzeń . O tego 
trzn a  o św ie tla jąca  gm inę ty p u  siln ikach  będzie jesz- 

w  N iem czech). cze m ow a niżej.

U r z q d z e n le  e le k t r y c z n e  a g r e g a t u  w ie t r z n o .e le k t r y c z n e g o  * ) .

E lek tro w n ia  o napędzie  w ie trznym  sk łada  się zasad 
niczo, ja k  już  w spom inaliśm y, z p rąd n icy  p rą d u  stałego, 
b a te r ii akum ula to rów , 
u rządzen ia  au to m aty cz
n ie  za łączającego  i w y
łączającego  p rąd n icę  o- 
ra z  z u rząd zeń  rozdzie l
czych i pom iarow ych.

P rąd n ice  stosow a
ne w  u rządzen iach  w ie 
trzn y ch  są  to  p rądn ice  
b o c z n i k o w e  n a  n a 
pięcie n o rm aln e , jak :
1 1 0  lub  2 2 0  w oltów , 
wzgl. niższe, ja k  12, 24 
lub  48 V, — budow y 
spec ja ln ie  p rzysto sow a
ne j do bardzo  n ie 
rów nom iernych  obro tów  Rys- 40.
(zm ienność siły w ia tru ). W idok s iln ika  w ie trznego  za-

m ocow anego n a  szczycie b u - 
------------------- dynku .

*) W ty m  m iejscu  podajem y n a  raz ie  b ardzo  ogólny, 
ideow y opis e lek try czn e j części u rząd zen ia  w ie trzn o -e lek - 
trycznego. Do te m a tu  tego pow rócim y jeszcze w  dalszym  
ciągu  a rty k u łu , p rzy  czym  om ów im y w ów czas s z c z e 
g ó ł o w o  u rząd zen ia  n a jrozm aitszych  m ocy i system ów .

C zęstokroć p rąd n ica  sko ja rzona  je s t ze sp ec ja ln y m  u rz ą 
dzeniem  reg u lu jący m  sam oczynnie je j w zbudzen ie  w  za
leżności od obro tów  s iln ika  w ie trznego  i je j tw o rn ik a . 
B a te ria  ak u m u la to ró w  sk ład a  się z odpow iedniej do n a 
p ięc ia  liczby ogniw  ołow iow ych po łączonych w  szereg. 
Po jem ność b a te r ii — z uw ag i n a  n iepew ność czynnika po 
ru szającego  siln ik  (w iatru), — w in n a  być m ożliiw e n a j
w iększa.

U rządzenie  do au tom atycznego  za łączan ia  i w y łącza
n ia  p rąd n icy  — odpow iednio  do zm iennych  obro tów  sil
n ika  (a w ięc i p rądn icy ) zależnie od szybkości w ia tru  — 
byw a różnego ty p u ; w  zasadzie je s t to  pew ien  u k ład  p rze 
kaźn ikow y w  postaci np . p rzek aźn ik a  n ap ęd o w eg o  p rze łą 
czającego k o n ta k ty  w  zależności od w ielkości nap ięc ia , 
jak ie  w  danej chw ili p a n u je  n a  zaciskach  p rądn icy .

U rządzenia  rozdzielcze i pom iarow e (tab lica  rozdziel
cza) o raz  sieć (przew ody) in s ta la c ji n ie  różn ią  się od po 
dobnych  u rząd zeń  zw ykłego zak ład u  e lek trycznego  (zbli
żonej mocy) o dow olnym  napędzie  — parow ym , spa lino 
w ym  lub  innym .

H'!'!*8--t*-
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Rys. 41.
Ideow y schem at in s ta lac ji e lek trycznej 

o n apędzie  w ie trznym .

N a rys . 41 pokazany  je s t zasadniczy, na jogó ln ie jszy  
schem at e lek try czn y  u rząd zen ia  o n apędzie  w ie trznym . 
P rą d n ic a  p rą d u  stałego G p ra c u je  tu , ja k  w idzim y, bez
pośredn io  n a  b a te r ię  ak u m u la to ró w  B, z k tó re j czerp ią  
energ ię  odb io rn ik i L  (żarów ki); p rąd n ica  p ra c u je  w ięc tu  
n a  odb io rn ik i w raz  z b a te r ią  — buforow o. W  chw ili, gdy 
au to m at a  odłączy p rądn icę , całe  obciążenie p rze jm u je  
n a  siebie b a te r ia  B. N a schem acie, k tó ry  je s t jedyn ie  
schem atem  i d e o w y m ,  n ie  podano  żadnych  szczegó
łów, ja k  u rząd zen ia  rozdzielcze, zabezpieczeniow e i po 
m iarow e, k tó re  to  szczegóły m ogą się zm ien iać w  szero
k ich  g ran icach  w  zależności od w ielkości m ocy urządzen ia .

S ta ran n ie j zap ro jek to w an e  u rząd zen ia  zaopatrzone 
by w a ją  zw ykle n ie  w  jed n ą , lecz w  dw ie b a te r ie  ak u m u 
la to rów . D aje  to w iększą  pew ność i reze rw ę  —  n a  w y 
p ad ek  d łu g o trw a łe j ciszy (b rak  siły  napędow ej —  w ia 
tru ), pozw ala jąc  ponad to  n a  czerpan ie  en erg ii z jednej 
b a te r ii p rzy  jednoczesnym  ład o w an iu  d ru g ie j. U nikam y 
w  te n  sposób pew nego „m igo tan ia“ św ia tła , jak ie  da je  
się zaw sze odczuw ać w  w y p ad k u , gdy sieć ośw ietlen io 
w a czerpie energ ię  z b a te r ii ł a d o w a n e j  jednocześnie 
p rzez p rądn icę , p o ru szan ą  s iln ik iem  w ie trznym . M am y 
bow iem  w ów czas zaw sze do czynien ia  z p ew nym i w ah a 
n iam i n ap ięc ia  n a  sieci —  odpow iednio  do tego, czy a u 
to m a t a  w łącza  p rąd n icę , czy też od łącza ją  (gdy napięc ie  
zm aleje).

P obieżny  ten  opis odnosi się do u rząd zeń  w ie trzn o - 
e lek trycznych  n iew ie lk ich  w zgl. ś red n ich  m ocy, n a  p rą d  
s t a ł y .  U rządzen ia  w ie lk ich  m ocy cechu ją  schem aty  
i u k ład  części e lek tryczne j zgoła odm ienne, p rzy  czym  
m ia s t p rąd n ic  p rą d u  stałego  i b a te r ii ak u m u la to ró w  b r a 
n e  są ta m  pod  uw agę  g en e ra to ry  p r^ d u  zm iennego  (tzw. 
a lte rn a to ry ). . (C. d. n.)-
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/BIel- 
ska —  poczta Bielsko sk. p. 262, te
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: War
szaw a, ul. Kopernika 13, tel. 539-09.

S. F. A. Sanocka Fabryka Akumulato
rów S. A. w Sanoku, tel. 112 i 113.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszawa, Z ło 
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 62, 
tel. 13-77. Katowice, Mariacka 23, 
tel. 326-50. Lwów, Sykstuska 44, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Dzlałyńsklch 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołow ianych i że lazo -n ik lo w ych  w 
Piastowie st. kol. Pruszków.

A p a r a t y  d la  prq dó w  s il
nych  w y so k ie g o  i n is
k ie go  n a p ię c ia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Inł. Józef Imass, Fabryka Aparatów  

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, W arszawa, O kopo
wa 19, (gm achy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31.

A p a r a t y  e le k łr. do o d 
b ija n ia  ka m ie n ia  k o 
tłow ego.

,,Devoorde'' Inż. Józef Feiner, Kraków,
Zyblik iew lcza  19.

A r m a t u r y  p o r c e la n o w e ,  
w o d o szc ze ln e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87

A r m a t u r y  i p rz y b o ry  do  
o św ietlen ia  e le k try c z 
nego.

Brada Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fobr.), W arszawa, Al. Je ro 
zolim ska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Polskir Zakłady „Schaco", Kraków, Za
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel. 
160-24.

A u to m a ty  ro zru ch o w e .
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

K. I W. Pustota, Warszawa 4, Ja g ie l
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

A u to m a ty  schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107 87.

B a k e lit .
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. War

szaw a, Nowy Świat 42, tel. 508-36.
Aleksander Weiss i Ska, Biuro Tech

n iczno-Handlow e W arszawa, Mar
szałkow ska 79, tel. 986-87.

B e z p ie c z n ik i  napo w ie
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iura i za k ła d y  e lekłr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, Warszawo, Mar
szałkow ska 119, tel. 274-84 l 609-98.

C e r a m i c z n e  m ateria ły  
izo la cy jn e , kszta łtk i 
i e lem enty g rze jn e .

Władysław Lehman, Fabryka Wyrobów 
Ceramicznych dla potrzeb Grzejnic- 
twa Elektrycznego w Łazach k/Za
w iercia, adres dla listów: Sosno
w iec, ul. 3-go Maja 31, skrz. poczt. 
196.

O h ro m o n ik ie lin a , n ik ie -  
lina, konstantan.

Stanisław Cohn, Warszawo, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

D m arkiruty o porow e  
„ C e k a s" .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87. W yłączne przed
staw icielstw o na Polskę f-my Huber 
& Drott, Wiedeń.

D ź w ig i  e le k try czn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Dźwigów, W arszawa, Emlljl 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

Bracia Jenike, Fabryka Dźwigów, Sp. 
Akc. W arszawa, Zarząd: Al. Je ro zo 
limskie 20, tel. 220-00 i 629-64.

„Moc" Fabryka Maszyn, Sp. Akc., War
szaw a, W olska 121, tel. 217-30 i 248-30.

E le k tro lit  do akum ulato
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Z ło 
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od

działy: (patrz rubryka Akumulatory).

E l e k ł r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E le k łro w ie rta rk i i s z l i
fie rk i.

Inż. Józef Feiner, Kraków, Zyblikie- 
w icza 19, tel. 118-33.

E le m e n ty  g rze jn e  
i kszta łtk i izo la cy jn e

Geo. Bray &  Co., Leeds, marka Chro- 
malox, Reprezentacja: „Industria", 
Lwów, 3-go Maja 5, tel. 228-78.

E m a ljo w a n e  p rze w o d n i
ki m ied zian e.

Stanisław Cohn, W arszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

F o rm y  do p ra so w a n ia  
m ie sza n e k  feno lo w o - 
form alino w ych .

Llgnoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

^ G alw an o te ch n ika.
Stanisław Cohn, W arszawa, Sena

torska 36. Jeneralne Przedsta
w icielstw o i Oddział Fabryczny 
Zakładów  Langbeln - Pfanhauser
S. A.

G r z e jn ik i  e le k try czn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro

techn. S. A. (fabr.) W arszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79.

G r z e jn ik i  e le k try czn e  
dla  p rzem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) W arszawa, Al. Je ro 
zolim ska 6, tel. 642-79. 

„Elektrotermia", W arszawa, Nowy Świat 
61, tel. 527-08.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, W arszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.
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Iz o la c y jn e  m a łe rja ły .
A. Hoerschelmann i S-ka, Sp. z o. o.

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-35
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. War

szaw a, Nowy Świat 42, tel. 508-36.
Aleksander W eiss I Ska, Biuro Tech

niczno - Handlowe Warszawa, Mar
szałkow ska 79, tel. 986-87.

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łq -  
c z a  i m asa  kab lo w a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech 
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88

Fabryka Aparatów Elektrycznych S 
Kleiman I S-wie, W arszawa, Okopo 
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26 
234-53, 683-77 I 645-31.

K onden satory.
„Hydra", Berlin. Gen. Reprezentant: 

Biuro Techn.-Handl. M. Godlew ski, 
W arszawa, ul. Krucza 3, tel. 860-44. 

„Megacykl —  W. A. Trembiński" Sp.
z o. o., W arszawa, ul. Wilanowska 1 
(w ejśc ie  od ul. Solec 55) tel. 7.22-25.

K u c h e n k i e le k tryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) W arszawa, Al. Jerozo- 
llmska 6, tel. 642-79.

K w a s  s ia rk o w y  do a ku 
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst.
„TUDOR" Sp. Akc. W arszawa, Zło- 

i ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumulatory).

La m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr ), W arszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79 

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War
szaw a, Elektoralna 20, tel. 670-89.

A A a s z y n y  e le k t r y c z n e  
(s iln ik i, p rq dnice , p rz e 
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tek 111-77 i 191-77. 

„Elektromotor", W arszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elm", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War

szaw a, W iłcza 50, Lwów, Zimoro- 
w icza 15.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul.
Złota 24, tel. 584-80.

Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,
W arszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Ja g ie l
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828

A A a szy n y  do sp a w a n ia  
e le k try czn e g o .

„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szaw a, Wilcza 50, Lwów, Zlmoro- 
wicza 15.

„Oerllkon", Lwów, 3-go Maja 7. 

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych,
Żytnia 20, tel. 621-81.

Warszawa,

M ate rja ły  in sta lacyjn e.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne
go „Czechow ice" w Czechow icach, 
Śląsk Cieszyński.

Inż. Wł. Plata I Paweł Zauder (fabry
ka), Łódź, ul. S ienkiew icza 163, 
tel. 187-06

A A a te rja ły  izo la cy jn e , ste- 
atytow e i p o rce la n o w e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

A A ate rja ły  p ra so w a n e  dla  
celów  e le ktro - i ra d io 
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów 
Prasowanych i Elektrotechnicznych,
Łódź, Sienkiew icza 78, tel. 182-94.

Inż. Wł. Plata i Paweł Zauder (fabry
ka), Łódź, ul. Sienkiew icza 163,
tel. 187-06.

A A ie sza n k i fe n o lo w o -ło r-  
m alinow e dla ce ló w  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
ga la n te ry jn ych  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

N a p r a w a  i p rzew ija n ie  
m a szyn  e le k tryczn ych .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

N o p ra w a  p r z y r z q d ó w  
pom iarow ych.

„Dacho" inż. A. Chomlcz, Warszawa, 
Ś-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd i Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel 548-88.

M a sta w n ik i, e lektro m a
gn e sy  i t. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 1 1  94-78 i 11.94-33.

O d b iorniki.
„Dacho" inż. A. Chomicz, Warszawa,

S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

O g r a n ic z n ik i  prqdu.
Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów 
Prasowanych i Elektrotechnicznych, 
Łódź, Sienkiew icza 78, tel. 182-94.

O p o r n ik i  do kład n e.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

O p o r n ik i  g rze jn e .
„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat

61, tel. 527-08

O p o r n ik i  suw akow e.
„Elektrotermia", W arszawa, Nowy Świat

61, tel. 527-08.

O pory.
,/Megacykl —  W. A. Trembiński" Sp.

z o. o., W arszawa, ul. W ilanowska 1 
(w ejście  od ul. S o le c  55) tel. 7.22-25.

P ie c e  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.). W arszawa, Al. Jero zo
limska 6, tel. 642-79.

Inż. J. Zubko, Brwinów.
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P  ie ce  e le ktryczn e  dla 
p rze m y słu  m etalow ego.

Bracia Borkowscy, Zakl. Elektro- 
techn. S. A. (fabr.) Warszawa,
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79

P  irometry.
Inż- ). Zubko, Brwinów

P  rosłow niki
,Elin", Polski Przemyśl Elektr., Sp

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, W ilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

P rosłow niki stykow e
Inż. ]. Rodkiewicz (wytwórnia), War- / 

szaw a 36, ul. Podchorążych 57, tel. 
722-80.

P r z e ł g c z n ik i  z  g w ia zd y  
w trôjkqt.

In l J. Relcher I S-ka, Łódź, ul. Połud 
niowa 28.

P  rzew o dy.
..Centroprzewód", W arszawa, Kró

lew ska 23, tel. 340-31, 340-32, 
340-33, 340-34.

„Elektroprzewód", Wytwórnia Drutów 
Emaliowanych, Lwów 24, Nowo- 
zniesieńska 3.

P r z y r z q d y  po m iaro w e  
e le ktry czn e .

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów  
Elektrycznych, Grodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podm iejska II —  
Milanówek 41.

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów  
Pomiarowych Elektrycznych w Pol
sce, W arszawa, ul. Czerska 12, tel 
9-72-65 i 9-71-29.

„Dacho" inż. A. Chômiez, W arszaw a, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd i Fabryka W łochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstaw iciel
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi
chał Zucker, Jan Straszew icz, War
szaw a, M arszałkow ska 119, telef 
274-84 i 609-98.

„Połam" —  W-wa, W ilcza 47 m. 3,. tel. 
927-64

Reflektory (d a s z k i)  em al-
jowane.

Leon Bytner, Emaljernia i Wytłaczalnia
„Tytan", Poznań 10, ul. W rzesińska 2.

5 / In  e le ktry czn e .
(pa.- dział „M aszyny elektryczne").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, W arszawa 4, Ja g ie l
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp z o. o

W arszawa, Wspólna 44, tel. 958-85

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i potrzeb te ch n iczn ych .

Huta i Rafinerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War
szawa, ul. Orla 7. tel. 251-62.

T e rm o sta ty
Rheostatic &  Co., Slough, Anglia. Re

prezentacja: „Industria", Lwów, 3-go 
Maja 5, tel. 228-78.

T  ran sfo rm ato ry.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, W arszawa, uL Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, W arszawa, uL 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustoła, W arszawa 4, Ja g ie l
lońska 4—6 tel. 10-33-30 i 10-33-26

U r z g d z e n ia  do o c z y s z 
c za n ia  w ody z a s ila jq -  
ce j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt
ka pocztow a 1 1 0 , tel. 1160

\A /enłylatory.
Felichenfeld Adam, Inż. W arszawa, 

Zielna 11, tel. 527-01.___________

\ A / y ł q c z n i k i  a u t o m a 
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, W arszawa, Okopo
wa 19, (gmachy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31■

h a r ó w k i .
Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 

Ratajczaka 36, tel. 15-86.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., W arszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja

860-81, gab. Prokurenta 878-83, za
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. Przedstaw iciel
stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowicz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; G dy
nia, W łodzimierz M orozewicz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt 
175; Katowice: E. M. Busbach, ul. 
Reymonta 6; Kraków: Biuro Sprze
daży, ul. Szew ska 17; Lwów, Wilhelm 
Bojko, ul. Gródecka 18; Łódź: D. H. 
Wł. Kirszbraun, ul. Piramowicza 2; 
Łuck, A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; 
Poznań: inż. Henryk Segał, PI. Dzia
łowy 6; Wilno: S Esterowicz, ul Za- 
walna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.). Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNIKA

L a m p y  rad jow e.
..Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta
w icielstw a: Bydgoszcz: St. Ustyno
w icz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; G dy
nia: W łodzim ierz M orozewicz, ul.
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Z  praktyki i ruchu.

O  usuwaniu uszkodzeń w transform atorach.
Ja k k o lw ie k  uszkodzenia  t r a n s f o r m a t o r ó w ,  

zd a rza ją  się  stosunkow o m oże rzadziej, n iż  uszkodzenia  
siln ików  e lek trycznych  lub  p rądn ic , to  je d n a k  są  one 
o ty le  groźne, że pociągnąć m ogą za sobą w  w ie lu  w y p ad 
kach  u n ie ruchom ien ie  całego działu, a  ty m  sam ym  po
w ażne zak łócenia  w  ru ch u . P ogarsza  sp raw ę ta  jeszcze 
okoliczność, że o ile chodzi o tran sfo rm a to ry , to  m am y 
zazw yczaj n a  sk ładzie  o w iele r z a d z i e j  jed n o s tk i 
w zgl. części zapasow e, n iż  m a to m iejsce np . p rzy  s iln i
kach . Poza ty m  należy  w ziąć jeszcze pod  uw agę, że w ięk 
szość e lek try k ó w  n ie  posiada  dostateczn ie  dużego dośw iad 
czenia w  zak resie  n ap raw y  tran sfo rm ato ró w , w obec cze
go re p a ra c ja  uszkodzonych jed n o stek  m usi być z kon iecz
ności po w ierzan a  m o n terom -spec ja lis tom , o k tó ry ch  n ie  
zaw sze je s t ła tw o.

Przy toczone w yżej w zględy w inny  nas skłonić  do 
ba rd z ie j tro sk liw ej, n iż  dotychczas, opieki n ad  będącym i 
w  ru c h u  tran sfo rm a to ram i. P am ię ta jm y  bow iem , że 
o w ie le  ła tw ie j je s t zapobiec uszkodzeniu , an iże li je  n a 
stępn ie  usuw ać. N ależy w ięc przede  w szystk im  kontrolo
w ać w zgl. m ierzyć nagrzanie oleju, aby  zapobiec n a d 
m iernem u  g rzan iu  się izolacji uzw ojeń. T em p era tu ra  ole
ju  (u góry  skrzyni) n i e  p o w i n n a  p rzek raczać  90° C 
p rzy  te m p e ra tu rz e  otoczenia 30° C. N ajw ygodn iej k o n tro 
low ać te m p e ra tu rę  tra n sfo rm a to ra  p rzy  pom ocy e lek 
try czn y ch  te rm o m etró w  połączonych  z sam opiszącym i 
p rzy rząd am i re je s tru ją c y m i; p rzy rząd  tak i m oże obsłu
giw ać jednocześn ie  (przez ko le jne  przełączanie) szereg  
tran sfo rm a to ró w , um ożliw ia jąc  z  jednego m iejsca odczy
ty w an ie  te m p e ra tu ry  pan u jące j w  każdym  z t r a n s fo r
m ato rów . T em p era tu rę  po jedyńczych  tran sfo rm a to ró w  
m ożna k on tro low ać  za pom ocą specja lnych  term om etrów , 
przym ocow anych  u  góry  do pok ryw y  tran sfo rm a to ra .

Jeże li tran sfo rm a to r, n ie  będąc  p rzeciążony  (co 
stw ierdzam y , p o rów nyw ując  w sk azan ia  am perom ierza  
z d an y m i tab liczk i znam ionow ej tran sfo rm ato ra ), n a d 
m ie rn ie  się grzeje, na leży  skontro low ać, czy dop row a
dzone do tra n sfo rm a to ra  nap ięc ie  (p ierw otne) odpow iada 
sw ej w arto śc i n o rm alne j. Jeże li okaże się, że nap ięc ie  to 
nie je s t w iększe od norm alnego , a jednocześnie s tw ie r
dzim y w zro st n ap ięc ia  w t ó r n e g o  (w sto su n k u  do n a 
p ięc ia  norm alnego), — oznacza to, że pew na  liczba zw ojów  
uzw o jen ia  p ierw otnego  zosta ła  z w a r t a  — n a  sku tek  
uszkodzenia  izo lacji m iędzyzw ojow ej. J e s t to uszkodze
n ie  o ty le  niebezpieczne, że p rzez d łuższy czas m oże ono 
zostać n iezauw ażone, zw łaszcza jeże li tra n s fo rm a to r  n ie  
posiada  odpow iedniego zabezpieczenia w  postaci tzw . 
a p a ra tu  B uchholza. T ran sfo rm a to r na leży  w ów czas w y
łączyć z pod  nap ięc ia  i dok ładn ie  skontro low ać. W r a 
zie s tw ierd zen ia  uszkodzenia izolacji —  uszkodzoną cew 
kę należy  w ym ienić  (odpow iednie cew ki zapasow e po
w inny  być zaw sze n a  składzie). Po w y m ian ie  cew ki i do
k o n an iu  odpow iednich  po łączeń izo lac ja  tra n sfo rm a to ra  
po w inna  być w ypróbow ana podw yższonym  nap ięc iem  — 
przy  pom ocy specjalnego  tra n s fo rm a to ra  probierczego, 
odpow iedniej m ocy.

N ależy zaznaczyć, że n ad m ie rn e  n ag rzan ie  tr a n s fo r
m a to ra  m oże w ystępow ać także  w sk u tek  innych  przyczyn, 
om ów ieniem  k tó ry ch  n ie  będziem y jednakże  n a  raz ie  się 
zajm ow ali.

U szkodzenia tran sfo rm a to ró w  n a  sk u tek  tzw . 
p r z e p i ę ć  a tm osferycznych  b y w a ją  n iek iedy  n a tu ry  ta k

pow ażnej, że konieczne je s t odesłanie  tra n s fo rm a to ra  w  
celu n ap raw y  do w ytw órn i, k tó ra  go w ykonała , lu b  też 
do solidnego w a rsz ta tu  reperacy jnego . Z achodzą bow iem  
w ów czas n ie  ty lko  uszkodzenia  uzw ojeń, lecz n iek iedy  
i p rzeb ic ia  cy lind rów  izolacyjnych, w ym ag a jące  ich  w y 
m ian y  itp .

B ardzo pow ażne b y w a ją  też  uszkodzenia , pow stałe  
w  tran sfo rm a to rze  w sk u tek  z w a r ć  w  obw odzie ze
w nętrznym . P rzy  zw arciach  n a s tę p u je  b a rd zo  znaczne 
zw iększenie  n a tężen ia  p rąd u , zw łaszcza w  p ierw szej chw i
li zw arcia , k ied y  m am y do czynien ia  z tzw . udarow ym  
p rąd em  zw arc ia ; p rą d  ten  posiada n ie raz  o l b r z y m i ą  
w a rto ść  — w  p o ró w n an iu  do n o rm alnego  p rą d u  robo
czego tra n s fo rm a to ra . U darow y p rą d  zw arcia , m im o b. 
k ró tk ieg o  czasu  trw a n ia  (u łam ek  sekundy  wzgl. nieco 
w ięcej) m oże ta k  s iln ie  zn iekształcić  cew ki uzwo
jen ia  tra n sfo rm a to ra , że te n  o s ta tn i s tan ie  się n ie  do 
uży tku . N astęp u je  to  w sk u te k  o lbrzym ich  sił m echanicz
nych, ja k ie  w y s tęp u ją  w ów czas pom iędzy cew kam i uzwo
je ń  tra n s fo rm a to ra ; siły  te  są  ta k  w ielk ie, że p rzy  niedo
sta teczn ie  p ew nym  zam ocow aniu  cew ek tran sfo rm ato ra  
zo sta ją  one w  m n ie jszym  lu b  w iększym  stopn iu  uszkodzo
ne. U szkodzenia te  w y m ag a ją  n a  ogół odesłan ia  tran sfo r
m a to ra  do w y tw ó rn i d la  p rzep row adzen ia  gruntow ne) 
nap raw y .

Jeże li chodzi o n o r m a l n ą  p racę  transfo rm ato ra , 
to b ardzo  w ażn y m  je s t odpow iednie  chłodzenie pomiesz
czeń, w  k tó ry ch  tra n s fo rm a to ry  są  ustaw ione. Je s t to 
zagadnien ie , k tó re  często, n ieste ty , zan iedbu jem y. Chło
dzen ie  pow inno  być ta k  u rządzone, aby  chłodne (świe
że) pow ie trze  by ło  zasysane  od do łu  (np. p rzez  otwory 
w  żelaznych  drzw iach), a lbo  — lep ie j — p rzez  otw ór pod 
tran sfo rm a to rem , a  n as tęp n ie  w yciągane p rzez  odpow ied
n ie  k a n a ły  u  góry. Z b y t często zapom inam y, że dobre 
ch łodzenie n ie  ty lko  p rzed łuża  żyw ot tran sfo rm ato ra , 
lecz pow iększa jednocześn ie  pew ność ru ch u . Pam ięta jm y  
ponadto , że w zrost te m p e ra tu ry  uzw ojeń  pow oduje szkod
liw y  w zro st s t r a t  w  m iedzi tra n s fo rm a to ra  (w sku tek  w zro
s tu  oporności rzeczyw iste j uzw ojen ia), a  s tra ty  te  w yra
ża ją  się w  ciągu ro k u  n ie raz  w  postaci pow ażnej kw oty 
p ien iężnej.

Po u p ływ ie  ok. 8  000 — 9 000 godzin  p racy  tra n s
fo rm a to r w in ien  być poddany  g ru n to w n e j rew izji. N ale
ży — po w yciągn ięc iu  tra n s fo rm a to ra  ze sk rzy n i — do
k ład n ie  obejrzeć w szystk ie  jego części, podokręcać  w szyst
k ie  ś ru b y  — zarów no  w ew n ą trz , ja k  i zew n ą trz  tra n sfo r
m a to ra  itd.

D użo uw ag i m usim y  pośw ięcić  o l e j o w i ,  k tó ry  
odgryw a b. w ażną  ro lę  w  p racy  tra n s fo rm a to ra  — zarów 
no, ja k o  czynn ik  izo lu jący , ja k  rów n ież  i  jak o  czynnik 
chłodzący. M usim y w ięc sp raw d zać  co pew ien  czas, czy 
w y trzym ałość  e lek try czn a  (na przeb icie) o le ju  n ie  spadła 
poniżej w arto śc i dopuszczalnej p rzez  p rzep isy , w  raz ie  zaś 
s tw ie rd zen ia  zan ieczyszczenia o leju , na leży  go odpow ied
nio p rzefiltrow ać . P am ię ta jm y , że od s ta n u  o le ju  zależy 
w  dużym  s topn iu  pew ność ru c h u  tra n s fo rm a to ra . Nie 
zapom inajm y w reszcie  o po trzeb ie  czyszczenia u rządzeń  
do chłodzen ia  o le ju  — o ile  tra n s fo rm a to r  je  posiada. 
C hłodnice do o leju  b y w a ją  bow iem  często ta k  siln ie  za
nieczyszczone, że p rz e s ta ją  z czasem  odg ryw ać  w łaśc iw ą  
sw ą rolę, p rzez  co tra n sfo rm a to r  zosta je  n a rażo n y  n a  n ie 
bezpieczeństw o nadm iernego  nag rzan ia .

R.
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Te ch n ika  ośw ietleniowa.

Lam py sodowe i rtęciowe.
In ż . M. W O D N I C K I .

(Ciąg dalszy).

Lam py sodowe.
C h a ra k te ry s ty k i  lam p sod o w ych .
C z a t  r o z ś w ie c a n ia .

A by m óc dok ład n ie  zdać sobie sp raw ę  ze sposobu 
p racy  lam p  sodow ych oraz ich  cech charak te ry sty czn y ch , 
należy zapoznać się  z tzw . c h a r a k t e r y s t y k a m i  
tych  lam p ; są  to  w y k resy  w y o b raża jące  p rzeb ieg  odpo

w iedn ich  zależności 
,m d la  ty ch  lam p.

L am p a sodow a 
ty m  się m. innym i 
różni od żarów ki, że 
po w łączen iu  p rą d u  
n ie  św ieci się odrazu  
pe łn y m  św iatłem . 
Sód bow iem , ja k  w ie 
m y, z n a jd u je  się po
czątkow o w  s tan ie  
s ta ły m  i dop iero  pod 
w p ływ em  ciepła, po- 

' w sta jącego  n a  sk u 
te k  w y ładow ań  w  g a
zie neonow ym , p rze 
chodzi stopniow o w  
s ta n  lo tny—niezbęd 
n y  d la  zapoczątkow a
n ia  w y ład o w ań  e lek 
trycznych .

W m ia rę  n a g r z e w a n i a  się  lam p y  sodow ej je j 
stru m ień  św ie tln y  stopniow o w zrasta , ja k  to  w idać  na 
rys. 30. W idzim y, że zależn ie  od ty p u  lam py  SO, je j s t ru 
m ień św ie tln y  (lm) — w yrażo n y  w  lu m en ach  osiąga 80% 
swej w a rto śc i n o rm a ln e j po up ły w ie  6  —  1 2  m in u t, ca ł
kow itą  zaś w a rto ść  osiąga  s tru m ie ń  po 7 — 14 m inu tach . 
Po up ły w ie  tego czasu  słabo  św iecące w y ład o w an ie  kolo
ru  czerw onego, o dbyw ające  się w  gazie neonow ym , p rze 
chodzi w  m ocno św iecące w y ładow an ie  k o lo ru  żółtego, 
odbyw ające  się  ju ż  w  p arze  sodu  m etalicznego .

W czasie op isanego w yżej rozśw iecan ia  lam py  sodo
w ej zachodzą pew n e  w a h a n ia  w  n a tęż en iu  p rą d u  oraz p o 
borze m ocy; zm ian y  te  są  je d n a k  sto sunkow o  nieduże. 
N a rys . 31 p o k azan y  je s t p rzeb ieg  n a tęż en ia  p rą d u  (A) w  
czasie n a s tę p u ją c y m  po  zap łon ie  d la  lam p  SO 300 i SO 
500. R ys. 32 p rzed s taw ia  p rzeb ieg  po b o ru  m ocy W lam p  
SO 300 o raz  SO 500 w  zależności od czasu  w łączen ia .

W pływ  w o

Rys. 30.
W ykres zm ian  s tru m ie n ia  św ie tl
nego lam p y  w  zależności od czasu.

N a rys. 33 pokazane  są c h a rak te ry s ty k i ilu s tru jące  
w pływ  w a h a ń  n ap ięc ia  sieci n a  natężen ie  p rąd u  (A), moc 
(W), s tru m ień  św ie tlny  (lm) oraz w ydajność  św ie tlna  
(lm/W) lam p y  sodow ej Philora SO. Poszczególne w ie lko
ści w yrażono  n a  w ykresie  w  w arto śc iach  w zględnych, 
p rzy  czym  w arto ść  nap ięc ia  sieci 220 V określono, jako  
100%. Z p rzeb iegu  w spom nianych  c h a rak te ry s ty k  w y n i
ka, iż n a tężen ie  p rą d u  (A) oraz moc (W) p o b ran a  przez 
lam pę sodow ą zm ien ia ją  się p raw ie  że p roporc jonaln ie  
do nap ięc ia  sieci. I n a c z e j  zachow uje się n a tom iast 
s tru m ień  św ie tlny  (lm), k tó ry  przy  spadku nap ięc ia  m a
le je  z początku  pow oli, a n astępn ie  — coraz szybciej. 
P rzy  w zroście n a to m ias t nap ięc ia  s tru m ień  św ie tlny  lam 
py sodow ej początkow o 
n ieznaczn ie  w zrasta , a 
n astęp n ie  zaczyna się 
zm niejszać. W idzim y 
w ięc, że strum ień św ietl
ny lam py  sodow ej SO, 
podobnie  ja k  i lam py 
ty p u  DA, je s t sto sunko 
w o mało w rażliw y na 
w ahania napięcia sieci, 
co stan o w i dużą zale tę  
tych  lam p. P rzy  podsko
k u  nap ięc ia  w ynoszącym  
1 0 %  stru m ień  św ietlny  
lam py  sodow ej w zrasta  
zaledw ie o 1 % , w obec 
41% p rzy  żarów kach.
P rzy  sp ad k u  nap ięc ia  o 
1 0 %  stru m ień  św ie tlny  
lam py  sodow ej SO m ale 
je  o 5%, podczas gdy 
s tru m ień  św ie tlny  n o r 
m alnych  żarów ek  spada 
w  ty ch  w a ru n k a c h  o 
33%. D la w spom nianych  
w arto śc i nap ięc ia  tj. 1 1 0 %  (w zrost o 1 0 %  w  s to sunku  do 
nap ięc ia  norm alnego) oraz 90% (spadek o 10% w  s to su n 
k u  do n ap ięc ia  norm alnego) w ydajność  św ie tln a  (lm/W) 
lam p y  sodow ej w ynosi odpow iednio  93%, w zględnie  ok. 
106% w arto śc i no rm aln e j.

N ależy zaznaczyć, że s tru m ień  św ie tlny  lam py  so
dow ej SO nie  je s t sta ły  i zm nie jsza  się sta le , lecz pow oli, 
— od p ierw szego zapa len ia  lam py  — aż do chw ili, gdy 
lam p a  s ta je  się n iezd a tn ą  do dalszego uży tku . Z w y ją t
k iem  p ierw szych  k ilk u se t godzin p racy  (rys. 34) zm iany 
s tru m ien ia  św ietlnego  lam py  sodow ej SO są bardzo  po 
w olne.
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Rys. 33. 
C h arak te ry s ty k i lam py 

sodow ej.
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R ys. 31.
Z m ian y  n a tężen ia  p rą d u  p o b ie ra 
nego p rzez  lam p ę  w  czasie ro z 

św iecan ia .

R ys. 32.
Z m iany  p o b o ru  m ocy  lam p y  so

dow ej w  zależności od czasu.
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Rys. 34.
P rzeb ieg  zm ian  s tru m ie n ia  św ie tl
nego w  zależności od czasu  p racy  

lam py.
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O p r a w y  św ietlne  „ S O R A "  i „S O R A T "  
do lam p sodow ych .

„SO RA “ je s t to n azw a o p raw y  szerokostrum ien iow ej 
d la  jed n e j lam py  sodow ej SO (rys. 35). O p raw a  ta  posia
da re f le k to r  b laszany , em aliow any  w ew n ą trz  n a  biało, 
z ew n ą trz  zaś — n a  dow olny kolor, p rzew ażn ie  czarn y  lub 
szary . W re f lek to rach  um ieszczone są: n a sad a  lam py , za
ciski o raz  w sporn ik i do p rzy trzy m y w an ia  lam py. Poza 
w ym ien ionym  w yżej ty p em  o p raw y  sze rokostrum ien io 
w ej firm a  P h ilip s sk o n stru o w ała  jeszcze op raw ę  „SO R A T“ 
d la  jednoczesnego um ieszczenia dw óch lam p  sodow ych 
SO. R eflek to r b laszan y  te j o p raw y  je s t rów nież  w ew n ą trz  
em aliow any  na b iało, posiada  n a to m ia s t 2 podstaw k i i 2 
w spo rn ik i d la  dw óch lam p.

Rys. 35.
W idok szerokostrum ien iow ej op raw y  „SO RA “.

L am py  ty p u  SO 300 i SO 500 św iecą się  w  d o w o l 
n y m  położeniu; lam py  SO 250 i SO 400 św iecą się ró w 
nież w  dow olnym  położeniu, z ty m  jednakże  zastrzeże
niem , że cokół — o ile lam p a  nie zn a jd u je  się w  pozycji 
poziom ej — m usi stanow ić najw yższy  p u n k t położenia 
lam py. L am py  SO 650 oraz SO 1000 św iecą się n a to m ias t 
w  po łożeniu  poziom ym  z m aksym alnym  odchylen iem  od 
poziom u w ynoszącym  20°/o, p rzy  czym  cokół lam py s ta 
now ić m usi najw yższy  p u n k t je j położenia.

Spółczynnik mocy (cos 9) lamp sodowych.
Ja k  już  zaznaczyliśm y*), lam py  sodow e w ym agają  

zastosow an ia  dodatkow ej a p a ra tu ry  w  postaci d ł a w i 
k ó w  w zgl. t r a n s f o r m a t o r ó w  o dużym  rozpro 
szeniu. U życie ty ch  ap a ra tó w  obniża spółczynnik  mocy 
(cos 9  — „kosinus fi“), odbiorn ika, ja k i p rzed staw ia  lam 
p a  sodow a w  r  a z z dodatkow ą tą  a p a ra tu rą . P rzyczyna 
tego leży w łaśn ie  w  d ław iku , w zgl. w  tran sfo rm a to rze , 
k tó ry  posiada  w  sw ym  rdzen iu  żelaznym  duży stru m ień  
m agnetyczny . Do w y tw arzan ia  tego s tru m ien ia  (czyli do 
ustaw icznego  m agnesow an ia  rd zen ia  d ław ik a  w zgl. tr a n s 
fo rm ato ra) m usi być p o b ie ran y  z sieci znaczny  prąd m a
gnesujący (p rąd  b ie rn y  czyli bezw atow y), k tó ry  n ie  b ierze 
ud z ia łu  w  dop row adzan iu  do odb io rn ika  m ocy z sieci. 
A  ja k  w iadom o, skoro  ty lko  jak ik o lw iek  odb io rn ik  czer
p ie  z sieci b ie rn y  p rą d  m agnesu jący , to w spółczynnik  m o
cy (cos 9 ) tego odb io rn ika  je s t m niejszy od 1, i to tym  
bard z ie j m nie jszy  (a w ięc tym  bliższy 0 ), im  w iększy  je s t 
ów  p rą d  m agnesu jący  w  sto su n k u  do p rą d u  czynnego 
(w atow ego), zam ien ianego  w  odb io rn iku  n a  ta k ą  czy in 
n ą  postać energii.

A w ięc np. lam p a  sodow a ty p u  SO 300 posiada przy  
nap ięc iu  sieci 220 V, cos <p =  0,32; lam p a  SO 500 posiada 
w spó łczynnik  m ocy nieco w iększy, gdyż w ynoszący 0,36. 
L am py  o m nie jsze j m ocy p o siad a ją  m niejsze (gorsze)

*) por. zeszy t 5/1938 r. „W .E.“, str. 162.

w spółczynniki mocy, a w ięc np. lam p a  SO 250 posiada  
cos 9  =  0 ,2 1 .

Poniew aż z w ie lu  w zględów , k tó ry ch  n ie  m ożem y tu , 
d la  b ra k u  m iejsca, szerzej om ów ić *), ta k  m a ła  w arto ść  
w spółczynnika m ocy odb io rn ików  je s t w ysoce n i e p o ż ą 
d a n a ,  m usim y  zastosow ać środki zm ierza jące  do sztucz
nego pow iększen ia  (polepszenia) w arto śc i cos <p, — tak, 
aby  jego w arto ść  zbliżyła się w  m ia rę  m ożności jak  n a j
bardz ie j do 1. M ożna to m . in. o siągnąć za pom ocą k o n 
d e n s a t o r ó w ;  m ów im y w ów czas, że k o n d en sa to r został 
uży ty  do p o p raw y  w spó łczynn ika  m ocy  **).

T ak  w ięc p rzy  lam pach  sodow ych, d la  polepszenia 
cos 9 , stosow ać m ożna k o ndensa to ry .

W artość p o j e m n o ś c i  k o n d en sa to ra  (w yrażona 
w  m ik ro fa rad ach ), ja k ą  na leży  stosow ać p rzy  poszczegól
nych  lam pach , o raz  odpow iednie  w arto śc i w spółczynnika 
m ocy (cos 9 ) zaw iera  po d an a  n iże j tabela .

Tabela

Typ
lam py
sodowej

W ielkość
pojem ności

kondensatora
w  m ik ro fa rad ach

Sieć 0  n a 
pięciu 120 V

Sieć 0  n a 
pięciu 220 V

W artość 
w spół

czynnika 
m ocy cos 9

W artość 
współ

czynnika 
mocy cos 9

SO 250
bez kondensatora  

19 
2 1  
2 2

0,22
0,77
0,85

0,21
0,71

0 ,8 8 ***)

SO 300
bez kondensatora  

1 0  
1 2  
13

—
0,32
0,80
0,93
0,95***)

SO 400
bez kondensatora  

19 
2 1

0,27
0,85
0,90***)

0,26
0,84
0,94***)

SO 500
bez kondensato ra  

13
15
16

—
0,36
0,80
0,90
0,94***)

SO 1 0 0 0

bez kondensatora  
25 
30 
32

0,34
0,80

0,93***)

0,34
0,87
0,95***)

N ależy podkreślić , że z chw ilą  zastosow an ia  konden
sa to ra , p rą d  p o b ie ran y  z sieci p rzez  lam pę w raz  z dodat
kow ą a p a ra tu rą , znacznie  m a le je ; ta k  np . w  lam pie SO 
250, p rzy  120 V, po zastosow an iu  k o n d en sa to ra  o po jem 
ności 19 m ik ro fa rad ó w  p rą d  z 2,6 A sp ad a  do w artości 
0,76 A. Z jaw isko  to  tłum aczy  się  tym , że w spom niany 
w yżej p rą d  m agnesu jący  zosta je  w  znacznym  stopniu  
zniesiony  (skom pensow any) p rzez  p rą d  ładow an ia  konden
sa to ra , w obec czego am perom ierz  tego  p rąd u  n ie  w y k a
zuje.

Z a s t o s o w a n ie  lam p sodow ych .

W .l ,p .

M onochrom atyczne (jednobarw ne) św ia tło  lam py  so
dow ej un iem ożliw ia rozróżn ian ie  rzeczyw istych  b a rw

*) Is to ta  w spó łczynn ika  m ocy  (kosinusa  fi) i jego 
znaczenie zostały  om ów ione w  a rty k u le  inż. St. H u lan ic 
kiego, zeszyty  11 i 12/1935 r . „W. E .“ .

**) O zastosow an iu  k o n d en sa to ró w  do p o p raw y  
w spó łczynn ika  m ocy cos 9  m ow a b y ła  w  zeszycie 1/1935 r  
„W .E.“ n a  str. 32—34.

***) N ajw iększa  osiągalna  w arto ść  w spó łczynn ika  
m ocy.
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p rzedm io tów  w ie lobarw nych . M imo to jed n ak  lam py  so
dow e zna laz ły  ba rd zo  szerok ie  zastosow anie. N ależy to 
p rzyp isać  n ie  ty lko  w zględom  ekonom icznym  (duża w y 
dajność  św ie tlna), lecz tak że  n iek tó ry m  z a l e t o m  tych  
lam p, o k tó ry ch  m ow a będzie  niżej.

O s i r o ś ć  w id zen ia

Rys. 36.
W ykres „czułości“ oka 

ludzkiego.

Ż ó ł t e  św ia tło  lam p y  sodow ej p o tęgu je  w  znacz
nym  sto p n iu  ostrość w idzenia, — oko ludzk ie  nie 
jest bow iem  jednakow o  „czułe“ n a  różne  ko lo ry  p ro m ie 
n iow ania, ja k  to  p o kazane  je s t n a  w y k resie  rys. 36; w i
dzimy z tego w y k resu , że n a jw ięk sza  ostrość w idzenia 
p rzypada n a  fa lę  o długości 5550 A *). N ie znam y je d n a k 
że dotychczas, n ies te ty , tak iego  gazu  lu b  p a ry  m eta lu , 
k tó rych  p rom ien io w an ie  posiadałoby  d ługość fa li rów ną  
5550 A. W idzim y n a to m ias t, że ż ó ł t e m u  p ro m ien io w a
n iu  lam py  sodow ej odpow iada dość duża w arto ść  ostrości 
w idzenia, w ynosząca  76% w arto śc i m aksym alne j.

Ś w iatło  lam p y  sodow ej posiada  m. in. tę  zaletę, że 
pow oduje n a  sia tków ce  oka pow staw an ie  pojedyńczego 
ty lko obrazu, u su w a jąc  p raw ie  że całkow icie  tzw . a b e r r a 
cję chrom atyczną**) i u w id aczn ia jąc  sam e ty lko  k o n tra 
sty żółto - czarne. Jednocześn ie  św ia tło  to  um ożliw ia 
oczom od różn ian ie  n a jd ro b n ie jszy ch  szczegółów  w  o w iele 
w iększym  stopn iu , n iż  m a  to m iejsce p rzy  s ilnym  św ietle  
żarow ym . W reszcie n a leż y  nadm ien ić , że św ia tło  lam py  
sodow ej przenika przez kurz i m głę lep ie j, n iż  czyni to 
św iatło  zw yk łe j żarów ki.

Z pow yższych w zględów  lam p a  sodow a znalaz ła , jak  
w spom nieliśm y, szerok ie  zasto sow an ie  za g ran icą  i w  k ra 
ju  — p rzy  o św ie tlan iu  u lic  w ylo tow ych  i a u to s trad , w  ko 
le jn ic tw ie , do o św ie tlen ia  n iek tó ry ch  dzia łów  w  fa b ry 
kach, do o św ie tlen ia  ko tłow ni, cegieln i, te ren ó w  fab ry cz 
nych, kam ien io łom ów , k o p a ln i w ęg la  itp . Z pow odu 
sw ej łagodności św ia tło  lam p  sodow ych znalazło  także  
zastosow anie w  od lew n iach  i hu tach , gdzie oko ludzk ie  
sty k a  się  bezpośredn io  z p łom ien iem . Poza ty m  sp e c ja l
n ie w dzięczne po le  zna laz ły  lam p y  sodow e w  dziedzinie 
rek lam  i n a św ie tlan ia . •

Z ko le i om ów im y bliżej poszczególne d z i e d z i n y  
zasto sow an ia  lam p  sodow ych.

*) A (angstróm ) =  m m  =  i -  m m  (por. ze
szyt 2/1938 r. „W. E.“ , str. 63).

**) A b e rra c ja  ch ro m aty czn a  je s t to  w ad a  p ryzm atów  
i soczew ek, a w ięc i oka ludzkiego, po lega jąca  n a  tym , że 
o p r ó c z  w łaściw ego  o b razu  barw n eg o  w  oku p o w sta ją  
d o d a tk o w e  obw ódki barw ne, zm n iejsza jące  ostrość w i
d z e n ia .  S tą d  po w sta ło  zagadn ien ie  b u d o w y  tzw . szkieł 
a ch ro m aty czn y ch  t.j. w o lnych  od a b e rra c ji ch rom atycznej.

O ś w ie t le n ie  u l ic  w y lo to w y c h ,  a u t o s t r a d ,  m o s t ó w  i lo t n is k .

D obre ośw ietlen ie  u lic i  au to s trad  polega na odpo
w iedn ie j rów nom ierności oraz jasności ośw ietlen ia , przy 
czym  daleko idąca  rów nom ierność  ośw ietlen ia  je s t b o d a j
że jeszcze cenn ie jsza  od dużej jego jasności. O siągnięcie 
n a leży te j rów nom ierności ośw ietlen ia  zostaje  u ła tw ione 
p rzez  zaw ieszenie lam p  n a  dużej w ysokości w  n iezby t 
dużych odstępach  jed n a  od drug ie j.

Pozorn ie  te  w a ru n k i techniczne n ie  są b y n a jm n ie j 
tru d n e  do zrealizow an ia. A m im o to ośw ietlenie w ie lu  
ulic w ylo tow ych  i au to s trad  pozostaw ia jakżeż często 
b. dużo do życzenia. C zynniki m iaroda jne , od k tó rych  
zależy s ta n  ośw ietlen ia , tłum aczą  się tym , że eksp loatac ja  
in s ta lacy j, w ykonanych  wdg. w ym agań  now oczesnej tech 
n ik i o św ietlen iow ej, zw iązana je s t z bardzo  znacznym i 
kosztam i. O ile je s t to słuszne w  s to sunku  do żarów ek, 
o ty le  inaczej sp raw a  się p rzedstaw ia , jeżeli w eźm iem y 
pod uw agę lam py  sodowe. U m ożliw iają  one znaczne 
zm nie jszen ie  kosztów  eksp loatac ji, w zgl. p rzy  tych  sa 
m ych  kosztach  — polepszenie ośw ietlen ia; należy  bow iem  
pam iętać , że żarów ki, stosow ane do ośw ietlan ia  ulic, po
s iad a ją  w ydajność  św ie tlną  w ynoszącą od 1 2  do 16 
lm /w at, podczas gdy w ydajność  lam p  sodow ych dochodzi 
do 50 lm /w at.

Z ty ch  w łaśn ie  w zględów  od r. 1933 zaczęto stosow ać 
za g ran icą  lam py  sodow e do ośw ietlan ia  au to s trad  i u lic  
w ylotow ych, a od n iespe łna  2  la t  są one stosow ane do te 
goż celu  w  k ra ju . W yniki dotychczas osiągn ięte  są ca ł
kow icie zadow ala jące . W zrosła jasność i rów nom ierność 
o św ie tlen ia  dróg, co w  dużym  stopn iu  w płynęło  n a  zn a
czne zm niejszen ie  się n ieszczęśliw ych w ypadków .

C iekaw a je s t s t a t y s t y k a ,  k tó re j dw a p rzy k ład y  
p oda jem y  niżej. P re fe k tu ra  d e p a rta m e n tu  S eine-e t-O ise  
(F rancja) poda je  dane, dotyczące s ta ty s ty k i w ypadków  
sam ochodow ych n a  drodze P a ry ż  — W ersal, ośw ietlonej 
od r . 1933 lam pam i sodow ym i. S ta ty s ty k a  ta  p rzedstaw ia  
się, ja k  n astęp u je :

Rok: W ypadki
śm ierte lne

W ypadki
p oran ien ia

1932 9 4
1933 8 2

1934 
(zainsta low ano 
lam py  sodowe)

2 0

W edług  urzędow ego k o m u n ik a tu  K ró lew sko  - H o
lendersk iego  A u tom ob ilk lubu  385 lam p  sodow ych za in 
sta lo w an y ch  n a  szosie A m ste rd am  — H aa rlem  p rzyczyn i
ło się w  dużym  sto p n iu  do zm nie jszen ia  liczby w ypadków  
sam ochodow ych, jak ie  m iały  m iejsce n a  te j szosie. N a 
29 w ypadków , k tó re  zdarzy ły  się w  okresie  od 1 sie rp n ia  
1935 do 31 styczn ia  1936 p rzy p ad a  zaledw ie 17 w ypadków  
w  ty m  sam ym  czasokresie  ro k u  następnego , t.j. po za in 
s ta lo w an iu  o św ietlen ia  lam p am i sodow ym i. P rocen tow o 
w ięc liczba w ypadków  sp ad ła  przeszło  o 41%. W o sta tn im  
ro k u  sp raw ozdaw czym  n ie  było  an i jednego  w y p ad k u  
śm ierte lnego . ,

R ys. 37 p rzed s taw ia  w y lo t a u to s tra d y  z B ru k se li do 
A n tw erp ii (Belgia) o św ietlony  — w  obręb ie  m. B rukse li 
— n a  d ługości przeszło  3,5 km . lam p am i sodow ym i w  l i 
czbie 232 (typu  SO — 100 w atów ) um ieszczonym i w  re f le 
k to ra c h  „SORA 100“. O dległość m iędzy sąs iedn im i s łu p a 
m i w ynosi ok. 30 m .; w ysokość zaw ieszen ia  8  m . O dległość 
m iędzy  dw om a źró d łam i św ia tła  um ieszczonym i n a  tym  
sam ym  słup ie  w ynosi d la  pew nego  odcinka  A drogi 7 m e

80 

60 

40 

20 

0
4000 5 000 6 0 0 0  7 000

d ł u g o ś ć  f a l i  [a ]
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trów , d la  odcinka  zaś B — 12 m  (rys. 38). N a odc inku  A  
a rm a tu ry  ośw ietlen iow e n achy lone  są pod k ą te m  1 0 ° w  
sto su n k u  do p ionu, n a  odcinku  zaś B — n ach y len ia  a rm a 
tu r  zan iechano  — ze w zg lędu  n a  znaczną długość ram io n  
słupów . J a k  w idać  z  rys. 37 i 38, lam p y  zaw ieszone są na 
s łupach  tram w a jo w y ch  i zasilane  n ap o w ie trzn ą  lin ią  t r ó j
fazow ą o n ap ięc iu  230 V.

W W a r s z a w i e  do tychczas dw ie u lice  w y lo tow e 
ośw ietlono lam p am i sodow ym i, a m ianow icie  u licę M ie
dzeszyńską (Saska K ępa) o raz u licę  M arym oncką (rys. 39), 
gdzie zastosow ano lam py  sodow e ty p u  SO 400.

D la jadących  d rogą au tom obilis tów  w ażn e  je s t tak ie  
ośw ietlen ie drogowskazów, aby  by ły  one w  nocy  ła tw o  
czy te lne (rys. 40). Im  szybciej p rzesu w ają  się p rzedm io ty

A u to s trad a  B rukse la
Rys. 37.

-  A n tw erp ia  naśw ie tlo n a  lam pam i 
sodow ym i.

p rzed  naszym i oczym a, ty m  m niej są  one czy te lne; przy  
ty m  ośw ietlen ie  ty ch  przedm io tów  w  b. dużym  stopn iu  
w p ły w a  n a  ich rozpoznanie. Im  d rogow skaz je s t lep iej 
ośw ietlony, ty m  p rędzej i ła tw ie j m ożna go odczytać, i tym  
m nie j na leży  zw aln iać szybkość, aby  nap is przeczytać.

O D C I N E  K A

Rys. 39.
U lica M arym oncka  w  W arszaw ie naśw ie tlo n a  lam pam i 

sodow ym i ty p u  SO 400.

P okazany  n a  rys. 40 drogow skaz ośw ietlony  je s t p rzy  po
m ocy lam p y  sodow ej.

L am py  sodow e znalaz ły  zastosow anie n ie  ty lko  zre
sztą  p rzy  o św ie tlan iu , a u to s tra d  i u lic  w ylotow ych; spo
ty k am y  je  dziś rów n ież  
p rzy  o św ie tlan iu  m ostów  
i tuneli. N a rys. 41 w id zi
m y m ost n a  rzece  W aal w  
N im w egen  (H olandia), o- 
św ie tlony  lam p am i sodo
w ym i SO. Rys. 42 p rzed 
staw ia  tu n e l w  A n tw erp ii 
o św ietlony  lam p am i sodo
w ym i.

P rzy toczone w yżej 
p rzy k ład y  ośw ie tlen ia  do
w odzą, że p rzy  pom ocy 
lam p  sodow ych m ożna n ie  
ty lko  uzyskać  ośw ietlen ie  
w o lne  od o lśn ien ia , lecz i 
um ożliw ić po jazdom  b ez
pieczną jazdę  z szybko
ścią n ie sp o ty k an ą  do ty ch 
czas w  ru c h u  nocnym , i ^  g ^
to  p rzy  zgaszonych re f ie -  W idok drogow skazu naśw ie- 
k to rach . tlonego lam pą sodową.

R ys. 38. R ys. 41.
S ch em at zaw ieszen ia  lam p  sodow ych n a  au to s trad z ie  M ost p rzez rzekę  W aal w  N im w egen  (H olandia) ośw ietlony  

B ru k se la  — A n tw erp ia . O dcinki A  i B. lam p am i sodow ym i.
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Rys. 42.
W idok tu n e lu  w  A n tw erp ii ośw ietlonego lam pam i 

sodow ym i.

L am p a  sodow a pow odu je  zm ianę b a rw  ośw ietlonych  
przedm iotów , zn a jd u jący ch  się w  po lu  w id zen ia  au tom o- 
bilisty ; je s t to  jednakże  — z p rak tycznego  p u n k tu  w idze
nia — n ie isto tne , au to m o b ilis ta  bow iem  p rzy  św ietle  
swego re f le k to ra  posiada  i ta k  znikom ą zdolność rozróż

n ia n i b a rw , w idząc  w y łączn ie  k o n 
t r a s ty  jasno -c iem ne.

W reszcie na leży  nadm ien ić , że 
lam py  sodow e zna laz ły  tak że  zasto 
sow an ie  do ośw ietlenia lotnisk; do
tychczas stosow ano tu  żarów k i u m ie 
szczone w  sp ec ja lnych  re flek to rach . 
M. in . o św ietlone zosta ły  lam pam i 
sodow ym i lo tn isk a  w  W aalhaven  i 
R o tte rd am ie  o raz  w  M alm ó, gdzie 
uży to  lam p  sodow ych  300-w atow ych 
bez spec ja ln y ch  u rząd zeń  op tycz
nych. Z asięg  w idzia lności uzyskano  
p ra w ie  te n  sam , co p rzy  zw ykłych  
re f lek to rach , u su n ię to  n a to m ia s t 
z jaw isko  o lśn ien ia . K oszt in s ta la c ji 
tego ro d za ju  (rys. 43) w ynosi za led 
w ie Vs kosz tu  in s ta la c ji dotychczas 
s to sow anej; poza ty m  zużycie e n e r
gii zm nie jszy ło  się  o 1U n o rm alnego  
zużycia p rąd u . O prócz tego  żółty  ko 
lo r św ia tła  lam p y  sodow ej ła tw ie j 
odróżnić lo tn ikow i od innych  św ia 
te ł, co w  p ew nym  sto p n iu  u ła tw ia  
m u  o rien tac ję  w  czasie lądow an ia .

R ys. 44.
T o r k o le jow y  ośw ietlony  lam p am i sodow ym i.

Z a s t o s o w a n ie  la m p  s o d o w y c h  w  k o le jn ic t w ie .

L am py  sodow e znalaz ły  szerokie zastosow anie także 
w k o l e j n i c t w i e ,  gdzie szybkość ru ch u  p rzy  całko
w ite j jego pew ności posiada, ja k  w iadom o, o lbrzym ie 
znaczenie. Z astosow ano tu  lam py  sodow e zarów no do 
o św ie tlen ia  zew nętrznego , ja k  i w ew nętrznego .

N a rys. 44 pokazany  je s t p rzy k ład  ośw ietlen ia  to rów  
ko le jow ych ; zastosow ano tu  25 lam p  sodow ych 120-wa- 
tow ych, zaw ieszonych n a  w ysokości 1 2  m etrów  ponad  to 
rem . L am p am i sodow ym i zastąp iono  w  ty m  p rzy p ad k u  
żarów k i 300-w atow e; osiągn ięto  dzięki tem u  60°/o oszczęd
ności zużycia p rą d u  p rzy  jednoczesnym  w zroście s tru m ie 
n ia  św ie tlnego  o 15%>. O szczędność n a  p rądz ie  zachęciła 
szereg  d y rekcy j ko le jow ych  do za in s ta low an ia  lam p  so
dow ych w  ha lach  parow ozow ni, gdzie odbyw a się czysz
czenie i  k o n tro la  lokom otyw  (rys. 45). Z am iast do tych-

Rys. 45.
W nętrze  parow ozow ni ośw ietlonej p rzy  pom ocy lam p 

sodow ych.

czasow ych 75-w atow ych żarów ek  zastosow ano lam py  so
dow e 70-w atow e o w ydajności 3000 lum enów , podw yż
sza jąc  tą  d rogą  w  znacznym  stopn iu  jasność  ośw ietlenia.

L am py  sodow e zastosow ano poza ty m  w  ko le jn ic 
tw ie  do ośw ietlen ia  zegarów , szyldów  stacy jnych  i t.p.

(C. d. n.)

N O W IN Y  
E L E K T R O T E C H N IC Z N E .

KOMÓRKA FOTOELEKTRYCZNA W WALCE 
Z PRZEMYTNIKAMI. W śród w ie lu  zastosow ań, jak ie  
zna laz ła  k o m ó rk a  fo to e lek try czn a  (fotocela), zasługu je  n a  
uw agę  je j użycie do zw alczan ia  p rzem y tn ic tw a . W tym  
celu  w  odpow iedniej odlegołści od p o s te ru n k u  stra ży  ce l
n e j, n a  szosie w  pob liżu  g ran icy , zosta je  p rzepuszczony 
n iew idoczny  d la  oka ludzk iego  p ro m ień  św ie tlny  b iegnący  
w  pop rzek  d rog i i p ad ą ją cy  n a  u k ry ty  odb io rn ik  — w  po
s tac i ko m ó rk i fo toe lek tryczne j. D zięki tem u  każdy  pojazd, 
jad ąc y  d rogą, ja k  rów n ież  i k ażd a  osoba, p rzechodząca 
d rogą  lub  w  pob liżu  je j, p r z e r y w a  n a  chw ilę ów  
p rom ień , co n a ty c h m ia s t u ru ch am ia  um ieszczony n a  po
s te ru n k u  sygna ł a larm ow y . S ygnał ten , np . w  postaci sy 
re n y  um ieszczonej n a  zew n ą trz  b u d y n k u , ostrzega  k ie ro w 
cę sam ochodu  p rzed  k o n ty n u o w an iem  dalszej jazd y  w  
k ie ru n k u  g ran icy  —  bez  uprzedn iego  dokonan ia  fo rm a l
ności celnych . N a w ypadek , gdyby  to  n ie  posku tkow ało , 
i  po jazd , n ie  z a trzy m u jąc  się, y siło w ał jechać  da le j, — 
m ożna p rzew idz ieć  jeszcze dodatkow ą przeszkodę, u ru 
ch am ian ą  p rzez  d ru g ą  „zapo rę“ św ie tln ą  —  w  pobliżu  
p o s te ru n k u  g ran icznego .



STB. 1 »  «  W I A D O M O Ś C I  E L T l  T » o  T c r  u  », , ,  k, ■:----------

In s ta lac je  zaporow e z k om órką  fo to e lek try czn ą  m o
gą być u s taw ian e  także  z d a la  od d róg  lu b  po ste ru n k ó w  
gran icznych . U ru ch am ian ie  sygna lizac ji o strzegaw czej w  
postaci sy ren  lub  sygnałów  św ie tln y ch  je s t je d n a k  w ów 
czas, oczyw iście, bezcelow e. T oteż w  ty ch  p rzy p ad k ach  
p rzy  pom ocy kom órk i fo toe lek tryczne j m ożna au to m a 
tyczn ie  u ruchom ić  np. re f lek to r, o św ie tla jący  pole przed  
fotocelą, o raz bezpośredn io  dzia ła jące  środk i obrony.

(A E G -M itte ilungen . Z eszy t 8/1937 r.).

PRZYRZĄD UMOŻLIWIAJĄCY ZW IJANIE PRZE
WODU. N a ry n k u  u kaza ł się p rzy rząd , k o rzy s ta jąc  z k tó 
rego  m ożna ła tw o  ogran iczać — w  zależności od p o trze 
by  — długość p rzew odu  łączącego gniazdko w tyczkow e 
z odbiorn ik iem . P rzy rząd  te n  (rys. 1) sk ład a  się z d w u 
b iegunow ej w tyczk i o raz z b ęb en k a  z bak e lito w ą  osłoną, 
n a  k tó ry m  naw in ię ty  je s t p rzew ód  o d ługości ok. 4 m. 
P rzez  środek  b ęb en k a  przechodzi ośka, w e w n ą trz  k tó re j 
p rzeprow adzony  je s t koniec p rzew odu ; żyły  tego p rzew o
du  przy łączone są następ n ie  do ko łków  w tyczki. W tyczka 
zaopa trzona  je s t w  otw ór, do k tó rego  w p ro w ad za  się ośkę 
bębenka, p rzy  czym  w tyczkę zam ocow uje się  n a  ośce przy  
pom ocy śrubk i.

D rug i — w olny — koniec przew odu  naw in ię tego  na 
osi b ęb en k a  łączym y bądź z odb io rn ik iem  (lam pą, a p a 
ra te m  rad iow ym , w en ty la to rem  lu b  tp.), bądź  też  zaopa
tru je m y  w  k o n tak t, ja k  to p o kazane  je s t n a  rys. 1. Chcąc

Rys. 1.
W idok p rzy rząd u  do zw ijan ia  przew odu.

w ydłużyć p rzew ód łączący odb io rn ik  z um ieszczonym  n a  
ścian ie  gn iazdkiem  w tyczkow ym , ciągniem y za w olny  ko 
n iec  przew odu, o d w ija jąc  z bęb en k a  żąd an ą  długość p rze 
w odu. O dw rotn ie , chcąc p rzew ód skrócić, pok ręcam y  g a ł
k ę  osadzoną n a  ośce bębenka, n aw ija jąc  w  ten  sposób 
p rzew ód z p ow ro tem  n a  bębenek . G a łk a  zaopatrzona je s t 
w  haczyk  — d la  ła tw iejszego  zaw ieszen ia  p rzy rząd u  n a  
odbiorn iku . N a rys. 1 om aw iany  p rzy rząd  pokazany  je s t 
ze sznurem  p raw ie  że całkow icie n aw in ię tym  n a  ośkę b ę 
benka.

ZASTOSOWANIE ELEKTRYCZNOŚCI PRZY B A 
DANIACH GEOLOGICZNYCH. S tosow anie m etod 
e l e k t r y c z n y c h  w  dziedzinie b ad ań  geologicznych 
osiągnęło  w  osta tn ich  la tach  za g ran icą  szerok ie  rozpo
w szechnienie. Pow odzenie sw e p rzy  poszuk iw an iu  p o k ła 
dów  i złóż w szelkiego ro d za ju  m in e ra łó w  m etody e lek 
tryczne zaw dzięczają  w  głów nej m ierze tem u, że pozw a
la ją  u n ik n ąć  kosztow nych, uc iąż liw ych  i d ług o trw ały ch  
w ierceń . O becnie is tn ie je  k i l k a d z i e s i ą t  ty ch  m etod, 
k tó re  m ożna podzielić n a  d w i e  zasadnicze g rupy ; je d 
n a  obe jm u je  sposoby, p rzy  k tó ry ch  k o rzystam y  z p rą d u  
zm iennego, d ru g a  — sposoby poszuk iw ań  op a rte  n a  p rą 
dzie sta łym .

M etody oparte na prądzie zm iennym  o b ejm u ją  sze
reg  sposobów , w ykorzystu jących  pew ne z jaw isk a  fizycz
ne. I  ta k  np . p rzy  b ad an iu  pok ładów  ru d  o dużej p rze 
w odności e lek tryczne j (np. pok ładów  m iedzi) stosow ana 
b y w a  tzw . m e to d a  l i n i j  e k w i p o t e n c j a l n y c h ,  
po lega jąca  n a  w y k reślan iu  n a  m ap ie  p rzeb iegu  rozk ład u  
jednakow ych  po tenc ja łów  n a  pow ierzchn i ziem i; obec

ność w  ziem i ru d  m e ta li w yw ołu je  zn iekszta łcen i po la  
e lek trycznego  — ze w zględu  n a  dużą p rzew odność e le k 
tryczną  ty ch  ru d . Sposób te n  je s t kosztow ny  i da je  m oż- 
ność b ad an ia  pokładów , leżących n a  g łębokości n a jw y że j 
1 0 0  m., p rzy . czym  n ie  pozw ala on n a  okreś len ie  g łębo
kości pokładu .

In n a  m etoda — p o m ia ru  sk ładow ych  p ó l  m a g n e 
t y c z n y c h ,  po lega n a  p rzepuszczan iu  p rą d u  e lek try cz 
nego, o trzym yw anego  ze sp ec ja lne j p rąd n icy , p rzez  ba
dane pokłady . W razie  obecności w  ziem i ru d  m etalo
w ych n a s tę p u je  w  odpow iednim  obszarze w z ro s t gęsto
ści p rąd u , a w sk u tek  tego w zro st sk ładow ej poziomej 
s tru m ien ia  m agnetycznego  badanego  p rzy  pom ocy cewki 
in d u k cy jn e j, połączonej z w o ltom ierzem  lam pow ym . Spo
sób ten  je s t rów nież kosztow ny; d a je  on niekiedy także 
m ożność w yznaczen ia  g ł ę b o k o ś c i  pokładów , nie- 
p rzek racza jący ch  jednakże  ok. 1 0 0  m.

C iekaw ą je s t w yna lez iona  za ledw ie przed  trzem a laty  
m etoda b ad an ia  pola w y tw orzonego  p rzez  p r ą d y  z i e m 
n e ;  po lega ona n a  b a d a n iu  z m i a n  różnic po tencja
łów, w y tw orzonych  p rzez  is tn ie jące  w  ziem i tzw . p rą 
dy  ziem ne, zachodzących w  zależności od gęstości tych 
p rąd ó w  w  b ad an y m  ośrodku . Sposób te n  je s t tan i i n a 
da je  się szczególnie do p o szuk iw an ia  pokładów  ropy.

P oza ty m  do sposobów  posługu jących  się prądem  
zm iennym  należy  m e to d a  in d u k c y jn a  o raz  sposoby opar
te  n a  p rąd ach  w ie lk ie j często tliw ości (m etoda in te rfe ren 
cy jna, zw ro tn a  i inn.); są one dość skom plikow ane, to też 
n a  pobieżne n aw e t ich  om ów ienie b ra k  tu  m iejsca.

M etody oparte na prądzie stałym . W pierw szym  rzę
dzie na leży  tu  w ym ien ić  b ad an ie  n a tu ra ln y c h  pól e l e k 
t r y c z n y c h  pochodzenia e lek trochem icznego , sam o
rzu tn ie  p o w sta jący ch  n a  sk u tek  procesów  u tlen ian ia  w 
m iejscach  s ty k an ia  się pok ładów  n iek tó ry ch  ru d  z wodą 
p odsk ó rn ą  o dużej zaw arto śc i tlenu . U tlen ia jąc  się w  gór
n ych  sw ych  w ars tw ach , ru d a  zosta je  n a ład o w an a  dodat
nio, w sk u tek  czego w  je j o toczeniu  p o w sta je  łatw e do 
zm ierzen ia  pole elektryczne. U m ożliw ia ono nie tylko 
w yznaczenie  po łożen ia  odpow iedn ich  pokładów , lecz 
i o k reś la  głębokość ich  w a r^ w y . W pew nych  p rzypad
kach  n a tężen ie  pola elek trycznego  m oże być zw iększo
ne — przez tzw . sz tuczną po la ryzac ję . Ze w zględu na 
n isk i koszt, dużą  ruch liw ość  p ro s ty ch  zresz tą  urządzeń 
oraz dużą dok ładność  pom iarów , m etoda  ta  znalazła m. 
inn. szerok ie  zastosow an ie  p rzy  b ad an iu  stan u  zakopa
n ych  w  ziem i ru rociągów .

B ardzo szerokie  rozpow szechn ien ie  znalaz ła  m etoda 
p o m i a r u  o p o r n o ś c i  b ad an y ch  pok ładów ; wyznacza 
ona bezpośredn io  w ielkość oporności poszczególnych 
w ars tw , da jąc  m ożność ok reś len ia  ich  ro d za ju  (przy głę
bokościach do 1 000 m e tró w  i w yżej). P rzy  pom ocy odpo
w iedn ich  pom iarów  sporządza się m a p ę  rozk ładu  ob
szarów  o jed n ak o w y ch  opornościach , ok reś la jąc  jedno
cześnie w arto ść  liczbow ą ty ch  oporności; m ap y  te  służą 
do w yznaczan ia  położenia szukanych  pokładów . O m aw ia
na m etoda je s t obecnie szeroko  stosow ana: 1 . przy  poszu
k iw an iu  pok ładów  ropy  i w ęgla kam iennego ; 2 . p rzy  b a 
dan iach  g ru n tu  pod w szelk iego  ro dza ju  budow le; 3. przy 
p oszuk iw an iach  pok ładów  soli k am ien n e j, g ipsu  itp..; 
4. p rzy  b ad an iu  oporności e lek try czn e j g ru n tu  na  trasie 
p ro jek to w an e j lin ii w ysokiego nap ięc ia  w  celu określe
n ia  ro d za ju  uziem ień , jak ie  na leży  zastosow ać, o raz  przy
puszczalnego ich zachow ania  się; 5. p rzy  b ad an iu  pro
jek to w an y ch  tra s  ru roc iągów  oraz  lin ij kab low ych  w ce
lu w yznaczenia  obszarów  o s ilnym  d z ia łan iu  ko rozy jnym  
(czyli obszarów  o dużej, a p rzy  ty m  zm iennej p rzew odno
ści e lek tryczne j); 6 . p rzy  w szelk iego ro d za ju  p racach
0 ch a rak te rze  ściśle geologicznym . Poza ty m  b a rd zo  duże 
rozpow szechnienie znalaz ła  ta  m etoda p rzy  b ad an ia ch  p ro 
w adzonych  w  p rzem yśle  n a f t o w y m  —  d la  w yznacze
n ia  geologicznego sk ład u  b ad an eg o  obszaru  p rzy  poszuk i
w an iach  pok ładów  ropy  oraz przy  w yznaczan iu  k ie ru n k u , 
w  jak im  należy  prow adzić  dalsze w iercen ia .

W idzim y, że e l e k t r o t e c h n i k a  zna laz ła  zasto 
sow anie jeszcze w  jedne j obszernej, a p rzy  ty m  n iezm ie r
n ie  w a ż n e j  dziedzinie — ta k  bardzo , zdaw ałoby  się, 
od e lek tro tech n ik i odległej.

(E lektriczestw o. Z eszyt 17— 18/1937 r.).

OŚWIETLENIE WIEŻY EIFFLA. S ły n n a  w ieża  
E iffla  w idoczna je s t doskonale  z różnych  p u n k tó w  P a ry ż a
1 dlatego  też w ie lok ro tn ie  um ieszczano na  n ie j r e k l a m y
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Rys. 2. Rys. 3.
R eklam a fa b ry k i C itro - O św ietlen ie  w ieży w  czasie
en um ieszczona n a  w ie - jed n e j z pop rzedn ich  w y staw

ży E iffla . m iędzynarodow ych .

O dbyw ające  się w  P a ry żu  w ystaw y  m iędzynarodow e 
chętn ie w y k o rzy stu ją  a tra k c y jn ą  w arto ść  w ieży  E iffla  
(rys. 3), to  też  i n a  zeszłorocznej W ystaw ie  M iędzynarodo
w ej w ieża ta  s tan o w iła  „serce“ W ystaw y. D zięki u m ie ję t
nem u zastosow an iu  sub te lnego  św ia tła  r u r  neonow ych 
oraz lam p  sodow ych i rtęco w y ch  żelazna k o n s tru k c ja

w ieży n a b ra ła  ko ronkow ych  cech lekkości (rys. 4). Moc 
zużyw ana do zasilan ia  u rząd zeń  św ietlnych  za in sta low a
n ych  n a  w ieży  w ynosiła  ok. 1600 kW . S klep ien ie  w ieży 
o trzym ało  su b te ln ą  dek o rac ję  w ykonaną  z r u r  neonow ych 
(rys. 5) w  ko lorze n ieb iesk im , zielonym  i różow ym . Do 
o św ie tlen ia  sam ego sk lep ien ia  w ieży  zużyto 1 0 0 0 0  m e
tró w  r u r  neonow ych  zasilanych  przez tran sfo rm a to ry  o 
łącznej m ocy 200 kVA.

Rys. 5.
S k lep ien ie  w ieży E iffla  ośw ietlone ru ra m i neonow ym i.

Poza ty m  naśw ietlono  w ieżę (po ra z  p ierw szy) lam 
p am i s o d o w y m i .  N ie zapalano  p rzy  ty m  jednocześnie 
w szystk ich  lam p  n a  całe j w ieży, lecz czyniono to  po ko 
lei, zap a la jąc  n a jp ie rw  lam py  w  dolnej części w ieży, po
tem , w  środkow ej, a w reszcie w  górnej. Do rzucan ia  e fe 
k tow nych  snopów  św ia tła  w  k ie ru n k u  p ionow ym  zastoso
w ano spec ja lne  b a te r ie  re flek to ró w  zaopatrzonych  w  la m 
py  rtęc iow e k ażd a  o m ocy 3 kW .

W idzim y w ięc, że p rzy  o św ie tlen iu  w ieży E iffla  uży 
to  n a jb a rd z ie j now oczesnych źródeł św iatła , czynnych 
k o l e j n o :  n a jp rzó d  ukazyw ało  się  w  św ietle  r u r  neono 
w ych  sk lep ien ie  w ieży  o bardzo  su b te ln y m  ry su n k u ; po 
k ilk u  m in u tach  n as tęp o w ała  k ró tk a  p rze rw a , sk lep ien ie  
staw ało  się ciem ne, a następ n ie  ukazyw ał się szczyt w ie
ży w  złocistej szacie św ia tła  lam p sodow ych. P o tem  n a 
stępow ała  znów  p rze rw a , po k tó re j c a ł a  już w ieża św ie
ciła się złocistym  ko lorem  św ia tła  lam p  sodow ych, p rzy  
czym  n a jp ie rw  zapa la ły  się lam py  w  dolnej części w ieży, 
n astęp n ie  po środku , a w reszcie  u  góry  w ieży. Po tym  
w szystk im  n astęp o w ała  dłuższa p rzerw a, po k tó re j b a te 
rie  re f lek to ró w  zaopatrzonych  w  lam py  rtęc iow e rzucały  
w  górę  p ionow e słupy  św iatła .

S K R Z Y N K A  T E C H N IC Z N A .

O d R e d a k c ji :
S k rzy n k a  T echn iczna u d z ie la  odpow iedzi ty lko  
s ta łym  C zyteln ikom  „W iadom ości E lek tro tech 
n icznych“, k tó rzy  n ie  zalegają  z op ła tą  p re n u 
m era ty .

Rys. 4.
O św ietlen ie  w ieży  lam p am i sodow ym i.

p. M. M IC H A L SK I. P y t a n i e .  W zeszycie 9/1937 r. 
„W. E.“ , w  odpow iedzi n a  p y tan ie  p. P en k ie r ta , podany  
został sposób o lu s trzan ia  żarów ek, p rzy  pom ocy k tó rego  
m ożna o trzym ać  lu s tro  m iedziane. P ro szę  o w skazan ie  m i 
sposobu  o trzy m y w an ia  o lu s trzan ia  srebrem (jak  w  zw yk
łym  lu s trze); p roszę  poza ty m  o p odan ie  rozczynu  oraz 
w skazan ie , czym  m ożna rozpuszczać r tę ć  (żywe srebro).

O d p o w i e d ź .  N ajd aw n ie jszy  sposób p o k ry w an ia  
szk ła  s re b rn y m  lu s tre m  po legał n a  posług iw an iu  się am a l
g am a tem  sre b ra , czyli n ijak o  „stopem “ s re b ra  i rtęci. Spo
sób te n  zosta ł obecnie ca łkow icie  zan iechany  — głów nie 
ze w zg lędu  n a  to, że duże ilości p a ry  rtęc i, jak ie  się p rzy  
ty m  w ydz ie la ją , są  w ysoce szkodliw e d la  zd row ia; poza
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tym  by ł to  sposób w y m ag ający  dużego n a k ła d u  pracy . 
Sposób te n  um ożliw iał o trzym yw an ie  n a  szkle w ars tew k i 
czystego sreb ra , p rzy  czym  rtę ć  służy ła , jak o  środek  po 
m ocniczy i n a  zakończen ie b y ła  u su w an a  p rzez  podg rze
w anie, w sk u tek  czego p arow ała .

N ow oczesne sposoby w y tw arzan ia  sreb rn eg o  lu s tra  
na  szkle są n a tu ry  chem icznej i po lega ją  n a  w y trącen iu  
m etalicznego  s re b ra  z soli s re b ra  (najczęściej z azo tanu  
sreb ra , inaczej „ lap isu“) za pom ocą różno rodnych  ś ro d 
ków  red u k u jący ch . P roces te n  przeb iega , ja k  n astęp u je : 
szybę szk laną  s ta ra n n ie  oczyszczam y i um ieszczam y ją  
w  spec ja lnym  p łask im  naczyn iu  w  położeniu  ściśle pozio
m ym . N a ta k  u staw ioną  szybę n a lew a  się  n a jp ie rw  roz- 
czynu „1 “, w  sk ład  k tó rego  w chodzą sole s reb ra , a n a 
stępn ie  rów nom iern ie  n a  całej pow ierzchn i do lew a się 
rozczynu  „ II“, zaw iera jącego  sk ład n ik i red u k u jące . Po 
up ływ ie  k ilk u  do k ilk u n as tu  m in u t n a  szkle tw o rzy  się 
w a rs tew k a  m etalicznego  sreb ra , czyli w łaściw e lustro .

Szkło innych  k sz ta łtów  (nie p łask ie) n a t r y s k u 
je  się n ap rzem ian  rozczynem  „1 “ i „ II“ za pom ocą rozpy
lacza, p rzy  czym  stosu je  się  do tego  ce lu  spec ja lne  rozpy 
lacze w  kszta łc ie  p is te lo tów  zaopatrzone w  dysze szklane. 
S reb rząc  n iew ielką  liczbę przedm iotów , m ożna posług i
w ać się rozpylaczem  szklanym , op isanym  w  zeszycie 
9/1937 r. „W. E .“, s tr . 259. D la zabezpieczenia od w p ły 
w ów  chem icznych świeżo o trzym ane  lu s tro  p o k ry w a  się 
w a rs tew k ą  la k ie ru  — po up rzed n im  o p łu k an iu  w odą 
i s ta ra n n y m  osuszeniu.

R ozróżniam y zasadniczo d w a  sposoby s reb rzen ia  — 
na  gorąco i n a  zim no. P roces s reb rzen ia  n a  gorąco od
byw a się p rzy  podgrzew an iu  szk ła  i  tra k to w a n iu  go go
rący m i rozczynam i; jeże li zaś cały proces odbyw a się p rzy  
tem p e ra tu rze  pokojow ej (ok. 15° C) — m am y  do czynie
n ia  ze s reb rzen iem  n a  zim no. O statn io  sto su je  się p rze 
w ażn ie s reb rzen ie  n a  zim no. Jak o  ciecz zaw ie ra jąca  s re 
b ro  (rozczyn „1 “) stosu je  się roz tw ory  w odne, w  k tó ry ch  
sk ładow ą czynną je s t azo tan  s re b ra  (Ag N 0 3) lub  też chlo
rek  s re b ra  (A gCl) w  roztw orze  alkalicznym .

Jeże li chodzi o rozczyny red u k u jące  („11“), to  dzielą 
się one n a  k i l k a  g rup , zależnie od czynnego sk ład n i
k a  reduku jącego . P odajem y niżej k ilk a  w ypróbow anych  
przep isów  tych  rozczynów . N ależy jed n ak że  zaznaczyć, że 
is tn ie je  szereg przep isów  n a  sreb rzen ie , w  k tó rych , jako  
środek  red u k u jący  w ym ieniony  je s t ra f in o w an y  cuk ie r 
p o trak to w an y  kw asem  siarkow ym  (H2S 0 4) lub  kw asem  
azotow ym  (HNOs). Otóż p r z e s t r z e g a m y  P an a  przed  
tym  sposobem  srebrzen ie , gdyż m oże tu  pow stać n iebez
p ieczeństw o w y b u c h u .  N ie na leży  w  ogóle stosow ać 
bezk ry tyczn ie  p ierw szej lepszej recep ty  by le  ty lko  d a ją 
cej w a rs tew k ę  s re b ra  n a  szkle. U w ażam y za konieczne 
om ów ić b liżej, ja k  p ow sta je  to  n iebezpieczeństw o. P rzy  
p o trak to w an iu  cu k ru  rafinow anego  roz tw orem  m ocnych 
kw asów  nieorganicznych , w ysokodrobinow y cu k ie r ro z
k ła d a  się n a  części sk ładow e: glukozę i fruk tozę . Szybka 
i ca łkow ita  red u k c ja  s re b ra  p rzez w spom niane  odczynni
k i odbyw a się w  a lkalicznym  roztw orze am on iakalnym  
w  obecności m ocnych alkaliów  — w odoro tlenku , po tasu  
(KOH) lub  w odoro tlenku  sodu (NaOH). W tych  w a ru n 
kach , szczególnie p rzy  stosow an iu  rozczynów  o w ysokim  
stężen iu  (a zw łaszcza p rzy  użyciu  KOH), is tn ie je  dąże
n ie  do tw orzen ia  się zw iązków : am idu  s re b ra  (Ag N H 2) 
oraz zw iązku  (Ag3N), k tó ry  je s t s reb rem  p io ru n u jący m  
w  zachow aniu  sw ym  podobnym  do rtę c i p io ru n u jące j. 
Z w iązek (A g N H 2) rów nież w ybucha z dużą siłą. N ajczę
ściej tw orzy  się p rzy  „sreb rzen iu “ m ieszan ina  ty ch  zw iąz
ków  — w  postaci pap k o w ate j w y trąca jąca  się  z rozczynu. 
Jeże li p rzyschn ie  ona do lu s tra , a n as tęp n ie  ze tkn ie  się 
p rzypadkow o z py łem  w ęglow ym , suchym i tro c in am i 
d rzew nym i, lub  zostan ie  uderzona  —  w y b u ch a  z nieocze
k iw an ą  siłą, zag raża jąc  w ypalen iem  oczu lu b  tp . N ie
w ie lka  ilość tych  substancy j m oże już  spow odow ać po 
w ażne kalec tw a.

D latego też  m ożna w  p rak ty ce  stosow ać jed y n ie  ro z
czyny w y p r ó b o w a n e ,  p rzy  k tó ry ch  tw orzen ie  się 
n iebezpiecznych zw iązków  je s t u tru d n io n e , a ponad to  
stosow ać środki ostrożności, o k tó ry ch  m ow a będzie  dalej.

P rzy s tęp u jąc  do sreb rzen ia , na leży  szkło s ta ra n n ie  
oczyścić; m ożna to  uczynić k i l k o m a  sposobam i. W e
d ług  jednego  z n ich  należy  szkło s ta ra n n ie  zm yć bezw od
n y m  sp iry tu sem  (nie d ena tu ra tem !), a n as tęp n ie  osuszyć. 
W edług i n n e j  znów  recep ty  szkło zm yw a się  k ilk a k ro t
n ie  m ocnym  ro z tw orem  w o d oro tlenku  po tasu , na jlep ie j 
gorącym . D obre w yn ik i d a je  też n a s tęp u jący  sposób: n a 

leży w ym yć szkło s tężonym  kw asem  azotow ym , po 
k ilk ak ro tn ie  op łukać  w odą. N astępn ie  zanurzam . 
w  l°/o roztw orze w odoro tlen k u  sodu i s ta ra n n ie  oi -o k u 
jem y  w odą desty low aną.

Po w y konan iu  j e d n e g o  z pow yższych zabiegów  
należy  — przed  sam ym  już s reb rzen iem  — zm yć szkło 
słabym  roz tw orem  ch lo rku  cyny  (SnC l2). (roz tw ór 1 :400  
lub  1 : 500). Z abieg  te n  zw iększa p r z y c z e p n o ś ć  pom iędzy 
szkłem  a p rzyszłą  w a rs tew k ą  s reb ra . U żyw ać trzeba  
ch lo rku  s re b ra  chem icznie czystego i p rzechow yw ać  go 
w  szk lanym  naczyn iu  z d o ta r ty m  szk lan y m  ko rk iem .

N astępn ie  p rzy s tęp u je m y  do sreb rzen ia . Podam y 
k i l k a  p rzep isów  n a  sreb rzen ie .
P r z e p i s  A .

(2 rozczyny). R o z c z y n  „1“ . N ależy  rozpuścić 8,5 
części (w agowe) azo tanu  s re b ra  (Ag N O a) w  660 częściach 
w ody desty lo w an ej; n astęp n ie , d o lew ając  pow oli, należy 
dodać do tego 5,6 części am o n iak u  (w odny roz tw ór o gę
stości 0,960), a  n a s tęp n ie  dodać 5,6 części w odoro tlenku  
sodu (Na OH).

R o z c z y n  „11“. N ależy  rozpuścić  11,75 części cu
k ru  ra fin o w an eg o  w  90 częściach w ody desty low anej, n a 
stępn ie  dodać do tego 22,5 części sp iry tu su  (90°/o) i dolać 
1 2 0  części w ody  desty low ane j.

Do s r e b r z e n i a  używ a się: 12 części (objętościo
wo) rozczynu  „1 “ o raz  1 część (objętościow o) rozczynu „ II“.

P r z e p i s  B .

(4 rozczyny). R o z c z y n  „1“— 100 g ram ów  azotanu 
s re b ra  (A g N 0 3) rozpuszczam y w  0,8 l i t r a  w ody desty lo
w anej. Do tego do lew a się  0,2 l i tr a  m ocnego am oniaku.

R o z c z y n  „1 1 “ —  1 0 0  g ram ów  w o d oro tlenku  sodu 
(NaOH) rozpuszczam y w  2 li tra c h  w ody desty low anej.

R o z c z y n  „ I I I“ — 40 g ram ów  c u k ru  rafinow anego  
rozpuszczam y w  0,8 l i t r a  w ody  d esty low ane j. Do tego do
lew a się 1,5 cm 3 dziesięcioprocentow ego  roz tw o ru  kw asu 
azotow ego (HNOa).

R o z c z y n  „IV “ — 3 g ram y  ch lo rk u  SnCl,
rozpuszczam y w  30 cm 3 w ody  d esty low anej. N astępnie 
rozcieńczam y te n  roz tw ó r b io rąc  1 0  cm 3 ro z tw o ru  n a  2  li
tr y  w ody  desty low anej.

P rzed  rozpoczęciem  s r e b r z e n i a  oczyszczamy 
szkło s ta ra n n ie  d ro b n y m  pom eksem , a n as tęp n ie  drobno 
m ieloną k red ą , w o lną  od n a jm n ie jsze j ilości tłuszczu, po 
czym  s ta ra n n ie  zm yw am y szkło rozczynem  „IV “. N astęp 
n ie  w  szk lanym  naczyn iu  zlew am y: 1 ,8  l i tr a  w ody desty 
lo w an e j; do tego w lew am y  75 cm 3 rozczynu  „1“ n as tęp 
n ie  150 cm 3 rozczynu  „ II“, po czym  szybko do lew am y 75 
cm 3 rozczynu  „ II I“ szybko m ieszam y i w y lew am y  rozczyn 
n a  szkło. Po up ływ ie  6  — 10 m in u t o trzy m u je  się w arstw ę 
lu s trzan ą .

P r z e p i s  C.
R o z c z y n  „1 “ — 1 0 0  g ram ó w  azo tanu  sreb ra

(AgNOs) rozpuszczam y w  62 g r am o n iak u  (w odny roz
tw ó r 0,87 — 0,88). D odajem y n as tęp n ie  0,5 litra  w ody 
desty low ane j i f i ltru je m y  odczynnik .

R o z c z y n  „ II“ — 7,5 g ram ó w  kw asu  w innego 
(C4H 0O0) rozpuszczam y w  30 cm 3 w ody  desty low anej.

P rzy s tęp u jąc  do sreb rzen ia  w lew am y  do 0,2 litra  
rozczynu  „1 “ pow oli 1 0  cm 3 rozczynu  „1 1 “ po trząsam y n a 
czynie i szybko w y lew am y  n a  up rzed n io  przygotow ane 
szkło. Po up ływ ie  ok. 8  m in u t re a k c ję  m ożna uw ażać za 
skończoną i o trzy m u jem y  w a rs te w k ę  lu s trzan ą .
P r z e p i s  D.

R o z c z y n  „1 “ — 1 ,6  g ram ó w  azo tan u  sreb ra  
(AgNOs) rozpuszczam y w  30 cm 3 w o d y  desty low a
nej i doda jem y  do tego b a rd zo  pow oli m ocnego am onia
ku , p rzy  czym  tw orzy  się osad ; do d a jem y  d a le j am oniaku  
i m ieszam y energ iczn ie  aż osad  zn ikn ie . N astęp n ie  do le
w am y 1 0 0  cm 3 w ody  desty low anej.

R o z c z y n  „1 1 “ . O dm ierzam y 5 cm 3 zw yk łe j h an d lo 
w ej fo rm a lin y  (40°/e-owa fo rm a lin a ; w zó r chem iczny: 
HCHO).

Z ab ie ra jąc  się do sreb rzen ia , szybko w lew am y  do 
rozczynu „ II“ rozczyn  „1 “ , m ieszam y je  ze sobą en erg icz
n ie  i b. szybko w y lew am y  n a  szkło. C ały  te n  p roces s re 
b rzen ia  t rw a  b. k ró tk o  (zaledw ie ok. 2  —  3  m inu ty ).

T ym  sposobem  m ożna po k ry ć  c ienką  w a rs te w k ą  s re 
b ra  n ie  ty lko  szkło. M ożna n im  pok ry ć  g a łązk i mchów 
k w ia ty  o suchych  sz tyw nych  p ła tk ach , m a r tw e  ow ady’
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m otyle, k o ro n k i itp . P rzedm io ty  te  pok ry w a się następ n ie  
e lek tro lity czn e  g rubszą  w a rs tw ą  m iedzi, po czym  (rów nież 
e lek tro lityczn ie) złoci się lub  sreb rzy . Is tn ie ją  odczynn i
ki, k tó re  d a ją  m ożność pok ryć  cienką w ars tew k ą  s re b ra  
n aw e t d e lik a tn e  p ła tk i kw iatów , ow oce itp .

P rzy  s reb rzen iu  szk ła  należy  pam iętać , że b. dużą 
ro lę  g ra  czystość pow ierzchn i szkła, pon iew aż w a rs tew k a  
s re b ra  p rzy leg a  w  ty m  p rzy p ad k u  do zupełn ie  g ładk ie j 
pow ierzchni. N astępn ie  św ieżo o trzym ane lu s tro  należy 
s ta ran n ie  zm yć od re sz tek  chem ikalij, s ta ra n n ie  i pow oli 
osuszyć i n iezw łocznie po osuszeniu  pok ryć  w a rs tw ą  
ochronną (np. lak ierem ).

P rzy  sreb rzen iu  należy  zachow ać n a s tęp u jące  ś ro d 
k i o s t r o ż n o ś c i .

—  1. U żyw ać jedyn ie  chem ika lij chem iczn ie  czy
stych, aby  u n ik n ąć  n iep rzew idz ianych  reak c ji i m ożliw o
ści pow staw an ia  s re b ra  p io ru n u jąceg o ;

— 2. O perow ać rozczynam i n iezb y t stężonym i, gdyż 
w tych  w aru n k ach  pow staw an ie  s re b ra  p io runu jącego  je s t 
na jm nie j m ożliw e;

— 3. C hronić  rozczyny  soli s re b ra  od dz ia łan ia  
św iatła  i ciepła;

— 4. D olew ać zaw sze ro z tw o ry  a lka liów  do roz tw o 
ru  s re b ra  (n igdy odw rotn ie!), a poza tym :

— 5. N ie oddychać o p a ram i i w ydzie linam i, tw o 
rzącym i się podczas p rocesu , czyli odbyw ać sreb rzen ie  
przy dobre j w en ty lac ji;

— 6 . C hronić oczy od p ry śn ięc ia  cieczy używ anych  
do sreb rzen ia  (oku lary  ochronne!).

Jeżeli chodzi o zapy tan ie , w  czym  m ożna rozpuszczać 
rtęć, to  podajem y, że r tę ć  rozpuszcza się  w  w ie lu  k w asach  
tw orząc sole r tę c i — podobn ie  do soli in n y ch  m e ta li cięż
kich. Jed n ak że  ta k  pow sta łe  sole r tę c i n ie  m a ją  zastoso
w ania p rzy  w y tw arzan iu  lu s tra  m etalow ego n a  szkle.

A. B.

p. A. S. P y t a n i e .  P roczę  o w y jaśn ien ie , co to  je s t 
„k lidonograf“,jak  on  dz ia ła  o raz jak ie  je s t jego zastoso
w anie w  in s ta lac jach  e lek try czn y ch  w ysokiego nap ięc ia?

O d p o w i e d ź .  Do celów  ciągłej o bserw ac ji oraz 
kontro li p r z e p i ę ć  (czyli podskoków  n ap ięc ia  ponad  
w artość  n o rm aln ą), w y stęp u jący ch  w  lin iach  e lek try cz 
nych w ysokiego  n ap ięc ia , sk o n s tru o w an o  w  zak ładacn  
T -w a W estinghouse  Co w  A m eryce  p rzy rząd  zw any  k li-  
donografem . D zia łan ie  tego p rz y rz ą d u  po lega n a  z jaw is
ku  zaobserw ow anym  jeszcze w  d ru g ie j połow ie X V III 
w ieku p rzez  L ich ten b erg a . U czony te n  zauw aży ł m ian o 
w icie, iż  w  czasie w y ład o w ań  m aszyny  e lek tro s ta ty czn e j 
pył n a  p ły tk a c h  żyw icznych  u k ła d a ł się  w  postac i c h a ra k 
terystycznych  f i g u r ,  k tó re  o trzym ały  s tąd  n azw ę „figu r 
L ich ten b e rg a“ . P o  ra z  p ie rw szy  n a  p łycie  fo tograficznej 
otrzym ano te  fig u ry  w  r. 1851 w  p raco w n i fizyka  P in a u d ‘a, 
w  r . zaś 1924 skon stru o w an o  w łaśc iw y  k lidonog raf, już  
jako  p rz y rz ą d  r e j e s t r u j ą c y .

Z asada  d z ia łan ia  k lid o n o g ra fu  je s t  n a s tę p u ją c a : 
ostrze m eta low e, służące, jak o  je d n a  z e lek tro d , d o tyka  
św iatłoczu łej pow łok i k liszy  fo tog raficzne j, spoczyw ającej 
na p łycie  m eta low ej, k tó ra  to  p ły ta  służy, jak o  d ru g a  e le 
k troda . W sku tek  n ag łe j jon izacji, w y stęp u jące j p rzy  n a 
pięciach  w  g ran icach  2500 —  18000 w o ltów , n a  k liszy  po 
w sta je  czerw onaw y ry su n ek  fig u ry  L ich ten b e rg a  o k sz ta ł
cie za leżnym  —  prócz  czynn ików  ubocznych  — od e lek 
trycznego  zn ak u  o strza  w zględem  p ły ty  m eta low ej. We 
w łaśc iw ym  k lid o n o g ra fie  zam ias t p ły ty  m eta lo w ej um iesz
czony je s t o b raca jący  się  b ęd en  z n a w in ię ty m  n a  n im  f i l

R ys. 1.
W idok k lid o n o g ra fu  syst. W estinghouse 'a .

m em . K lid o n o g ra f syst. W estinghouse‘a w  stan ie  o tw ar
ty m  p o k azan y  je s t n a  rys. 1 . C h arak te ry styczne  zaś figu 
ry  u zy sk an e  n a  taśm ie  p rzy  pom ocy k lidonog rafu  w idzi
m y: d o d a tn ią  n a  rys. 2  o raz  
u jem n ą  n a  ry s . 3. M iarą  w ie l
kości p rzep ięc ia  je s t średn ica  
figu ry . D la poszczególnych 
a p a ra tó w  sporządzone są spe
c ja ln e  tab lice  w zgl. w ykresy  
w zorcow e, n a  podstaw ie  k tó 
ry ch  m ożna — n a  zasadzie 
średn icy  fig u ry  —  określić 
w ielkość p rzep ięc ia  w  ty s ią 
cach w oltów .

Do n o to w an ia  w  pew nej 
skali z n a c z n y c h  przep ięć 
służą d z ie ln ik i nap ięc ia , uży 
w an e  w ra z  z  w łączanym i w  Rys. 2.
szerg  z n im i k o n d en sa to ram i, F ig u ra  dodatn ia ,
m a jący m i za zadan ie  zw ięk

szenie pojem ności dzieln ików  n ap ię 
cia. D zięki zw iększonej pojem ności 
m ożliw e je s t nagrom adzen ie  dosta
tecznej ilości energ ii e lek trycznej 
n iezbędnej d la  dostarczen ia  jej 
p rzy rządow i do k re ś len ia  figu r L ich
tenberga . O dbiorcze urządzen ie  po
m iarow e z dzie ln ik iem  nap ięc ia  w 
jedne j z am erykańsk ich  rozdzieln i 
65 kV  pokazane je s t n a  rys. 4, w spo
m n iane  zaś kon d en sa to ry  w idzim y 
w yraźn ie  n a  rys. 5 (k).

O siągana p rzy  pom ocy k lidono
g ra fu  dokładność pom iarów  w ynosi

Rys. 4.
W idok u rząd zen ia  pom iarow ego do posług iw an ia  się 

k lidonografem .

±  1 0 % , p rzy  czym  m ożna zm ierzyć p rzep ięc ia  trw a jące  
za ledw ie znikom y u łam ek  sekundy.

K lid o n o g rafy  p rz y 
czyniły  się  w  dużym  
s to p n iu  do w y ja śn ień  
w ie lu  w ątp liw ości w  
dziedzin ie  z jaw isk  

przepięciow ych , 
szczególnie zaś w  za 
k res ie  p rzep ięć  a tm o 
sferycznych , d a ją c ty m  
sam ym  n aukow e p od 
s taw y  do ich  zw a l
czania. Poza ty m  um o
ż liw ia ją  one p ro w a
dzenie  sy s tem aty cz
nej obserw acji, a n a 
w e t d o k ład n e j sta ty 
styki przepięć w  li
n ia c h  elek trycznych , 
co m a  m iejsce  szcze
gólnie w  S tan ach  
Z jednoczonych  A. P.

Inż. F. M.

R ys. 3. 
W idok fig u ry  

u jem nej.
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szę w ykonać p ro jek t, do tyczący u rządzeń  e lek trycznych  
zak ładu  (istniejącego), posiadającego  siln ik  napędow y 
(cieplny) o raz p rądn icę , celem  o trzy m an ia  u p raw n ien ia  
rządow ego. P roszę o w yjaśn ien ie : 1. jak ie  ry su n k i i sche
m aty  należy  załączyć do podan ia? ; 2 . czy m am  w ykonać 
ry su n ek  techniczny  zespołu oraz w  ilu  p rzek ro jach ? ; 
3. czy ry su n k i pow yższe m ogą być p rzed s taw io n e  sche
m atycznie , czy też m uszą być w ykreślone  w  skali (tech
nicznie)?; 4. czy m am  załączyć opis u rządzeń  zak ładu  
e lek trycznego  n a  piśm ie?

O d p o w i e d ź .  Z ałączn ik i po trzebne  do podan ia
0 n ad an ie  u p raw n ien ia  rządow ego w ym ien ione są  w  § 5
1 § 6  R ozporządzenia M in istra  P rzem y słu  i H an d lu  z dn. 
31.X.1934 r. (Dz. U. R. P. N r. 104/34 poz. 928).

R Ó Ż N E .

Zako ńczen ie  za ję ć  na W ieczorow ych  
Kursach D okształcających  S. E. P. 
dla m onłerów -elektryków , w W arszaw ie.

O tw arte  dn. 21 stycznia r.b. w  W arszaw ie W ieczoro
w e K u rsy  D okształcające, zorgan izow ane p rzez  S ekcję  
S zko ln ictw a E lek tro technicznego  S tow arzyszen ia  E lek 
try k ó w  P olsk ich  d la  m on te rów  - e lek try k ó w  oraz te le -  
i rad iom echan ików , trw a ły  zgodnie z p lan em  — do dn. 7 
k w ie tn ia  b.r., w  k tó ry m  to  dn iu  w y k łady  n a  K u rsach  zo
sta ły  zakończone. F rek w en c ja  n a  w y k ład ach  w ynosiła  po 
w yżej 90°/o. Egzam iny odbyły się w  czasie od dn. 9 do dn. 
25 m a ja  r.b.

Z pośród p rzy ję ty ch  n a  K u rsy  246 słuchaczów  zostało 
dopuszczonych do egzam inów  219 (89%>). Z pośród te j l i 
czby przystąp iło  do egzam inów  183 słuchaczów , z k tó ry ch  
zdało egzam iny 144 osoby; zo staną  im  po w ak ac jach  w y 
dane św iadectw a, po za tw ie rdzen iu  w zoru  p rzez  K u ra to 
riu m  O kręgu  Szkolnego W arszaw skiego.

D la słuchaczów , k tó rzy  egzam inu  n ie  zdali, zostaną  
zorganizow ane w  d rug ie j połow ie w rześn ia  r.b . egzam iny 
popraw kow e. K ażdy  ze słuchaczów  zdaw ać będzie egza
m in  piśm ienny, a następnego  d n ia  — u stn y  u  dw u  w y 
kładow ców .

Po w ak ac jach  o tw arte  będą K ursy  W ieczorow e o p ro 
g ram ie  obszerniejszym , niż poprzedn ie ; w prow adzone zo
stan ą  d la  m on terów  - słaboprądow ców  dodatkow e p rzed 
m ioty  — rad io techn ika  i te le techn ika . L iczba godzin p rze 
w idzianych  na rep e ty c ję  w ynosić będzie ok. 25°/o liczby 
godzin w ykładow ych . W ykłady  odbyw ać się będą  m iędzy 
godz. 18 a 2 1  cztery  razy  tygodniow o (w poniedziałk i, 
w tork i, czw artk i i p ią tk i) i trw ać  będą  do k w ie tn ia  1939 r. 
W ykłady n a  K ursach  rozpoczną się  w  d n iu  3 paźdz ie r
n ik a  b.r.

P ew ną  trudność  stanow i w y szu k an ie  odpow iedniego 
d la  K ursów  lokalu . S p raw a  ta  je s t bardzo  w ażna i t r u d 
na, ze w zględu n a  b ra k  w W arszaw ie odpow iednich  lokali. 
Postanow iono w yszukać tak i lokal, aby  m ożna było u ru 
chom ić także  p racow n ię  d la  słuchaczów .

Kurs dla kolejow ych m onłerów- 
elektryków we Lwowie.

S ta ran iem  D O K P w e L w ow ie został o tw a rł; ' p rzy  
Zaw odow ej Szkole D okszta łca jącej N r 2 w e  L w o w ie  (ul. 
K rasick ich  1 2 ) jednoroczny  K u rs  w ie c z o r o w y  d la  Kolejo
w ych m on teró w -e lek try k ó w . P ro g ra m  zajęć z o s ta ł  spe
c ja ln ie  op racow any, z uw zg lędn ien iem  tu te j s z y c h  w a ru n 
ków  lokalnych , i za tw ie rdzony  p rzez  M in iste rs tw o  K om u
n ik ac ji o raz K u ra to r iu m  O kręgu  S z k o ln e g o  Lw ow skiego. 
P ro g ram  obejm uje  ty lko  e lek tro tech n ik ę  p rąd ó w  silnych 
ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  ko le jow ych  u rząd zeń  elek
trycznych ; został on podzielony n a  c z ę ś ć  teoretyczną 
i p rak ty czn ą  (ogólna l ic z b a  g o d z in  n au k i w ynosiła  640). 
Część teo re ty czn a  obejm ow ała : m a te m a ty k ę  (32 godz.); 
e lek tro tech n ik ę  ogólną (64 godz.); w y b ran e  działy  z fizyki 
i m aszynoznaw stw a (64 godz.); h ig ienę  i bezpieczeństw o 
p racy  ( 1 2  godz.) o raz  o rg an izac ję  służby  ko lejow ej i ew i
dencję  m a te ria łó w  e lek tro tech n iczn y ch  (12 godz.). Część 
p rak ty czn a  p ro g ram u  o be jm ow ała  ry su n k i techniczne, 
m ate ria ło zn aw stw o  i technolog ię  m e ta li o raz budow ę, ob
sługę i n a p ra w ę  u rząd zeń  odbiorczych  d la  siły  i św iatła, 
u rządzeń  w y tw órczych  i p rze tw órczych  oraz elek trycz
nych  u rząd zeń  ko le jow ych ; pozatem  prow adzono  e lek tro
techn iczną  p raco w n ię  pom iarow ą.

P on iew aż  słuchacze K u rsu  p ra c u ją  tak że  przy  ob
słudze i n a p ra w ie  in s ta lacy j rad iow ych  w  w ozach kolejo
w ych, p rze to  p o w sta ł p ro je k t zo rgan izow an ia  dodatkow e
go 3-m iesięcznego k u rsu  ra d io -  i te le tech n ik i. K u rs  ten 
odbyłby  się w  p rzyszłym  ro k u  szko lnym  w  ty m  sam ym 
sk ładzie  słuchaczów  co i om aw iany  K u rs  tegoroczny. W 
tym  celu postanow iono  zw rócić się do M in iste rs tw a  Ko
m u n ik ac ji z p ro śbą  o p rzy ch y ln e  p o trak to w an ie  tego pro
jek tu , uw zg lędn ia jącego  ca ło k sz ta łt ko le jow ej służby elek
tro techn icznej.

N a K u rs  p rzy ję to  40 k an d y d a tó w , k tó rzy  posiadali 
n iep rzek roczony  40 ro k  życia, ukończoną zaw odow ą szko
łę  doksz ta łca jącą , w zgl. szkołę ró w norzędną , i  k tó rzy  p ra 
cow ali co n a jm n ie j 3 la ta  w  zaw odzie e lektro technicznym . 
S łuchacze ci p ra c u ją  w  e lek tro w n iach  ko lejow ych , w a r
sz ta tach  i parow ozow niach  i pochodzą ze Lw ow a, S tan i
sław ow a, P rzem yśla , S try ja  oraz S am bora . N au k a  n a  K u r
sie  odbyw ała  się  w  d n i pow szedn ie  od g. 16 do g. 19,30 
z w y ją tk iem  sobót. Z am iejscow i słuchacze  dojeżdżali co
dzienn ie  n a  K u rs, gdyż ze sw ych  zajęć służbow ych nie 
zosta li całkow icie  zw oln ien i, je s t to  bow iem  zależne od 
zezw olenia M in is te rs tw a  K om un ikac ji.

P ó łroczna k la sy fik ac ja  słuchaczy  d a ła  w yn ik i zado
w a la jące  i je s t n adz ie ja , że cało roczna p raca  g rona n au 
czycielskiego zostan ie  uw ieńczona pom yślnym  rezultatem , 
koszty  zaś poniesione p rzez M in iste rs tw o  K om unikacji nie 
pó jdą  n a  m arne .

K oniec K u rsu  p rzew id z ian y  je s t na 15 czerw ca. K an
dydaci zo staną  pod d an i śc isłem u egzam inow i w  obecności 
w yznaczonej K om isji i o trzy m ają  św iadec tw a , k tó re  upo
w ażn ią  ich w  przyszłości do za jęc ia  odpow iedzia lnych  s ta 
now isk  w erkm istrzów , zaw iadow ców , w zgl. k ierow ników

Re.
lub  dyspozytorów  pracy . W końcu  czerw ca odbędzie  się
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